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KALEJDOSKOP 
w kraju 

• 5 listopada - Zarząd Regionu Śląsko-Dąbrowskiego zwrócił się z 
apelem do prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego o podjęcie dzia
łań mających na celu ratowanie tysięcy miejsc pracy, zagrożonych li
kwidacją w ramach wprowadzanego przez rząd Leszka Millera pro
gramu restrukturyzacji przemysłu ciężkiego. 

• 5 listopada - WZD Sekcji Krajowej Kolejarzy w specjalnym sta
nowisku zażądało od rządu Leszka Millera realizacji zapisów ustawy 
o komercjalizacji, restrukturyzacji i prywatyzacji PKP w zakresie do
finansowania do regionalnych przewozów pasażerskich w wysokości 
800 mln zł, a nie jak zapisano w ustawie budżetowej - 300 mln zł. 

Kolejarska „S" oczekuje m.in. zwrotu pełnych kwot za ustawowe 
ulgi przejazdowe dla przewoźników kolejowych. 

• 6 listopada - pracownicy szpitala w Białogardzie (zachodniopo
morskie) zawiesili trwającą od tygodnia głodówkę. Głównym postu
latem strajkujących było odwołanie dyrektora szpitala, któremu za
rzucali łamanie prawa związkowego, nieprzestrzeganie ustaleń poro
zumienia o rozwiązywaniu sporów zbiorowych oraz zabranie 120 
tys. zł z zakładowego funduszu świadczeń pracowniczych. 

• 7 listopada - ponad 200 związkowców z Dolnego Śląska 
uczestniczyło w pikiecie przed Urzędem Wojewódzkim we Wrocła
wiu. Przedstawiciele służby zdrowia protestowali przeciwko złym 
warunkom pracy w służbie zdrowia, zmniejszaniu liczby łóżek szpi
talnych oraz masowym zwolnieniom. 

• 8 listopada - po raz drugi odbył się kongres „S" służby zdrowia. Ma
riola Ochman została szefową Sekretariatu Ochrony Zdro~via, wygrywając 
z Ireneuszem Sołkiem ze Śląska Opolskiego. Dotychczasowa przewodni
cząca Sekretariatu, Jadwiga Greger, tym razem nie ubiegała się o to stano
wisko. Wes,1a w skład Rady Sekretariatu Ochrony Zdrowia. 

• 9 listopada - dwanaście central związkowych utworzyło wspólny 
sztab protestacyjno-strajkowy. Dwanaście organizacji zrzesza ponad 
1 OO tys. czynnych zawodowo górników, co stanowi dwie trzecie 
wszystkich zatrudnionych w kopalniach węgla. 

• 10 listopada - prawie 7 tys. kolejarzy przybyło na Jasną Górę. 
W XIX Pielgrzymce pracowników kolei uczestniczyły także delegacje 
z Białorusi i Słowacji. 

• 19 listopada - Sekretariat Górnictwa i Energetyki NSZZ „S" wszczął 
spór z rządem Leszka Millera. Związkowców niepokoi brak konkretnych 
rozwiązań dotyczących dalszego funkcjonowania branży górnictwa wę
gla kamiennego, a także zapowiedzi kolejnych upadłości kopalń. Górni
cza „S" chce gwarancji utrzymania obowiązujących układów zbioro
wych pracy oraz wynikających z nich uprawnień i świadczeń. 

w regionie 
• 4 listopada -w Sztokholmie odbyło się spotkanie Europejskiej 
Rady Zakładowej koncernu Skanska, w którym uczestniczy/ Zbi
gniew Kowalczyk. Związkowcy zapoznali się z przyjętylT' przez kon
cern kodeksem etycznego postępowania wobec pracowników, kon
kurencyjnych przedsiębiorstw i środowiska naturalnego. 

• 12 listopada - odbyło się posiedzenie Prezydium Wojewódzkiej 
Komisji Dialogu Społecznego Ustalono, że na posiedzeniu w grudniu 
zostanie podpisane porozumienie w sprawie realizacji programu STER 
- wojewódzkiego programu wspierania ponownego zatrudnienia osób 
zwalnianych z restrukturyzowanych przedsiębiorstw przemysłowych, 
w tym przedsiębiorstw przemysłu okrętowego. Weźmie w nim udział 
Jerzy Hausner, minister pracy ·j polityki społecznej. 

• 15 listopada -we Frydrychowie uroczyście wręczono Złote i 
Srebrne Odznaki Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania za działal
ność na rzecz oświatowej „Solidarności". Z Regionu Gdańskiego 
wyróżnienia otrzymali: Ewa Butowska. Barbara Guściora, Lidia Jan
ca, Henryk Kiedrowicz, Zofia Kuropatwińska, Ewa Muża, Miriam 
Ostrowska, Krystyna Pieńkowska, Krystyna Rzewuski, Bronisław 
Szarzyński, Teresa Szczurek. Małgorzata Szweykowska. Danuta Wi
towska, Urszula Wojtkiewicz, Andrzej Zieliński. 

• 16 listopada - został zwolniony z aresztu Adam Czyżewski, który 
z czternastoma innymi stoczniowcami został zatrzymany 22 paź
dziernika po manifestacji w obronie przemysłu stoczniowego w 
Warszawie. Czyżewski jako jedyny był przetrzymywany ponad trzy 
tyg od nie. 

• 20 listopada - spotkała się Komisja Międzyzakładowa Indywidualnych 
członków Związku. Jest to jedna z dwóch takich komisji działających w Re
gionie. Zrzesza 26 osób. Jednym z głównych tematów dyskusji były zmiany 
w kodeksie pracy oraz tzw. samozazatrudnianie. 

• 25 listopada - odbyły się wybory organizacji zakładowej w 
Przedsiębiorstwie Usług Wodociągowych i Kanalizacyjnych w Gdań
sku. Przewodniczącym został Wiesław Leszczyński. 

• 29 listopada - związkowcy ze Stoczni Gdańskiej na czele z prze
wodniczącym ZR Gdańskiego Krzysztofem Doślą pojechali wesprzeć 
protest pracowników Fabryki Kabli w Ożarowie. 
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Skanska jest pierwszą firmą bu
dowlaną na świecie, która we 
wrześniu br. przyjęła kodeks etycz
nego postępowania wobec partne
rów w biznesie, pracowników i śro
dowis ka naturalnego. Podobne 
kodeksy mają już takie koncerny, 
jak IBM i IKEA. 

Dyskusje nad poszczególnymi 
zapisanu tego dokumentu trwały 

od lutego br. Wi1rkszość zasad za
wartych w kodeksie koncern Skan

ska ustalił w porozumieniu ze 
Związkiem Zawodowym Budow
lanych i Drzewiarzy (IFBWW). 

• e 

Podstawowe zasady, jakimi 
chce kierować sir Skanska. to: 

przestrzeganie prawa obowiązują

cego w kraju, gdzie firma prowadzi 
interesy. poszanowanie dla Po
wszechnej Deklaracji Praw Czło

wieka oraz innych zasad odnoszą
cych się do pracowników i spo
łeczności, w których działa przed
siębiorstwo. a także otwartość na 

dialog z osobami i podmiotami od

czuwającymi skutki jego działal

ności. Skanska zobowiązała się 

także dołożyć stara11, aby jej pod
wykonawcy i dostawcy działali 

zgodnie z zasadami określonymi w 
kodeksie postąpowania. Było to 

szczególn~e istotne dla polskich 

pracowników. którzy wielokrotnie 

na wszelkiego rodzaju spotkaniach 
z przedstawicielami zarządu Skan
ska podkreślali, że firmy wykonu

jące prace na rzecz koncernu czę
sto nie przestrzegają podstawo
wych zasad prawa pracy, zaniża

jąc standardy socjalne. Koncern 

zapewnia także, i..e wuystkie jego 
działania charakteryzuje dbałość o 
środowisko naturalne. 

Europejska Rada Zakładowa Skanska, u góry pośrodku polski 
przedstawiciel - Zbigniew Kowalczyk 

Jednym z ważniejszych zapi

sów kodeksu postępowania jest 
rozdział odnoszący się do etyki w 
biznesie. - Wiele polskich firm bu
dowlanych sygnalizuje, że Jest to 
rynek bardzo skorumpowany. Przy 
powszechnym przyzwoleniu pa{1-

stwa i samorządów nic przestrze
ga si1r elementarnych zasad prze
ł argów publicznych - mówi Zbi
gniew Kowalczyk z p.rezydium ZR 

Gda11skiego, obserwator w Euro

pejskiej Radzie Zakładowej kon
cernu Skanska. W swoim kodek

sie Skanska zobowiązuje si1r do 
działania zgodnego z zasadami 
konkurencji rynkowej. ,.Nic br;
dzicmy proponować ani wn;czać 

nienależnych gratyfikacji pienięż

nych lub innych korzyści ma jąt ko
wych żadnym osobom lub podmio

tom w celu skłonienia ich do dzia
łania niezgodnego z prawem, ahy 
uzyskać korzyści gospodarcze dla 

Skutecznie zaskarżone 
Trybunał Konstytucyjny orzekł, 

że przepisów rozwiązanego układu 
zbiorowego nie stosuje się do 
chwili zawarcia nowego. Tym sa
mym pracodawcy uzyskali prawo 
swobodnego i skutecznego rozwią
zywania układów zbiorowych. 

Znowelizowane przepisy o 

układach zbiorowych, które m6wi
ły. że wypowiedziany układ zbio
rowy obowiązuje do mo1111::ntu za
warcia nowego zaskarżyli do Try
bunału Konstytucyjnego praco
dawcy. Ich zdaniem nic dawało to 
możliwości jednostronnego zerwa

nia układu oraz czyniło go zobo
wiązaniem wieczystym. Dodatko

wo wiele z obowiązujących ukła

dów zawartych zostało w innej 
rzeczywistości gospodarczej i nie 

przystają do obecnej sytuacji. 
Trybunał Konstytucyjny po

dzielił zastrzeżenia pracodawców 
o braku moi.liwości skutecznego 

rozwiązywania ukbd6w zbioro
wych. Jak stwierdza orzeczenie 

Trybunału. zaskarzony przepis na

rusza konstytucyjną zasady wolno

ści rokowat'l oraz dzialalności go

spodarczej. 
Zdaniem Zbigniewa Kowalczy

ka otwiera to drogę do rozwiązy-

wania układów zbiorowych, 
wbrew temu, co zapowiadają pra
codawcy. Cckm kgo zaskarże
nia była właśnie możliwość nie
ograniczonego rozwiązywania 

układów 7.hiorowych. Może to spo

wodowai: pogorszenie warunków 

pracy i płacy w widu zakładach. 

Tam. gdzie są silne związki zawo
dowe. które potrafią skutccm1e się 
kmu przeciwstawić, nic brdzie ja
kichś nadzwyczajnych zahur7c11 
stwierdza Kowalczyk. Być może 

bfdą powstawać nowe układy 

zbiorowe, ale na gorszych warun
kach. W szydzie tam, gdzie zosta

nie rozwiązany układ zb10rowy i 
nic ma możliwości negocjacji, 

związek ma prawo rozpoczynać 

spory zbiorowe. Jedno jest pewne, 

najhliżs7c nues1ące pokazą. jak w 

praktyce b1rdzic wyglądało zasto

sowanie przepisów o rozwiązywa

niu układów zhiorowych Już 

teraz Związek musi hardzo po

ważnie zastanowić si<; nad tym, 
pk pomóc organizacjom zakła

dowym negocjować z pracodaw
cami, ahy nic doprowadzić do 
eskalacji sporów zhiorowych -

dodaJc Kowalczyk. 
(mp) 
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Skanska. Korupcja i działania o 
charakterze nieuczciwej konku
rencji maJą niekorzystny wpływ na 
rynek oraz utrudniają rozwój go
spodarczy i społeczny" - czytamy 
w kodeksie. Paradoksalnie, jeśli 

inne podmioty działające na rynku 
budowlanym nie h<;dą kierować się 

podobny111i zasadami, Skanska nie 

uczestnicząc w nieuczciwych 

przetargach może tracić kontrakty. 
W najbliższej przyszłości propa

gowanie uczciwej konkurencji to 
dobre pole do współpracy z praco
dawcami. Zbyt duże jest przyzwo
lenie społeczne dla nieuczciwości, 
nieprzestrzegania prawa pracy czy 
niewypłacania wynagrodzc11 pra
cownikom. Nie można godzić się 

na to, aby nieuczciwi przedsii;bior
cy wypierali z rynku firmy, które 

postępują uczciwie mówi Ko
walczyk. 

, Zarząd 
Regionu 

(mp) 

Bogdan Olszewski został za

sti;pcą przewodniczącego Zarządu 

Regionu Gda{1skicgo. W taJnym 

głosowaniu uzyskał poparcie 31 
osób z 43 ohccnych 2 grudnia na 

posiedzeniu ZR. 
W pierwszym po NadzwyczaJ

nym WID spotkaniu ZR Gda6-
skiego 'uczestniczył hyły przewod

niczący Regionu Janusz Śniadek. 
który podzitkował za cztery lata 
poprzedniej kadencji. 

Jednym z głównych punktów 

spotkania Zarządu było uzupełnie
nie składu prezydium. W wyniku 

wyborów wiceprzewodniczącym 

,,s'' w Regionie Gda11skim został 

Bogdan Olszcwsk1. 
W trakcie posic(i?cnia Zarządu 

Regionu omówiono równici. naj

ważniejsze zmiany w kodeksie 

pracy oraz ustawi1: o związkach 

zawodowych, które zaczną obo
wiązywać od 1 stycznia przyszłe
go roku. W nicbczpiccze11.stwic 
znajdą siy mak komisje, liczące 

ponii-cj IO o!onków będ<-1cych 

pracownikami. których prawa 
związkowe zostaną ograniczone. 

(mp) 

Redakcja nie 1w1aca tekstów 
nie 1amówionych ora11ash1ega 
sobie prawo do ich redagOW"dllia 
i sk1aca11ia. 

~ Elżbiela Sanecka, 
Ma1yla Dmochowska (korekta). 
Małgorzata Kutrna (1ed prowadząca) 

Joanna Kobus-Michdlewska. Marek 
Lewandowski, Marian Matocha. 
Wojciech Milewski, Ali Miśkiewicz. 
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Projekt graficzny: 
Krzysllof Ignatowicz 
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Drukarnia CPP Gda11sk. ul. Poicie 3 
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20 OOO egz 
la heść rckldrn 1cdakqa 
nie odpowiada 
Oddano do druku 3.12 ?00? r 

http://www.solidarnosc.gda.pl 
e-mail: magazyn .solidmnosc@solldarnosc.gda.pl 

Na okładce: 16 września 2002. Pikieta „Solidarności'' przed sądem, gdzie toczy się proces Wojciecha Jaruzelskiego i innych oskarżonych w sprawie Grudnia '70 
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Komisja Krajowa, 13-14 listopada 2002 

Bran · e będą p otestować 
Komisja Krajowa wyraża pro

test przeciwko prowokacyjnym 
działaniom policji i prokuratury, po 
zakończeniu manifestacji w obro
nie przemysłu okrętowego. Związ
kowcy uważają, że takie postępo
wanie zaprzecza idei dialogu spo
łecznego. Nie zniechęci to jednak 
Związku do obrony praw pracow
niczych. 

,.Solidarność" postanowiła prze
kazać do Trybunału Konstytucyj
nego wnioski o zbadanie zgodności 
z konstytucją ustaw zmieniających i 
Karli; nauczyciela. ustawi;- o s,kol- ~ 
nici wie wy i:szym oraz kodeks pra- ~ 
cy. W specjalnym stanowisku J 
NSZZ ,S' zaprotestowało prze- ~ 
ciwko d1.iałanio!ll policji i prokura
tury po zak01kzcniu manifestacji 
22 października. ,,Stoczniowcy 
wyst~pujący w obronie swoich 
miejsc pracy zostali potraktowani 
jak zwykli chuligani" - napisali 
związkowcy. C,łonkowie Komisji 
Krajowej zobowiązali prezydium 
Związku do przygotowania dzia!a11 
ograniczających zjawisko niewy
płacania pracownikom wynagro
dzd1. Zdecydowanych kroków ze 
st runy Związku oczekują prznlsta
wicicle struktur rranżowych. a 
szczególnil: górnictwo i rncrgl:ty-
ka. Zarówno Kazimierz Grajca
rek. szd Sekretariat u Górnictwa i 
Energetyki _iak t Piotr Duda, prze
wodniczący Regionu Śląsko-Dą
browskiego zapowiedzieli kolejne 

Józef Niemiec (w środku) został wybrany sekretarzem Komisji 
Krajowej 

manifestacje w obronie swoich 
branż . Wszystkich konsekwencji 
restrukturyzacji naszych sektorów 
nie da sir załatwić podczas de
monstracji. Dialog jest potrzebny -
przestrzegał Adam Ditmer. 

Józef Niemiec, mimo poja
wiających się głosów niezado 
wolenia. został sekretarzem KK. 
Na wakujące miejsce w Komisji 
Trójstronnej wybrano Marcina 
Kró]a. przewodniczącego Regio
nu Srodkowowschodnicgo, co ry
walizujący z nim Kazimierz 
Grajcarek ockbrał jako atak na 
~truktury hranzowe. Dr Tomasz 
Zukowski z UW, zaproszony na 

posiedzenie KK, przedstawi! ana
lizę nastrojów społecznych po 
wyborach samorządowych. Do
tychczasowy układ zaczyna pę
kać. SLD stracił część swojego 
elektoratu ~a rzecz Samoobrony -
stwierdzi! Zukowski. Przemianom 
podlcga nie tylko scena politycz
na. - Związek musi wyjść z nową 
ofertą do środowisk pracowni
czych. które ·szukają swojej repre
zentacji zarówno politycznej jak i 
związkowej. Przestrzegam jednak 
przed pochopnym podcjmowa
f!icm decyzji - podpowiadał dr 
Zukowski. 

(mp) 

Magazyn 
Prenumerata 

Przypominamy, że można zamówić nasz „Magazyn", ko
misje zakładowe ponoszą jedynie koszty kolportażu 
• 0,50 zł-gdy egzemplarze miesięcznika dostarczane są 
do siedziby KZ 
• 1,00 zł -gdy „Magazyn" dostarczany jest przez Pocztę 
na adresy domowe członków Związku. 

Magazyn~ 

Pytanie miesiąca 
Kto według Pana winien jest sytuacji 
w Ożarowie Mazowieckim? 

ANTONI SAWICKI, przewodniczą
cy KZ „S" w gdańskim Cefarmie: 

- Niedopuszczalne Jest likwidowanie 
mie.1sc pracy w sytuacji ogromnego bez
robocia, jakie panuje obecnie w Polsce. To 
skandal. że w kraju ubiegającym się o 
przyji;cie do Unii Europejskiej policja i 
ochroniarze z prywatnej finuy biją robot
ników, słusznie upominających się o swo
_1e prawa. Niestety to częste zjawisko, że 
kiedy inwestor prywatyzowanej firmy sta
nie się JeJ całkowitym właścicielem, za
czyna działać nie oglądając się na swoich 
pracowników. To drapieżny kapitalizm, w 
którym jedynym celem jest zysk za 
wszelką cenę. Przeciwne przykłady zda
rzają się niestety rzadko. Myślę, że Pola
cy w najgorszych snach nie przewidywali 
takiego obrotu spraw po prywatyzacji ma
jątku. Cefann jest w tej chwili w trakcie 
prywatyzacji i mamy nadzieję, że będzie
my chlubnym wyjątkiem. 

EDMUND ZIELIŃSKI, przewodni· 
czący KZ „S" w Szpitalu dla Nerwo
wo i Psychicznie Chorych im. St. 
Kryzana w Stargardzie Gdańskim: 

- Nie ma skutku bez przyczyny. Sytu
acja w Ożarowie uświadamia nam, jakie 
skutki moze przynosić patologiczna prywa
tyzacja. bez kontroli związku zawodowego 
i nie obwarowana zapisami, które chronią 
pracowników: Po jednej stronie barykady 
stoją bowiem zdesperowani i bezradni pra
cowmcy fabryki, nie ntaJąCY możliwości 
egzekwowania swoich praw, po drugiej zaś 
pracodawca, dysponujący poti;iną siłą. do
radcami i prawnikami. To nauczka dla nas 
wszystkich, że trzeba poddawać wnikliwcJ 
analizie każdy przypadek prywatyzacji 
firm. Niestety obawiam się, że i tym razem 
Polak będzie mądry po szkodzie. W tej 
chwili we Francji odbywają sii;- protesty pra
cowników przeciwko prywatyzacji sektora 
puhlicznt::go. Ci ludzi obawiają się takle pa
tologicznej prywatyzacji, a wiedzą że w 
przypadku tego sektora nic można sobie 
pozwolić na pomyłki. 

ZBIGNIEW KOWALCZYK, członek 
prezydium ZRG „S": 

- Winny jest po prostu rząd, który pry
watyzuje w sposób nieudolny kolejne za
kłady pracy, sprzedając je w ri;-ce mono
polisty. Nic wiclll, jak wygląda umowa 
prywatyzacyjna w przypadku Fahryki 
Kabli w Ożarowic Mazowieckim. jednak 
w wielu podobnych przypadkach brakuje 
w umowach zapisów o tym. że dany za
kład po przejściu w n;ce inwestora powi
nien utrzymać produkcję, muszą być kcm
tynuowane inwestycJe itp. Powstaje pyta
nie, gdzie jest tutaj stanowisko ministra 
skarbu paóstwa, NIK-u, urzrdu antymono
polowego. Ale to przecież właśnie ten 
urząd wyraził zgodę na sprzedaż zakładu w 
wce monopolisty, skupiającego w swoim 
ą·ku wiele zakładów o podobnym profilu pro
dukcji. W tych warunkach zachowanie ka
pitalisty jest zrozumiałe i łatwe do przewi
dzenia. Aby obniżyć koszty z.mierza do skon
centrowania produkcji w jak najmniejszej 
liczbie zakładów, likwidując pozostalc. Taki 
los spotkał właśnie Ożarów. Pa11stwo nic 
wypełnia sweJ pcxistawowcj roli, jaką jest 
działanie w interesie obywateli. W dtxlatlrn 
mamy do czynienia z absolutnie chorą sytu
acją kiedy w czasie demonstracji pracow
ników kierownictwo zakładu nasyła na nich 
uzbrojonych po zęby ochroniarzy, a policja 
przygląda się biernie, jak biją oni ludzi. To 
skandal. policjanci nic rx.)winni do tego dopu
ścić, ochrona zakładu powołana Jest wyłącz
nic do pilnowania majątku, a nie do atakowa
nia hezbronnych ludzi. Ciekawe swoją drogą 
jak to sir stało, że ochroniarze midi spm;t 
przeznaczony specjalnie do walki z tłumem. 

Oprac. (jw) 
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Powoli kmkzy się kolejny rok w nowej, demokratycz
nej Polsce. Dla wielu z nas to kolejny rok trudnego życia. 
Dla wielu to dramat utraty pracy, problemy z opłaceniem 
czynszu, zakupem niezbędnych rzeczy potrzebnych do 
życia. Dla wiciu to ciągła obawa o jutro. W regionie gdań
skim to olbrzymi problem przemysłu stoczniowego. To 
pytanie o jutro gnębi nie tylko tysiące stoczniowców, ale 
także pracujących w kooperujących zakładach. Ostatnio 
także Trybunał Konstytucyjny dołożył swoją cegiełkę do 
obaw zatrudnionych, uznając za sprzeczne z konstytucją 
prawo, iż po wypowiedzeniu układu zbiorowego do pod
pisania nowego układu obowiązuje stary. To w sposób bez
pośredni będzie prowadziło do wypowiadania przez pra
codawców układów zbiorowych, gdyż oczywiście zawsze 
moina uznać, że finna jest w takiej sytuacji, iż nie jest 
możliwe wypełnienie przez nią zobowiązań wynegocjo
wanych ze związkami zawodowymi. Powrócimy więc do 
zapisów z kodeksu pracy, a jak wszystkim wiadomo, ko
lejne nowelizacje kodeksu nie poprawiają sytuacji pracu
jących, a głównie zwiększają obowiązki i ograniczają ich 
prawa. I nadal niewypłacanie na czas pensji jest tylko wy
kroczeniem. A w sądach doczekanie się sprawiedliwości 
jest jedynie marzeniem pracownika i trwa miesiące i lata. 
Ale dookoła wszyscy opowiadają, jakie to trudne życie ma 
pracodawca a wszystkiemu są winne związki zawodowe, 
które walczą o prawa pracownika i nie chcą się godzić na 
pogorszenie ich i tak trudnej sytuacji. A może by się tak 
zapytać, dlaczego zły pracownik jest wyrzucany z pracy 
a dla złego pracodawcy, który nic potrafi prowadzić firmy, 
wymyśla się co chwilę jakieś nowe koła ratunkowe, za
miast po prostu powiedzieć, że albo powinien się doks!tał
cić w zakresie prowadzenia biznesu, albo zrezygnować z 
myśli o wielkim zysku. 

Nowe rozwiązania kodeksowe są także zagrożeniem 

od początku przyszłego roku dla małych komisji zakła
dowych, gdyż zmniejszenie liczebności związku poniżej 
10 osóh grozi jego rozwiązaniem. A potem łatwo powie
dzieć, że w małych i średnich zakładach nic chcą się 

garnąć do związku. Jak to mówią: nic ki jem go, to pałką. 
A w samorządach gorączkowo budowano koalicje i 

to często bardzo dziwaczne. Ale to wyborcy tak podzie
lili swoje głosy, że politycy samorządowi musieli zdrowo 
główkować, aby ułożyć zarządy i rozpocząć pracę. Na 
dodatek wi9kszość Polaków uznała, że nie Jest ważne, 
kto będzie rządził w terenie i nie poszła do wyborów. 
Jakoś nas demokracja chwilowo przestała obchodzić. 

Nic ma się jednak czemu dziwić, bo politycy nam już tak 
obrzydzili politykę, że nawet w tak skromny sposób jak 
wybieranie nie chce się nam w niej uczestniczyć. 

Wybieraliśmy zaś nowego przewodniczącego Regio
nu Gdaóskiego. Były to niezwykle emocjonujące wybory. 
Do ostatniej chwili wynik był trudny do przewidzenia. Trzy 
tury pierwszego glosowania nie dały wyniku. Dopiero glo
sowanie na nową listę przyniosło rezultat. Ale nic ma czego 
zazdrościć nowemu szefowi. Sytuacja gospodarcza, pro
blemy zakładów pracy, w tym przemysłu stoczniowego, 
olbrzymie bezrobocie, ciągle utrudnienia dla związków za
wodowych - to tylko część problemów, przed którymi sta
nic. Ale też jest to przewodniczący regionalnej „Solidar
ności". Solidarności, a wic;c związku, w którym myśli się 
nie tylko o sobie, ale także i o innych, którzy często znaj
dują się w j(;szcze trudniejszej sytuacji niż my. 

Bogdan Olszewski 

Armaty na Śląsku 
Ponad 1 O tys. związkowców z różnych branż uczest

niczyło w demonstracji zorganizowanej przez. śląsko
dąbrowską „Solidarność". Była to największa od dzic
sifciu lat manifestacja na Śląsku. 

19 listopada br. górników z 12 związków 7.awodowych, 
wsparli związkowcy z Mazows7.a, Gdmhka, Podbeskidzia, 
Częstochowy i Małopolski. Górnicza „S" nic zgadza się na 
pomysły zrcfonnowania tego sektora, z.aproponowane przez 
Ministerstwo Gospcxlarki. W ramach nowego programu re
stmkturyzacji prawie 35 tys. osóh musiałoby odejść z górnic
twa. Piyć z siedmiu działających spółek w,;glowych rząd za
rnierm cxidlużyć a nast~pnie sprzedać kopalnie należące do 
nich. Drugi wariant 7,akłada cxklłui:cnie i utworzenie jednej 
spółki z tych kopalti., które rokują nadFicjc na pr.t:yszłość. 

Reszta (15 z 24) zostałaby do 2004 roku zlikwidowana. Zda
niem związkowców doprowad;,j to do degradacji spc>łecmcj 
Śląska i jego micszka11ców. Górnicy zapowiadają, ze to ostat
nie p<:)kc~jowe oslr1:ócnie dla rządu. a p<:)twicrdzeniem tego 
miała być imitacja annaty postawiona naprzeciwko Ur1ędu 
Wojewódzkiego w Katowicach. (mp) 

Fabryka ltabli w Ożarowie Mazowieckim 

Solidarność z_ protestującymi 
O sytuacji w Ożarowie mówi dziś 

cała Polska. W listopadowym nume
rze naszego „Magazynu" pisaliśmy 
o genezie sytuacji w ożarowskiej 
Fabryce Kabli. Dziś konflikt wokół 
zakładu zaognia się, a po stronie 
pracowników staje coraz więcej 
związkowców z całego kraju. 

Po brutalnej interwencji ochro-
ny i policji wobec pracowników ~, 
Fabryki Kabli w Ożarowie 26 listo- ~ 
pada br. Prezydium Zarządu Re- j 
gionu Mazowsze NSZZ „Solidar- § 
ność" wydało oświadczenie, w j 
którym stwierdza, że trzeba wymu- ~ 

sić na władzy przewidziany kon- ~ 

stytucJą dialog społeczny. Zaapelo- ..: 

wano do wszystkich struktur i ~ ,,Solidarność" w wielu regionach zaprotestowała przeciwko użyciu 
członków Związku o masowe i so- przemocy przez policję 
lidarne poparcie dla pracowników 
Fabryki Kabli w Ożarowie. 

Oświadczenia pot9piające uży

cie przemocy wobec pracowników 
Ożarowa broniących swoich 
miejsc pracy i domagające się wy
ciągnięcia konsekwencji wobec 
osób odpowiedzialnych za postawę 
policji wydały m.in. zarządy regio
nów „S" Rzeszowskiego, Śląsko
-Dąbrowskiego i Sekretariat Gór
nictwa i Energetyki „S". 

Stanowisko w tej sprawie wyda
ło także prezydium ZRG „S". Wy
raziło swoje oburzenie i kategorycz
ny sprzeciw wobec brutalności po
licji i użycia siły w stosunku do pro
testujących legalnie pracowników 
Fahryki Kabli w Ofarowie Mazo
wieckim. ,,Służby policyjne, na któ
rych spoczywa obowiązek ochrony 
porządku i bezpiecze11st wa obywa
teli, wespół z wynaj9tymi przez 
właściciela Fabryki Kabli grupami 
ochroniarskimi zaatakowały, aresz
towały i pobiły kilkunastu pracowni
ków broniących swoich miejsc pra
cy, będących jedynym źródłem 

utrzymania dla ich rodzin" - czyta
my m~in. w oświadczeniu. 

Prezydium ZRG „S" zauważa, 
że takie postępowanie policji wy-

raźnie zaprzecza deklaracjom 
rządu SLD-UP-PSL o woli roz
wiązywania prohlemów na drodze 
dialogu i porozumienia. Autorzy 
domagają się też natychmiastowe
go wyciągnięcia konsekwencji wo
bec funkcjonariuszy, którzy prze
kroczyli prawo podczas interwen
cji w Ożarowie oraz ujawnienia i 
napiętnowania ich mocodawców. 

Zaapelowano też do Rzecznika 
Praw Ohywatclskich i parlamentu 
o podj,;cic natychmiastowych dzia
łań w celu publicznego wyjaśnie
nia wszystkich aspektów tego 
skandalicznego zajscia. NSZZ 
,,Solidarność" ostrzega jednocze
śnie przed dalszymi nieodpowie
dzialnymi działaniami rządu i pod
ległych mu służb. 

29 listopada hr. związkowcy z 
Regionu Gda11skicgo „S" wzii;li 
udział w demonstracji pod Fabryką 
Kabli w Ozarowie. Obok publiku
jemy ich wypowiedzi. 

JO listopada br. zaświtała na
dzieja dla pracowników ożarow

skiej fabryki. Właściciel Tele-Foni
ki Bogusław Cupiał zadeklarował 
gotowość do rozmów z Agencją 
Rozwoju Przemysłu. Podpisanie 

Pomysł dobry, ale ... 
Oświatowa „Solidarność" popie

ra pomysł objęcia obowiązkiem 
szkolnym sześciolatków. Jednak 
rządowe szacunki dotyczące kosz
tów tej operacji są zaniżone. Zda
niem związkowców po raz kolejny 
finansowanie pomysłów rządowych 
spadnie na samorządy. 

W Akwenie 26 listopada odbyło 
się spotkanie dotyczące edukacji 
przedszkolnej i możliwości ohj9cia 
ohowiązkicm szkolnym sześciolat

ków. Według danych nlJS zdecydo
wanie mniej <lzicci korzysta z przed
szkoli na wsi niż w mieście. W roku 
szkolnym 2001/2002 89,9 proc. sze
ściolatków korzystało z edukacji 
przedszkolnej (96,4 proc. w mieście 
i 87,1 proc. na wsi). Z roku na rok 
ohscrwuje się tendencję spadkową, 
po pierwsze z powcxiu niskiego przy
rostu naturalnego, a po drugie coraz 
częściej na terenach wiejskich likwi
duje się przedszkola. Tymczasem 
wyniki przeprowadzonych kilka lat 
temu badat1 w ramach mic;xlzynaro
dowego programu pod hasłem ,.Qu
ality of Life Study" pokazują. że 
edukacja przedszkolna sprzyja wy
równywaniu szans cdubcyjnych 
dzieci z rMnych środowisk. 

W listopadzie rząd przyjął projekt 
ustawy o obji;ciu wszystkich 6-ldnich 

dzieci obowiązkowym rocznym 
przygotowaniem przedszkolnym. 
Według rządowych szacunków na 
realizacji; tego planu nalciałohy prze
znaczyć około 30 mln z!. Rząd propo
nuje jednocześnil'., aby skutki finanso
we nowej ustawy zostały pokryte w 
przyszłym roku z 1 proc. rezerwy 
oświatowej subwencji ogólnej. 

Zdaniem Wojciecha Ksiąi,ka, 

szefa Regionalnej Sekcji Oświaty, 
do wprowadzenia tak istotnych 
zmian pozostało zbyt mało czasu. 
Wątpliwa jest lei. kwota, jaka ma 
wystarczyć na ich sfinansowanie. -
Trzeha przygotować specjalne 
sale w szkołach, świetlice, a wresz
cie dowieźć dzieci do szkól. Nic 
wszystkie gminy poradzą sohie z 
takimi wydal kami. Przecież chodzi 
o to, żeby obowiązkiem szkolnym 
objąć dzieci z terenów najhardziej 
zaniedbanych. W Sopocie ponad 
80 proc. młodziczy dosta_Jc sit; na 
wyi.sze uczdnic. Oni nic potrzdmją 
wyrównywania szans - mówi Ksią
żek. Poza tym problemem staną si1r 
nauczyciele wychowania przed
szkolnego, którzy stracą pracy. - Za 
mało jest czasu, aby przygotować 
plany ich przekwalifikowania, np. 
na nauczycieli nauczania początko
wego dodaje Ksiąi.ck. (mp) 

umowy planowane jest jeszcze 
przed świętami Bożego Narodze
nia. Agencja ma znaleźć inwesto
rów, którzy mieliby wykupić teren 
i nieruchomości pod nową produk
cję w Ożarowie. Cupiał zgodził się 
także zaczekać do tego czasu na 
pieniądze z tytułu rezygnacji z 
prawa do wieczystego użytkowa
nia terenu fabryki. 

Ministerstwo zapowiedziało 

także wprowadzenie programu 
ożywienia gospodarczego dla 
Ożarowa. Sprowadzić się to ma 
do przekazania pieni9dzy z Fundu
szu Pracy na przckwalifikowan:e 
pracowników Fabryki Kabli oraz 
utworzenia funduszy gwarancyj
nych dla kredytów dla małych i 
średnich przedsi~biorstw. 

Nadal można dokonywać wpłat 
na konto, przcznaczon1,; na pomoc 

dla protestujących pracowników 
ożarowskiej Fabryki Kabli: Pekao 
S.A. V 0/Gdai'isk I 080 l 053-6796-
27006-803000-l l I z dopiskiem 
,,Ożarów". 

Do tej pory Komisja Krajowa 
,,S" zgromadziła na nim niemal 30 
tys. złotych. 

(jw) 

Ostatni 
stoczniowiec 
zwolniony 

I 6 listopada hr. został zwolnio
ny /\dam Cz~żewski, który razem 
z szesnastoma innymi stoczniow
cami został zal rzymany 22 paź 

dzicrnika po manifestacji związ

kowców w ohronic przemysłu 

stoczniowego w Warszawie. Był 

jedynym z manifest ant ów, którego 
sąd skaza! na trzydziestodniowy 
arc-;zt. 

Wcześniejsze zwolnienie za
trzymanego związkowca było 

możliwe dzii;ki interwencjom m.in. 
przewodniczącego KM ,,s'' w 
Stoczni Remcintowcj im. Józefo 
Piłsudskiego Mirosława Piórka, 
ksi~dza prałata l lcnryka .Jankow
skiego, P:Zewodnicząecgo KK „S" 
Janusza Sniadka oraz posłów Ligi 
Polskich Rodzin. Z poryc7.cniami 
dla Czyzcwskicgo wystąpili także 
prezes Stoczni Remontowej Piotr 
Sojka oraz związkowcy z Sekcji 
Krajowej Przc1i1ysłu Okrylowcgo 
,,S". Jak podkreśla Piórek, koordy
nujący akeJę pomocy dla zal rzy-
111ancgo stoczniowca, trudno wy
mienić wszystkich, którzy przy
czynili siv do jego uwolnienia. 

(jw) 



Rozmowa z KRZYSZTOFEM DOŚLĄ, przewodniczącym 
Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 

- Pomimo że bvł Pan wvmienia
ny jako ewcntua.lny kandydat na 
przewodniczącego gdańskiej „So
lidarności", nie zdecydował się 
Pan startować w pierwszej run
dzie wyborów. Na Nadzwyczajne 
Zebranie DelegaMw przybył Pan 
jako jeden z wielu delegatów, a 
wys1,cdł jako przewodniczący Za
rządu Regionu. Czy rzeczywiście 
nie zakładał Pan takiego rozwoju 
wypadków"? 

- Czy w Regionie istnieje po
dział, jak niektórzy m<•wią, na Gdy
nię i Gdańsk'? 

- Wyniki wyborów pokazują, że 
moją kandydaturę poparli zarówno 
delegaci z Gda(1ska, jak i z oddzia
łów terenowych. Jestem przekona
ny, że tak naprawdę nie ma tego 
podziału mi~dzy Gda(1skiem i Gdy
nią. Są to jedynie emocje przy okazji 
wyhorów personalnych. Proszę za
uważyć, że przy uchwalaniu naj-

Krzysztof Dośla w czasie WZD, prezentuje się delegatom przed 
kolejnym głosowaniem 

- Byłem przekonany, że WZD 
wyhicr;,,c przcwodnic1ąeego spo
śród zgłoszonych kandydatów. Gdy 
okazało sir;, że trzy tury glosowa11 
nic przyniosły rozstrzygnięcia, hy
lcm zdecydowany poprzeć inną 
kandydaturę. Dopiero liczne głosy 
delegatów,. ie powinienem starto
wać spowodowały zmian,;- mojego 
stanowiska i zdecydowałem sii; na 
kandydowanie, licząc, że moja 
osoha przyczyni si1r do złagodze
nia pewnych emocji. 

- No właśnie. Po trzeciej turze 
wyborów delegaci Stoczni Gdań
skiej opuścili salę,jak powiedzieli, na 
znak protestu przeciwko manipula
cjom, które jakoby towarzyszyły 
wyborom. W jaki sposób zamierza 
Pan rozwiązać ten konllikt'? 

- .Tui. na drugi dzic11 po zjeź
dzie spot kakm siy z przewodni
czącym komisji Stoczni (~da11skicj 
i wyjaśniliśmy sohic kilka spraw. 
Jestem również przekonany, 'i,e 
delegaci z tej stoczni nic chcieli 
ohrazić delegatów WZD. Mam 
nadzicjy, że gdy opadną emocje, 
hi;dziemy wspólnie pracować dla 
dohra „Solidarności" w naszym 
Regionie. 

istotniejszego dla nas dokumentu, 
jakim jest uchwała programowa, ta
kich emocji nic było. Uchwala ta 
została przyj<;ta hcz sprzeciwu. Nie 
bylohy dobrze dla „Solidarności", 

gdyby miały nas dzielić personalia. 
A wracając do opinii, że jest jakiś 
podział na Gdaihk i Gdyni<;, to ja 
akurat mieszkam w Pucku. 

- Cala Pana dotychczasowa 
działalność związana była przede 
wszystkim z jedną branżą, niektó
rzy obawiają się, że w Regionie do
minować będzie problematyka zwią
zana z gospodarką morską. 

- Gospodarka morska jest bar
dzo ważna w naszym regionie, 
jednak zajmować się hędzicmy 
wszystkimi branżami. Od 1993 
roku, wśród rói.nych obowiązków, 
zajmowałcu1 sii; jako wolontariusz 
szkoleniem związkowców. Można 

powiedzieć, że w pewnym sensie 
wspóltworzylcm ten dział. Udział w 
szkoleniach pozwoli! mi zarówno 
poznać widu związkowców, jak i 
zaznajomić siy z problemami komi
sji zakładowych różnych hranż. 

Jakie Pana zdaniem stoją naj
ważniejsze zadania przed Zwiąl-
ki ') cm. 

- Obecnie priorytety wymusza 
rzeczywistość, w której się poru
szamy. Trzeba tu wymienić 

przede wszystkim trudną sytuację 
gospodarczą, która wpływa na 
funkcjonowanie związków zawo
dowych. Do tego należy dołożyć 
hardzo niekorzystne zmiany, jakie 
wprowadzono w ustawie o związ
kach zawodowych, a także orze
czenie Tryhunału KonstytucyJnego 
w sprawie układów zbiorowych . 
W najhliższym czasie musimy 
podjąć te tematy. Jedną z najważ
niejszych spraw, którymi chciał
bym się zająć, jest pozyskiwanie 
nowych członków Związku, 
przede wszystkim młodych. Musi
my przekonać ludzi-;" że warto na
leżeć do związku zawodowego. 

- Hyl Pan członkiem Zarządu 
Regionu przez jedną kadencję, dla
czego nie kandydował Pan w póź
niejszych wyborach'? 

Niestety, hył Io czas narasta
nia problemów w moim macierzy
stym zakładzie, a co sif z tym wią
zało , miałem więcej obowiązków 

w komisji zakładowej. Nie ukry
wam jednak, że nic do ko1ica zga
dzałem się również z formą funk
cjonowania Zarządu Regionu. 

- Co w takim razie będzie chciał 
Pan zmienić'? 

Bi;di; próbował zaangażować 
członków Zarządu Regionu w 
gł'rbszą działalność w Regionie, 
żeby nic byli oni tylko maszynką 
do głosowania. 

- Podchodził Pan krvtvcznie do 
funkcjonowania Związku .na pozio
mic Regionu, czy teraz będzie pan 
również wysłuchiwał głos()W kry
tycznych dotyczących Regionu pod 
Pana kierownictwem'? 

Oczywiście 'i,c tak. Uwa111111, 
że z rMnicy zda(1 może wyniknąć 
widc dobrego. Wysłuchanie rÓ?nych 
opinii daje możliwość bardziej obiek
tywnego spoirzenia na prohlcm. 

- Czy zamierza Pan spotykać się 
z organizacjami zakładowymi'? 

- Kontakty z komisja1ui zakła
dowymi uważam za jedno z pod
stawowych swoich nda11. Zamie
rzam spotykać si1r z kilkoma orga
nizacjami zakładowymi w miesią
cu. Równió. członków prezydium 
będ<;: usi !ował zachęcić, ahy każdy 
z nich odwiedził przynajmniej 
jedną komisję dziennie. 

- Wybór na przewodniczącego 
Związku był dla Pana zaskocze
niem. Pełni pan jeszcze funkcję 
przewodniczącego Komisji Między
zakładowej PLO. Jak pan organi
zuje sobie pracę'? 

Jeszcze przez jakiś czas 
bydę musiał łączyć obie funkcje. 4 
grudnia br. Komisja Międzyzakła
dowa PLO ustali termin walnego 
zebrania delegat ów, kl óre wybie
rze nowego przewodniczącego. W 
mojej macierzystej organizacji jest 
harclzo dohry zespół i jestem pe
wien, że moje miejsce zajmie oso
ha, która na pewno sohic poradzi. 

- Jak Pana wybór przyjęła 
żona'? 

- Już z samego faktu, że miesz
kam w Pucku wynika, iż będ9 
wcześniej wychodził do pracy i 
później wracał. I to u żadnej żony 
nic wywołuje zachwytu. 
Rcmnawiała: Małgorzata Kuźma 
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KRZYSZTOF DOŚLA, lat 4~ po uko1kzeniu~I I ccum Morskiego od 1980 do l 992 roku hył mary
narzem, pływał na statkach dakkon1orskich. Uko(i
czyl studia na Uniwersytecie Gda11skim. na Wy-' 
dziale Prawa i Administracji. Do NSZZ ,,Solidar
ność'' należy od 1980 roku. W 1992 roku rozpoczął 
pracę w Komisji Miydzyzakładowe.1 .,S'' I Ioldingu 
Polskich Linii Oceanicznych, najpierw jako zast1rp
ca przewodniczącego a od dwóch kadencji jako 
przewodniczący. Od 1993 roku współtworzył 1)7.ial 
Szkolc11 Zarządu Regionu, gdzie pracował jako 
wolontariusz. 

I• W latach 1995-1998 był członkiem Zarządu Rcgio
. nu Gdaihkicgo. W Regionie Gdańskim uzyskał 

najwi1rccj głosów wśród delegatów wybranych na 
KraJowy Zjazd. W wyborach na przewodniczącego 
Zarządu Regionu 22 listopada 2002 na 162 ważne 
głosy otrzymał 119 głosów. 
Odkąd podjął pracę w Związku musiał ograniczyć 

li swoje hobby, jakim były książki, a przede wszy st 
kim góry. Swoją miłość do gór odziedziczył po 

j ojcu, który pochodzi z gór. a na Wybrzeże trafił pod 

I 
koniec lat czterdziestych z nakazem pracy. Krzysz
tof Dośla niemal cały urlop spą<lza w górach, na 

, własnych nogach przeszedł całe Beskidy, wTatraeh 
I zostały mu tylko dwa szczyty do zdobycia. Mieszka 
I w Pucku wraz z żoną Renatą i córką Magdakną. 

O przewodniczącym 
powiedzieli ... 

Roman Kuzimski, zastępca przewodniczącego KM 
Stoczni Gdynia - Myśl1r, że Krzysztof Dośla hędzic do
brym przewodniczącym, chociaż stoją przed nim bardzo 
tmdne zadania. Jest dobrze przygotowany do pclnienia tej 
funkcji. Ma bardzo szeroką wiedzę. Nie jest konfliktowy, 
ale ma zdolności przywódcze. Znam go od wiciu lat i 
mam o nim bardzo dobre zdanie. Podobnie ocenia.ił go 
inni członkowie Związku. Najlepszym dowodem jest to, 
Że funkcję przewodniczącego w swoim przcdsi1rbior
stwic pełnił dwie kadencje. Na pewno będzie mu ci,;-ż
ko, bo jest hardzo dużo problemów, które czekają na roz
wiązanie. Db mnie najbliiszy jest przemysł stoczniowy, 
ale wiem, że w podobnej sytuacji jest wiele zakładów 
pracy. Od przewodniczącego zalóy, pkie prohle111y 
będą dla niego najważniejsze i c7.ym zajmie siy w pierw
szej kolejności. Mamy zmieniony kodeks pracy, praco
dawcy uzyskali możliwość rozwiązywania układów zhio
rowych - to wszystko wymaga powai.ncgo zastanowie
nia się i konkretnych działa{! Związku. Krzysztof Dośla 
jui: zaczął spotykać si~ z komisjami zakładowymi. Wi
dać, że chce rozpoznać sytuacjv w naszym Regionie i 
przygotować się do działania. 

Romuald Dunst, przewodniczący Kl\ I GPRD Skanska 
- Krzysztof Dośla jest miody, ambitny i pracowity. Jego 
dużym atutem jest to, że Jest nowy i nic uczestniczył w 
żadnych układach i podziałach. które istniały w naszym 
Regionie. A poza tym dowiódł, Jakim cieszy siy zaufa
niem otrzymując jako kandydat na delegata na Zjazd 
Krajowy najwięcej głosów. W pierwszej kolc.1ności musi 
uspokoić nastroje w Regionie Gda1hkim. Nie może być 
tak, że Stocznia Gda11ska jest obrażona na wszystkich. 
Nie możemy być podzieleni i skłóceni. 

Mirosława Józefowicz, zastępca przewodniczące~o 
Kl\1 lloldingu PLO - Przewodniczący jest bardzo rze
czowy i solidnie przygotowany do działalności związ
kowej. Jako szef zawsze był hardzo kulturalny, wyma
gający i - co najważniejsze - potrafi wyegzekwować 
powierzone komuś obowiązki. Myślę, że ten wybór bar
dzo go zaskoczył. tak jak nas wszystkich w komisji za
kładowej, chociaż wiele osób mówiło wcześniej, że jest 
dobrym kandydatem. Od paru dni przychodzą członko
wie komisji zakładowych i składają przewodniczącemu 
gratulacje. _ 

Barbara Kamińska, przewodnicząca KZ Pracowni
ków Oświaty w Tczewie - Nowego przewodniczącego 
znam od dawna, ponieważ prowadziliśmy razem szko
lenia dla członków Związku. Myśly, że na Nadzwyczaj
nym WZD dokonaliśmy dohrcgo wyboru. Na pewno nic 
bydzic łatwo, ponieważ klimat do działalności związko
wej jest nienajlcpszy, a poza tym ZR Gda11skicgo jest 
już wybrany i nowy przewodniczący h<;:dzie musiał jui. 
w takim ustalonym układzie szukać poparcia dla swo
ich pomysłów. Nic powinno mu Io sprawiać trudności, 
ponieważ ma dohrc relacje z ludźmi. Jest bezpośredni 
i naprawd1y zna się na działalności związkowej. Z pew
nością hliskie mu hi;dą problemy hranż. Wszyscy mu
simy przygotować si<; na zmiany, jakie wprowadzono 
do kodeksu pracy i ustawy o związkach zawodowych. 
I to jest najważniejsze zadanie dla przewodniczącego 
w najhliższynl czasie . 

Oprac. (mp) 
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Wołanie na puszczy, 
czyli krajobraz 
po wyborach? 

,,NSZZ «Solidarność» nie będzie bezpośrednio uczest
rnczyl w polityce rozumianej jako dążenie do sprawowa
nia władzy" - napisali gdm1scy delegaci ,,Solidarności'' w 
programie przyjętym kilka dni ternu podczas ostatniej se
sji regjonalnego zebrania ddcgatów w rozdziale noszącym 
znamienny tytuł: ,,W dążeniu do jedności". Kilka wierszy 
dalej znalazł się kolejny apel „Solidarności": ,,NSZZ «So
lidarność» raz jeszcze apeluje do wszystkich środowisk so
lidarnościowych o jedność, wrażliwość społeczną i wspól
ne działanie na rzecz przezwyciężenia dramatycznych 
trudności, jakie stoją przed naszym regionem i krajem". 

Jak z tej perspektywy można ocenić ostatnie wybo
ry samorządowe? Wybory ważne dla Związku nie tyl
ko .dlatego, że gminy czy powiaty stają sif ważnym part
nerem „S" jako pracodawca, ale równiez dlatego, ze 
idea samorządności od początku wpisana była i jest w 
istot<; ,,Solidarności" i była przeciwstawieniem wszel
kiej maści centralizmowi. 

Niewątpliwie „Solidarność" nie miała w tych wybo
rach swojej reprezentacji, środowiska politycznego, któ
re odwoływałoby się do programu Związku. Politycy 
Ruchu Społecznego startowali głównie w koalicjach, 
przede wszystkim z PiS-em i komitetach obywatel
skich w zdecydowanej większości we współpracy ze 
Związkiem, ale to na pewno zbyt mało. Względne suk
cesy w takich miejscach jak Gdynia czy Wejherowo tę 
regułę jedynie potwierdzają. 

Zresztą przykład gdyński potwierdza jeszcze Jedną 
oczywistą dla „Solidarności" regułę - tam, gdzie szero
ka reprezentacja środowisk postsolidarnościowych sfor
mułowała wspólną ofertę wyborczą lub poparła jednego 
kandydata na prezydenta - tam nie było najczęściej pro
blemu z uzyskaniem poparcia. Nawet w zdawałoby się 
bezpowrotnie czerwonej Lodzi wspólne poparcie Jerze
go Kropiwnickiego zaowocowało zwycięstwem. Tym
czasem ostentacyjny brak takiego poparcia w królewskim 
Krakowie spowodował zwycięstwo kandydata SLD. 
Szkoda, że oczywista z punktu widzenia „Solidarności" 
idea tak trudno przebija się do świata polityki i polityków. 

Wyraźną porażkę wyborczą poniósł rządzący Sojusz 
Lewicy. Okazało się po raz kolejny, że z zapleczem lo
kalnym postkomunistów nie jest najlepiej, a same hasła 
i obietnice już nic wystarczą. Ludzie surowo ocenili w 
ten sposób także ostatni rok rządów ekipy Milkra, rok, 
który upłynął pod znakiem arogancji I braku pomysłu na 
Polsk<;. W jednym dziś rządzący są konsekwentni -
ograniczanie lustracJi, czystki w slu.i:bach specjalnych 
i podwyższanie podatków w rozmaitej formie. Konsi:
kwentni są też w wake z „Solidarnością". Najkpszym 
tego dowodem jest ewidentna prowokacja podczas ostat
niej marnfestacji stoczniowców, gdzie lajniacy najpierw 
rozrywali barierki policyjne, a później bili i aresztowali 
za to stoczniowców. Co znamienne, ten ewidentny skan
dal i kpina z demokracji przeszły prawie bez echa. 

Porażce postkomunistów towarzyszył jcdnak wzrost 
poparcia dla ugrupowai1 reprezentujących opcje skrajne. 
Sześciu radnych Samoobrony w sejmiku pomorskim musi 
prowokować do refleksji. To oraz fatalna - mimo wyho
rów bezpośnxlnich - frekwencja wyborcza pokazują. jak 
zmęczone i niezadowolone z efektów przemian jest pol
skie spolccze11slwo. Można powiedzicć, że dziś Milkr 
zbiera owoce swoich spacerów pod rękę z Lepperem, kie
dy ten ostatni blokował skrzyżowania i ,,obalał'' rząd Je
rzego Buzka w minionych latach. Zhiera takzc owoce 
swoich obidnic i rozbudzonych w ten sposób po raz ko
lejny nadziei, których nikt nie moze zrealizować. NSZZ 
,,Solidarność" w programie cytowanym na wstępie wyklu
cza „współpracę z partianu postkomunistycznyuu i tymi 
wszystkimi politykau1i, którzy w działalności publicznej 
kierują się wyłącznic chęcią zysku i dbają o własne korzy
ści, którzy w tym celu nic wahają si1r wykorzystać ludz
kiej hicdy 1 zniechęcenia'' To ważne zdanie nawiązujące 
do najwartościowszych idei ,,S" Wykorzystywanie ludz
kiej hicdy do własnych celów politycznych, budowanie 
,Judnych nadziei, populizm i demagogia to nowotwór to
czący nasze życie publiczne praktycznie od odzyskania 
nicpodlcg!ości trzynaście lat temu. 

Czas pokaże, na ile zmieni się spokczno-politycmy kra
jobraz po wyborach samorządowych. na ile potrafimy \X.ry
ciągnąć wnioski z tej kolejnej kkcji. Niewątpliwie miejsce 
środowiska politycznego, które chce reprezentować i poma
gać w realizacji prograi1m ,S', jest w szt:rokim obozie 
centroprawico-wym skupionym nic wokół kolejnego wodza. 
tylko wokół jasno okres1onej idei. ,Jedność. wrażliwość spo
lcc:ma i wspólne cl;ja!anic'' do tego nawołuje gdafr·,ka .,S'' 
w swoim prograinie. I jest to wołanie bardzo aktualne. 

Jacek Rybicki 

m r pe 
Bezpośrednie wybory wójtów, 

burmistrzów i prezydentów skupiły 
na sobie uwagę opinii publicznej i 
mediów. Pokazały one znaczący po
wrót sympatii wyborców w stronę 
centroprawicy. SLD przegrał w swo
ich politycznych bastionach w ca
łym kraju. W województwie pomor
skim potwierdziła się silna pozycja 
liderów i ugrupowan prawicowych. 

Samorząd terytorialny stanowi 
zasadniczą i niekwestionowaną refor
mę całej transfonnacji ustrojowej po 
1989 roku. Po trzech kadencjach 
władz gminnych (1990-2002) tego
roczne wybory nabrały szczególnego 
znaczenia. Po raz pierwszy wybiera
liśmy w sposób bezpośredni włoda
rzy gmin, a więc wójtów, bumli
strzów i prezydentów. Po raz czwar
ty w odrodzonej demokracji wybiera
liśmy radnych gm.in. Po raz drugi wy
bieraliśmy radnych rad powiatowych 
i radnych szczebla wojewódzkiego -
do sejnliku. W tegorocznych wybo
rach znacznie trudniej było zostać 

radnym, gdyż wszystkie rady samo
rządowe zostały liczebnie zmniej
szone średnio o jedną trzecią. W do
datku obecny Sejm upolitycznił pra
wo wyborcze ustanawiając przelicz
nik większościowy (d'Honta). 

Niestety nie potwierdziły się na
dzieje na większe zainteresowanie 
obywateli wyhorami samorządo

wymi. Frekwencja wyborcza wy
niosła w pierwszej turze przeciętnic 
około 44 procent, a w drugiej turze 
35 procent lub znacznie mniej. Roz
czarowanie rządami lewicy, wzrost 
bezrobocia i poglęhiające się ubó
stwo podwazyło u widu obywateli 
wiarę w si !4r aktu wyborczego. Jak 
się też wydaje, środki masowego 
przekazu zbyt późno zainteresowa
ły się wyborami samorządowymi. 
Wciąi niska frekwencja w wybo
rach samorządowych staje się co
raz wi\'.kszym wyzwaniem dla 
edukacji obywatelskiej. 

Rządzący obóz premiera Lesika 
Mi J lcra cz4rst o i bezpośrednio anga
żował sic,-: w wyhory samor,ądowc. 
Telewizja publiczna wyrazme 
sprzyjała politykom lewicy. Pokusie 

„wsparcia" wyborczego uległ także 
prezydent !\ leksander K waśnii:wski 
i jego żona. Inna rzecz, że te imien
ne wskazania nic pomogły protego
wanym kandydatom. Jednakże od 
centralnych, konstytucyjnych władz 
III Rzeczypospolitej należałoby 

oczekiwać bezstronności. 

Oficjalnie wszystkie liczące się 
ugrupowania polityczne demon
strują zadowolenie z wyników wy
borów samorządowych. Nie ulega 
jednak wątpliwości. iż. w bezpo
średnich wyborach na gospodarzy 
miast i gmin SLD przegra! w swo
ich politycznych bastionach, a 
wi\'.c w Lodzi, Bydgoszczy, Wał
brzychu, Koszalinie, Wloclawku, 
Kielcach, Opolu i w Szczecinie. 
Politycy centroprawicowi zwycię
żyli również we Wrocławiu, Po
znaniu, Białymstoku, Katowicach, 
Częstochowie, Lublinie i Zielonej 
Górze. W Warszawie i Trójmie
ście druzgocąca klęska polityków 
SLD była nie do ukrycia. Na „otar
cie łez" SLD pozostały skromne 
zwycięstwa w Krakowie, Rzeszo
wie, Olsztynie i w Toruniu. 

W województwie pomorskim 
Wybory samorządowe dowiodły, 

że województwo pomorskie zacho
wało swoją tożsamość i postsolidar
nościowe oblicze. W bezpośrednich 
wyborach, poza S łupskiem i Chojni
cami, kandydaci prawicy zwycii,;żyli 
we wszystkich wi'rkszych miastach 
pomorskich. a wic;c w Gdat1sku, 
Gdyni, Sopocie, Tczewie, Starogar
dzie Gda11skim, Wejherowie, Mal
borku. Kwidzynie, Rumi, Lęborku 
Bytowie, Kościerzynie, Kartuzach I 

w Pruszczu Gdai1ski111. Bardziej 
zrównoważone wyniki odnotowano 
w radach gmin, a szczcgólnie w ra
dach powiatowych, gdzie lewicy 
udało si~ zachować stanowiska kil-

. ku starostów. 
Wyhory dó sejmików mają wy

raźnie polityczny charakter i Si.! 
dość podobne do wyborów parla
mentarnych. W naszym WOJC
wództ wie politycy SLD przy111ic
rzali się do sukcesu wyborczego 

Co dalej ze Stocznią Gdynia 

na poziomic 12- 13 mandat ów. Z 
woli wyborców musieli się zado
wolić 9 mandatami. Głównym zVvy
cięzcą okazała się koalicja PO - PiS, 
poszerzona o ki !ku clzialaczy Ruchu 
Spolcczncgo, która zdobyła 14 
uliejsc w Sejmiku Województwa Po
morskiego. Niestety idąca samodziel
nie do wyborów wojewódzkich UW 
pod szyldem Unii Samorządowej 

zmarnotrawiła blisko 25 tysi'rcy gło
sów, gdyz ni; przekroczyła 5 proc. 
progu wyborczego. Z kolei nieocze
kiwanie aż 6 mandatów do sejmiku 
zdobyła Samoobrona. LPR zgodnie z 
sondai.ami uzyskała 3 mandaty, a 
PSL z najwyższym trudem pozyska! 
I mandat. 

W 33-osobowym Sejmiku Wo
jewództwa Pomorskiego niezbędna 
większość do rządzenia wynosi 17. 
Koalicja rządząca, jak wynika z 
wyborów, powinna opierać si ę na 
bazie głosów PO-PiS, LPR i PSL. 
Oczywiście nie będzie to łatwa ko
alicja i będzie ona dysponowała 

przewagą jedynie 1-2 g łosów. 

Wyhór prezydium sejmiku, a 
więc przewodniczącego i trzech 
wiceprzewodniczących, oraz wy
bór marszałka i Zarządu Woje
wództwa Pomorskiego to pierwsze 
zasadnicze zadania dla koalicji 
rządzącej. Następnie wskutek 
zmniejszonej liczby radnych sej
miku (z 50 do 33) trzeba będzie 
powołać 6-7 dużych komisji pro
blemowych. Sejmik deleguje także 
swoich reprezentantów do ciał 

przedstawicielskich, jak np. WOJC

wódzkiej komisji dialogu spolccz
nego. Wojewódzkiego • Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnt:j, Pomorskit:j Specja lnej 
Strefy Ekonomicznej, Pomorskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego, 
/\gcncji Rozwoju Pomorza itp. 

Profcsjonalizm i skuteczność 

działania, ale też wrażliwość spo
lcczna, sprawny syskm konsultacji 
I nowoc1.csna polityka informacyj
na Io podstawowe oczekiwania 
wobec regionu pomorskiego i sa
morządów wszystkich szczebli. 

Jan Kulas 

grudniu kończą się dyskusje 
Stocznia Gdynia otrzymała dopie

ro jeden z dwóch kredytów w ra
mach udzielonych przez rząd gwa
rancji na kwotę 25 mln dolarów. 

Na temat sytuacji w branży od
było sii,; 23 listopada br. w Stoczni 
Gdynia spotkanie Rady Sekcji 
Krajowej Przemysłu Okr1rtowego 
NSZZ .,S'' z wieerninistrem gospo-
darki Macieje.n Leśnym. 

Minister Leśny poinformował. 

Żt: drugi z wspomnianych kredy
tów nic został sfinalizowany z 
winy hanków. 15 grudnia br. mija 

termin, w którym powinien poja
wić siy szczegółowy program rzą
dowy dotyczący wsparcia branży 
stoczniowej wraz z opisem nie
zbi,:dnych środków do jego rcali,a
cji. Po tym terminie mają się sko11-
czyć ws1clkie dyskusje, a zacz4ć 

decyzje. 
Szt:f sekcji Dariusz Adamski 

stwierdzi! po spotkaniu, że jeśli 
okażą sii; to tylko ckklaracjc, pod 
ji,:tc zostaną dalsze działania w 
obronie miejsc pracy. Ciągle trwa 
ogłoszone przez Sekcje; pogotowie 

Instytut Pamięci Narodowej 

Ludzie wnioski składają ... 
Według danych opublikowa

nych we wrześniu hr. przez Insty
tut Pamic,:ci Narodowej, do tej pory 
w kraju zlozono 11 7':, 1 wniosków 
o udostc,:pnicnic osobom prywat
nym dokumentów gromad/Onych 
przez służby bczpiccze11stwa PRL 
(tzw. teczek). 

Przypomnijmy, ze wnioski ta
kie można składać w IPN od lu
tcgo 200 I roku. W gda11ski111 od
dziale IPN złożono w tym okn:sic 
1810 wniosków. W lipcu I w sierp
niu hr. zloi:ono w Gda1hku 34 
wnioski. Oo tej pory w całym 
kraju wydano teczki 893 osoho111. 

protestacyjne. Jego zdaniem rzą

dzący nic mają pmuyslu na gospo
darkę I rząd,cnic kra Jt:lll. D laczc
go rn.:gocjacjc z bankal11i Minister
stwo Finansów rozpoc;,.c,:ło dopiero 
po 22 października hr. (po dacie 
manifestacji), choć ws1yscy wic
dzieli , że pieniądze w stoczni mogą 
sii; znalcźć dopit:ro po takicj umo
wie? To pytanie dla szefa branżo
wej „Solidarności" pozostaje cią

gle bez odpowiedzi. (ml) 

IPN podkreśla, że skompletowa
nie wszystkich doku111entów doty
czących danej osoby jest niezwy
kle trudne, gdyż pracownicy in 
stytutu muszą wertować wicie 
dawnych archiwów slui.h spe
cjalnych. 

(jw) 



Przysłuchiwać się rozprawom nie 
mogę, ponieważ jestem na liście 
świadków, więc zgodnie z przepisa
mi pozostawać na sali sądowej bę
dzie mi wolno dopiero po złożeniu 
zeznań. Moja wiedza o sposobie 
prowadzenia rozprawy i jej społecz
nym echu pochodzi więc z rozmów 
ze świadkami, którzy już złożyli ze
znania oraz z doniesień prasowych 
głównie PAP-a i „Rzeczpospolitej". 
Bo ani „Dziennik BaH:ycki", najwięk
sza gazeta trójmiejska - której zada
nie polega na informowaniu o spra
wach związanych z naszym regio
nem, ani mający redakcję w Warsza
wie „Tygodnik Solidarność" -który 
powinien być wyrazicielem NSZZ 
,,Solidarność", nie mają swych sta
łych przedstawicieli na rozprawach. 
Obraz, jaki się z tych informacji wy
łania, jest następujący. 

Sąd Jest wyraźnie przychylny 
askari.onym, a oskarżyciele posił
kowi wielokrotnie muszą prosić o 
zaprotokołowanie istotnych frag
mentów zczna11. Prowadzący 
sprawy s1ydzia Piotr Wachowicz 
nic zna topografii miejsca zbrodni 
i wymJga, hy świJdkowic mu ją 
jasno opisali. Adam Gotncr zareago
wał na zarzut niejasności si wicrdzc- ~ 

~ niem: To nic ja jestem winien, że "' 
rozprawa przeniesiona została do J 
Warszawy i został skarcony: Niech ,q: 

świadek si9 liczy zc słowami, świa- 0 

dek stoi przed sątkm! Czy jesl do
puszczalne, by s1ydzia prowadzący 
lak trndną sprawę nie zapozna! się 
dokładnie z micjsccm, której ona 
dotyczy, napiszy po rozmowic z 
mec. Tad1:uszcm Kilianem, który 
zgodził siy udziclić wywiadu do na
slypncgo numcru „Magazynu". 

14 września hr. zeznawał Tade
usz D., który w grudniu 19870 r. 
hył prokuratorcm garnizonowym 
w Elhlągu. Powiedział, że 12 grud
nia 1970 r. wyznaczono go jako 
prokuratora wojskowego przy 16 
Dywizji PancerncJ.(To świadczy o 
tym, że już kilka dni przed wyda
rzeniami władze miały plan przy
gotowa11 na protesty spokcznc 
powiedział oskarżyciel posiłkowy 
Maciej Bednarkiewicz). D. zeznał 
dalej, Że 16 grudnia hył przed 
bramą nr 2, gdzie w wyniku salw 
wojska zgirn;ły dwie osohy, kcz 
nic podjął tam żadnych· czynności 
prokuratorskich, hoA„nic było roz
kazu". Na pytanie: Czy użycie 
broni było zgodne z prawem, odpo
wiedział: Gdy hyla walka o przeji;
cic władzy, to co lu prawo 11ia do 
powiedzenia. I\ na py1anie: Dla
czcgo nic złożył zawiadomienia o 
nagłej ś11ucrci dwóch osóh w swo
jej oh1.:cności, odpowiedział: A 
komu miakm złoi.yć? 

To szokująco obnaża dyspo
zycyjność prokura1ury w 1am1ym 
okresie - skomentował 1y wypo
wiulJ. 111cc. T. Kilian. - Stan tk
prawacji tych ludzi hył tak gll;hoko 
posuniyty, że ten człowiek prak
tycznie w ogóle nic myślał o pra
wic; zc strachem wykonywa! roz
kazy. hez względu na Io, czy były, 
czy nic zgodne z prawem. D. hył 
w Gdai1sku po Io, ahy pilnować, hy 
rozkazy hyły wykonywane. Gdyby 

daj Boże - żołnierze odmówili tej 
salwy, to on rnialhy ri;cc pclnc ro
bol y wy jaśni ł dziennikarzom 
mec. M. Bednarkiewicz. (P/\P) 

Na lawie oskarżonych siedzą 

ludzie, którzy doskonale wiedzą, 
że tak właśnie było, którzy nie 1yl
ko sami wierzyli, że rządząca par-
1ia słoi ponad prawem, ale wiary 1y 
narzucali swoim poddanym. O co 
wi,;c toczy siy ten proces? 

Oskarżeni chcą udowodnić, że 
byli i są niewinni. Owszem, pełnili 
wysokie stanowiska pa11stwowe, 
ale nic mieli głosu d1:cyzyjncgo, 
rozkazy wydawane hyly poza nimi. 
Energicznie przy tym hronią słusz
ności wydania rozkazu użycia hro
ni. Trzeba było, ho na ulice wyległ 
,.tłum awanturników, kryminalis1ów 
i złodziei, czyhających na życic 
funkcjonariuszy MO'', a „strajkują
cy robotnicy byli w zakładach pra
cy" (Jaruzelski). Ci, k1órzy kazali 
s1rzdać mieli wiye rację, bronili bo
wiem porządku puhliczncgo. 

Jednak na „liście ofiar", ogło
szonej 18 stycznia 197 J r. w „Glo
sie Wybrzeża", nie ma ani jedne
go „m1yta", są rohotnicy, uczniowie 
i jeden zomowiec. Nic ma 1 akże 
„mętów" na liście rannych. Na 
czym więc oskari,cni opierają swe 
1wierdzcnia? Na tym, że Polacy 
swej historii nic znają, uwierzą 

wi1yc w to, co podaje prasa, a to 
właśnie wyjaśnienia oskarżonych 
są w prasie najczęściej przytacza
ne. Od dawna wiadomo, że kłam
stwo powtarzane wys1arczająco 

długo może siy stać prawdą. Chodzi 
lu howic111 o rzecz wielkiej wagi: 
gdyby udało się uzyskać wyrok 
uniewinniający w sprawie 
Grudnia'70, hyłhy Io także wyrok 
uniewinniający w sprawie stanu 
wojennego. I do historii przcszłahy 
ocena, że w grudnm 1970 r. i w 
grndniu 1981 r. wojsko i milicja mu
siały hronić spolcczc11sl wo przed 
,.mrylami" i „ekstremistami". 

17 grudni a 1970 r. zast rzclono w 
Gdyni J 8 osób - podała 18 stycznia 
1971 r. Prokuratura Wojewódzka w 

Gda11sku (wśród nich 'dwóch pii;t
nastolatków, jeden z nich chodził 
do szkoły specjalnej). Tymczasem 
Kazimierz Dcrhicki, który w 1970 
r. pracował w „Unimorzc" jako 
zcstrajacz radiotelefonów i słuchał 
rozmów prowadzonych przez do
wódców wojskowych i milicyjnych, 
napisał w oświadczeniu złożonym 
Prokuraturze Marynarki Wojennej, 
7,c podawali oni, iż w Gdyni zginę
ło 326 osóh. Nic słyszałam, ahy na 
to oświadczenie ktokolwiek się 
przed sądem powoływał, wszyscy 
opierają sii; nt. informacjach komu
nistycznego aparatu hczpiecze11-
stwa. Natomiast w Wielkiej Ency
klopedii PWN hasło „Czarnobyl'' 
zawiera informacji;, że oficjalnie 
zginęło } I osóh a : ,,nieoficjalnie 
było 30-40 tys. wypadków śmiertel
nych". Nie wiemy, ile naprawdę lu
dzi zastrzelono w Gdyni, ale wła
śnie dlatego nic wolno nam pomijać 
mi lczcnicm oświadczenia wymie
niającego konkretną liczhy, pomi
jać wyłącznie dlatego, że hył on 
zwykłym obywał ciem, a nie funk
cjonariuszem aparatu ucisku. 

Wspomniany Tadeusz D. wy
sunął w swych zeznaniach przy
puszczenie, że przed hramą nr 2 
wojsko mogło strzelać w górę, a do 
robotników mógł strzelać ktoś z wie
żowca stojącego poza kordonem 
wojska, gdyż ,,rany zahitych miały 
kanały wlo1owe z gó1y". Znałam to 
wyjaśnienie już wcześniej z wypo
wiedzi innego prokuratora i pow1ó
rzyłam to na spotkaniu w IIl LO w 
Gdyni. Na to odpowiedział 17-latck: 
To proszę pani nicmożli we, ho po
cisk spada z góry l\,'.pym k01kc1ll w 
dól, nic mógłby więc spowodować 
rany przypominającej wlot kuli. Czy 
Io 11107.liwc, aby prokurator wojsko
wy, prawnik z zawodu, nil: wiedział 
lego, co natychmiast spostrzegł zwy
kły uczniak? 

Wiesława Kwiatkowska 

\ 
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Polskie Grudnie 
X 

W dziejach najnowszych naszego kraju właśnie w grud
niu nastąpiło wiele ważnych wydarzeń, które na zawsze 
weszły do kalendarza historycznego Polski XX wieku. Przy
pomnijmy niektóre z nich w ujęciu chronologicznym: 

6 Xll 1916 - Powołanie przez niemieckie władze okupacyj
ne w Warszawie i austro-węgierskie w Lublinie Tymczasowej 
Rady Stanu, mającej stanowić namiastkę przyszłych rządów 
polskich 

27 Xll 1918 - Wybuch Powstania Wielkopolskiego. Pierw
szym dowódcą wojsk powstańczych był mjr Stanisław Taczak, od 
16 stycznia 1919 r. gen. Józef Dowbór-Muśnicki. Była to nie tyl
ko demonstracja militarna Wielkopolan wobec Niemców, pra
gnących przyłączenia swojej dzielnicy do odrodzonej Rzeczypo
spolitej, ale Jedno z nielicznych naszych powstań zakończonych 
ZVvycięstwem. Dzięki niemu całość wyZVvolonych ziem decyzją kon
ferencji pokojowej w Paryżu weszła w skład li Rzeczypospolitej. 

9 Xll 1922 -Wybór pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Został nim Gabriel Narutowicz. Wygrał wybory w Zgro
madzeniu Narodowym głosami lewicy, centrum i mniejszości na
rodowych. Nie mogły się z tym pogodzić stronnictwa prawico
we, w tym Narodowa Demokracja. Zginął w zamachu dokona
nym podczas otwarcia wystawy w Zachęcie, 16 grudnia 1922 r. 

20 XII 1922 - Dokonano ponownego wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, Stanisława Wojciechowskiego, przy po
parciu większości głosów w Zgromadzeniu Narodowym, w tym 
także prawicy. Rządził do 14 maja 1926, kiedy złożył rezygnację ze 
swego urzędu podczas zamachu majowego Józefa Piłsudskiego. 

1OXll1924 -Akademia SZVvedzka przyznała Władysławowi 
Stanisławowi Reymontowi Nagrodę Nobla w dziedzinie litera
tury za powieść „Chłopi" (zmarł 5 grudnia 1925 r.). 

9 Xll 1931 - Przeprowadzony został Drugi Powszechny 
Spis Ludności. 

8 Xll 1933 - Uroczystość poświęcenia Dworca Morskiego 
w Gdyni była zakończeniem głównego etapu budowy portu 
gdyńskiego. 

13 Xll 1939- Powołana została konspiracyjna organizacja 
wojskowa - Związek Walki Zbrojnej, nazywana powszechnie 
Armią Krajową. Utworzona głównie z kadry wcześniejszej orga
nizacji konspiracyjnej Służba Zwycięstwu Polski. Armią Kra
jową dowodzili: gen. Kazimierz Sosnkowski (z Francji do 18 
czerwca 1940 r.), a później, w imieniu Naczelnego Wodza 
gen. Władysława Sikorskiego gen. Stefan Rowecki „Grot" 

31 Xll 1943 - Komuniści powołali Krajową Radę Naro
dową uzurpując sobie przedstawicielstwo ca/ego narodu Na 
Jej czele stanął Bolesław Bierut. 

15-21 Xll 1948 - Kong res Zjednoczeniowy PPR i PPS. 
Powstała Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. Pierwszym 
przewodniczącym KG PZP (później I sekretarzem) został Bole
sław Bierut. Przyjdzie na pewno czas na wnikliwą i obiektywną 
ocenę rządów komunistycznych w Polsce. Dziś jeszcze rządzą 
nami emocje. PRL-u nie da się wykreślić z dziejów Polski, dla
tego należy dostrzec wszelkie jego złe i dobre strony (Paździer
nik 1956, wydarzenia kulturalne, sukcesy sportowców), co nie 
znaczy też, że okres ten należy w całości pochwalać. 

7 Xll 1970 - Kanclerz RFN Willy Brandt i premier Józef Cy
rankiewicz podpisali w Warszawie „Układ między PRL a RFN o 
podstawach normalizacji ich wzajemnych stosunków". Układ 
potwierdził granicę na Odrze i Nysie. 

14-20 Xll 1970 - Protest społeczeństwa Wybrzeża zapo
czątkowany strajkiem w Stoczni Gdańskiej przeciw podwyżce 
cen artykułów spożywczych. Żądano też zmian we władzach 
partii i rządu. Objęte nim - poza Trójmiastem - zostały takie 
miasta jak Szczecin, Elbląg, Słupsk, Tczew i Pruszcz Gdański 
Najczarniejszym dniem wydarzeń był 17 grudnia, kiedy milicja 
i wojsko bez ostrzeżenia otworzy/o ogień do robotników idą
cych do pracy na przystanku Gdynia Stocznia. By/a to jedna z 
największych zbrodni rządów komunistycznych w Polsce. 

13 Xll 1981 - Wprowadzenie stanu wojennego w Polsce. 

16 Xll 1981 - Tragiczne wydarzenia w Kopalni „Wujek'' na 
Śląsku, gdzie wskutek użycia broni palnej przez milicję ponio
sło śmierć 9 górników. 

29 Xll 1989- Sejm dokonał zmian w konstytucji, co ozna
czało koniec okresu PRL. Ponownie nasz kraj stal się Rzecz
pospolitą Polską. 

22 Xll 1990 - Zaprzysiężenie Lecha Wałęsy jako pierwsze
go prezydenta wybranego w wyborach powszechnych. Insy
gnia władzy przekazat mu na Zamku Królewskim w Warszawie 
ostatni prezydent RP na uchodźstwie - Ryszard Kaczorowski. 

Ali Miśkiewicz 
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Nadzwyczajne WZD 

22 listopada br. w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej obradowało 
Nadzwyczajne Walne Zebranie De
legatów Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność". Głównym zadaniem 
179 d~legatów obecnych na sali 
było wybranie nowego przewodni
czącego Zarządu Regionu Gdań
skiego „S", po wyborze na wrze
śniowym Zjeździe Krajowym Związ
ku Janusza Śniadka na przewodni
czącego Komisji Krajowej. 

Na początku obrad wystąpił Ja
nusz Sniadck, który podsumował 
dotychczasowy okres kadencji 
władz ZRG „S" od wyborów w 
czerwcu br. Mówił m.in. o rozwo
ju Związku w Regionie, jego 
udziale w ogólnokrajowych ak
cjach protestacyjnych i formach 
pomocy dla organizacji związko
wych, borykających się z proble
mami w swoich zakładach pracy. 

- Wybór mojej osoby na prze
wodniczącego KK „S" jest dowo
dem uznania i roli Regionu Gda6-
skiego. Jest to też szansa, by 
zwiykszyć jeszcze znaczenie na
szego Regionu w „Solidarności" -
mówił Śniadek. Podkreślał, że jako 
przewodniczącemu Związku po
trzebne mu jest stale poparcie ze 
strony związkowców rodzimego 
regionu oraz brak rozłamów i stabil
na sytuacja w jego władzach. - Ko
nieczna jest zmiana obrazu „Soli
darności", która postrzegana jest 

wali Januszowi Śniadkowi oklaska
mi na stoj4co za wystąpienie i pra
cr;: na stanowisku przewodniczą

cego ZRG. 
W wyborach na przewodniczą

cego zgłoszono czterech kandyda
tów: Romana Gałęzewskiego -
przewodniczącego KM „S" w 
Stoczni Gdai1skiej SA. Bogusława 
Gołąba - szefa archiwum ZRG 
,,S", Edwarda Szwajkiewicza -
członka prezydium ZRG „S" w 
poprzednich kadencjach, obecnie 
pracownika jednej ze spółek dzia
łających w Stoczni Gda11skiej oraz 
Ryszarda Rusiłowicza - działacza 

KK ,,s'', popieranego przez Janu
sza Śniadka. 

Kandydaci zaprezentowali 
swoje sylwetki oraz programy wy
borcze. Delegatów interesowało, w 
jaki sposób każdy z kandydujących 
działaczy zamierza bronić miejsc 
pracy i ograniczyć zwolnienia, 
szczególnie w dużych zakładach 

regionu. Pytano także o to, czy 
nowy przewodniczący będzie re
prezentować radykalny sposób 
działania, czy raczej oparty na ne
gocjacjach i zawieraniu kompro
misów. Powtarzały się również py
tania o rolę sekcji branżowych i 
oddziałów Związku w regionie. 

W pierwszej turze najwięcej 

głosów otrzymał Ryszard Rusiło
wicz - 64. Wraz z Edwardem 
Szwajkiewiczem, na którego gło-

Związkowcy z SM Maćkowy zaprosili wszystkich delegatów 
na degustację mlecznych produktów 

jako organizacja skłócona. To dla 
nas ważne zadanie, abyśmy umie
li przywrócić prawdziwą solidar
ność w naszym Związku - ptidkre
ślał ust<;pujący przewodniczący. 

Wymienił najważniejsze posu
nircia, jakie mogą sprawić, że „S" 
będzie postrzegana jako organiza
cja skuteczna. jednomyślna i kcm
struktywna. Chodzi tutaj m.in. o ak
cję „W Polsce nit: ma ludzi nicpo
trzehnych", która ma zwrocie 
uwagę na problemy osób zwalma
nych z pracy na król ko przed 
przeJściem na emeryturę. Związek 
b<;dzic forsował przywrócenie sta
nu prawnego w dziedzinie świad
czc11 przedemerytalnych z 2001 
roku. ,,s'' musi także zająć się 

walką o terminowe wypłacanie 

wynagrodzc11 przez pracodawców, 
zastopować zakusy zmierzające 

do wprowadzenia łatwiejszego try
bu wypowiadania układów zbioro
wych. a także skutecznie bronić 

miejsc pracy. Delegaci podzięko-

sowało 57 delegatów, przeszedł do 
drugiej tury wyborów. Roman Ga
h;zewski otrzymał 30 głosów a 
Bogusław Gołąb 13. 

W drugiej turze zwyciężył 

Edward Szwajkicwicz rozmcą 

ośmiu głosów. Ponieważ otrzyma
ne 77 glosy nic stanowiły ponad 
polowy ważnie oddanych głosów, 
konieczne stało się przeprowadze
nie trzeciej tury. Kandydat me uzy
skał jednak w niej również popar
cia większości delegatów. Tym 
samym wyczerpano prnccdurę 

wyborów, Jczdi chod11 o zgłoszo
nych czterech kandydatów 

Po ogłoszemu wyników dzie
sięciu dekgatów ze Stoczni Gda11-
skieJ postanowiło w geście protestu 
opuścić salę obrad. Przedtem szef 
stoczniowej ,.s'' Roman Galęzew
ski oświadczył. że „delegaci ze 
Stoczni Gdaóskiej nic bi;dą brać 
udziału w takim cyrku i za chwilę 
opuszczą salę obrad'' Twierdził 

także. że wszystko co się wyda-

Głównym zadaniem 179 delegatów było wybranie nowego przewodniczącego ZRG „Solidarności" 

rzyło na Nadzwyczajnym WZD 
było zaplanowane, a Janusz Śnia
dek jest odpowiedzialny za złą sy
tuację w Stoczni Gda11skiej. Go
rączkowo zaczęto poszukiwać no
wego kandydata na przewodniczą
cego. Jednocześnie pojawiły się 
pomysły przełożenia wyborów na 
inny termin, aby opadły emocje. 
Jedna\ zdecydowana wirkszość 
delegatów nie poparła wniosku w 
tej sprawie, który złożyła Jolanta 
Kmiecik. Ostatecznie otwarto nową 
listę. Delegaci zgłosili nowych kan
dydatów: Romualda Szclcwę -
przewodniczącego KM „S'' w Po
morskim Okrrgowym Zakładzie 
Gazownictwa oraz Krzysztofa Do
śl<; - przewodniczącego KM „S'' 

I w Grupie Holding Polskie Linie 
~ Oceaniczne w Gdyni. 
~ Prezentując się delegatom, 
i Krzysztof Dośla stwierdził, Żt.: żału
.2 je iż wybory nie rozstrzygnęły się w 

pierwszej turze. - Wiem, że wiek 
OSÓh może mieć do llllliC pretensje, 
że nic kandydowalcm wcześniej. 

Nic moglem, ho przewodniczący 

Komisji Krajowej zgłosił swojego 
kandydata i musiałem to uszano
wać - powiedział Dośla. Zapowie
dział także, że jeśli zostanie prze
wodniczącym gdai1skicj „S", to 
jego pierwszym zadaniem będzie 

spotkanie z delegatami ze Stoczni 
Gda1'tskiej. Jako szef Regionu Gda6-
skicgo chciałby się spotkać z przed
stawicielami jak największej liczby 
komisji zakładowych. Nic ma jed
nak zamiarn składać nikomu złud

nych obietnic. - Pochodzę z przed
siębiorstwa, gdzie w ostatnich latach 
pracę straciło około IO tys. luclz1. 
Uczestniczyłem w widu negocja
cpch I wielokrotnie z ciężkim ser
cem musiakm podpisywać si<; pod 
zgodą na grupowe zwolnienia - .~ 
stwierdził Dośla. Mam świado- ""' 
mość. Że nasz Region musi si<; przy
gotować do zmian. które wprowa- .2 

dzono w kodeksie pracy. Nic wolno 
nam rezygnować z małych komisji 
zakładowych, których istnienie stoi 

pod znakiem zapytania w świetle 

nowych przepisów - mówił kandy
dat na przewodniczącego. 

Romuald Szelcwa zaprezento
wał się w dość niekonwencjonalny 
sposób, co nie znalazło uznania w 
oczach delegatów. Ostatecznie 
wycofał sir;: przed głosowaniem, 

natomiast Krzysztof Dośla uzyskał 
niezbędną większość głosów (119 
na 168 możliwych) i tym samym 
został nowym przewodniczącym 

Zarządu Regionu Gdai'tskicgo „S". 
Delegaci przyj<;li uchwałę pro

gramową. Do czi crost ronicowego 

projcktu uchwały wniesiono zaled
wie kilka poprawek, które nie 
miały istotnego wpływu na jego 
wydźwięk. W krótkiej dyskusji 
podkn:ślano, że dokument jest bar
dzo trafny. Zastanawiano się jedy
nie nad tym, czy zapisy nie są 
zbyt ogólne i stwierdzano, że nie 
wskazu ją jednoznaczni c met od re
alizacji programu Związku. - Bę
dzie to w dużej micrze zależało od 
nowego przewodniczącego - pod
kreślali delegaci. 

Marta Pióro 
Jarosław Wierzchołowski 

w trakcie wyborów przewodniczącego przeprowadzono cztery tury 
glosowań 
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na kadencję 2002 
Więcej pracy, więcej członków 

NSZZ „Solidarność" w Regionie Gdańskim w 
kadencji 2002-2006 staje przed kolejnymi trud
nymi wyzwaniami wymagającymi zjednoczenia się 
wokół konkretnych najważniejszych celów -walki 
z bezrobociem i skutecznego pozyskiwania no
wych członków Związku. Powinnością naszego 
Związku jest realizacja wielkiego przesłania „Soli
darności" - idei wolności, patriotyzmu i demo
kracji. Ale dziś właśnie zagrożenie bezrobociem 
lub faktyczny brak pracy stwarza największe bo
daj zagrożenie dla rodziny, dla godności osoby, 
a w konsekwencji i dla demokracji. Rosnące 
bezrobocie osłabia także nasz Związek - spada 
jego liczebność, a pracownicy zagrożeni utratą 
pracy są bardziej podatni na manipulacje i naci
ski. W tym kontekście NSZZ „Solidarność" musi 
domagać się zaprzestania restrukturyzacji stano
wiących pretekst dla redukcji zatrudnienia lub 
wyprowadzania majątku. 

Pakt dla pracy 
Walka z bezrobociem jest niewątpliwym obo

wiązkiem władz publicznych. Niemniej w obecnej 
sytuacji, gdy w wielu miejsc.ach naszego regionu 
bezrobocie przekroczyło znacznie 25 proc. po
trzebne są połączone działania wszystkich pod
miotów życia społecznego i gospodarczego. 
NSZZ „Solidarność" proponuje zawarcie re
gionalnego „Paktu dla pracy". Stronami po
winny by{ władze samorządowe różnych szcze
bli, związki zawodowe, środowiska naukowe i or
ganizacje pozarządowe, a przede wszystkim or
ganizacje pracodawców. ,,Pakt dla pracy" musi 
odnosić się także do potrzeb wynikających z lo
kalnej i branżowej specyfiki. 

,,Pakt dla pracy" powinien zawierać: 
• analizy regionalnego rynku pracy i związane 

z nim kierunki rozwoju gospodarczego; 
• wspieranie małych i średnich przedsię

biorstw tworzących nowe miejsca pracy; 
• działania zmierzające do obrony istniejących 

miejsc pracy, w tym preferencje dla firm regio
nalnych; 

• współpracę przy tworzeniu programów 
przekwalifikowań pracowników; 

• działania wspierające zatrudnianie osób nie
pełnosprawnych; 

• monitoring procesów kształcenia i dostoso
wanie edukacji do potrzeb rynku; 

• szerokie akcje informacyjne dot. pośrednic
twa pracy, przekwalifikowań itd. 

NSZZ „Solidarność" deklaruje współpracę w 
realizacji tych celów, ze szczególnym uwzględnie
niem gospodarki morskiej. Stocznie, żegluga, 
porty i rybołówstwo stanowią tradycyjne sektory 
gospodarki Pomorza, dając miejsca pracy tysią
com pracowników i zabezpieczenie materialne 
ich rodzinom. Problemy tych branż odbijają się 
na całej społeczności. 

NSZZ „Solidarność" będzie rozwijał różne for
my związkowego pośrednictwa pracy i włączał 
się w proces informowania społeczeństwa o kie
runkach i skali zagrożeń wynikających z zacho
dzących w państwie przemian gospodarczych. 

Wtórnym, ale niesłychanie nabrzmiałym pro
blemem bezrobocia jest przestrzeganie praw pra- • 
cowniczych w zakładach pracy. Wobec pracow
ników zagrożonych utratą pracy często łamie się 
prawo pracy, stosuje rozmaite formy mobbingu 
NSZZ „Solidarność" uznaje, że w „Pakcie dla pra
cy" powinny znaleźć się także działania na rzecz 
przestrzegania praw pracowniczych i tworzeniu w 
zakładach pracy atmosfery sprzyjającej lepszej 
efektywności pracy, właściwej jej organizacji. 

NSZZ „Solidarność" będzie prowadził monito
ring przestrzegania praw pracowniczych w zakła
dach i wykorzysta wszystkie statutowe środki do 
ich obrony. Będzie także współpracował w tej 

2006 
dziedzinie z Państwową Inspekcją Pracy, szcże
gólnie w ramach szkoleń i działań społecznych 
inspektorów pracy. 

Solidarni z bezrobotnymi 
Bezrobocie powoduje, że coraz więcej człon

ków Związku i ich rodziny pozostają bez środków 
utrzymania Dlatego NSZZ „Solidarność" musi 
podjąć działania wspierające nie tylko środowiska 
pracownicze, ale także osoby pozostające bez 
pracy. 

W tym celu Związek: 
• zaangażuje się w pomoc dla bezrobot

nych członków Związku, przygotowując i reali
zując program „Solidarni z bezrobotnymi"; w 
ramach programu będziemy, oprócz pośrednic
twa pracy, dążyć do aktywnego udziału bezro
botnych w odnalezieniu się w nowej rzeczywi
stości. Stworzymy im możliwość korzystania z 
pomieszczeń biura Zarządu Regionu, pomocy 
prawnej, pomocy psychologa etc 

• będzie współdziałał z instytucjami prowadzą
cymi dystrybucję środków przeznaczonych na 
pomoc społeczną, w celu właściwego ich wyko
rzystania, 

• oferuje współpracę z samorządami i organi
zacjami pozarządowymi w określeniu sytuacji ro
dzin pracowniczych i obszarów biedy, 

• będzie wspierał działania zmierzające do 
opracowania koszyka minimum socjalnego i pła
cy minimalnej niezbędnej do życia rodziny 

• będzie domagał się korzystnych rozwiązań 
dotyczących uprawnień emerytalnych z tytułu 
pracy w szczególnych warunkach lub w szcze
gólnym charakterze 

Więcej członków 

Związek liczniejszy to Związek silniejszy i 
skuteczniejszy w działaniu na rzecz pracowni
ków. Dlatego właśnie pozyskiwanie nowych 
członków to drugi wewnętrzny najważniejszy cel 
działania NSZZ „Solidarność" Regionu Gdań
skiego w kadencji 2002-2006. 

Najlepszą metodą pozyskiwania członków jest 
skuteczność w obronie podstawowych praw 
pracowniczych w istniejących organizacjacti za
kładowych. Wsparcie tY,ch działań to podstawowy 
cel pracy struktur ponadzakładowych poprzez 
profesjonalną pomoc prawną, szkolenia, nego
cjacje i interwencje indywidualne. 

Nowe organizacje zakładowe' 
NSZZ „Solidarność" w celu pozyskania nowych 

członków będzie pomagał w tworzeniu nowych 
organizacji zakładowych. Wymaga to działań pro
mocyjnych i edukacyjnych skierowanych do pra
cowników, ale także pracodawców. Nasze działa
nia nie są i nie będą wymierzone w kogokolwiek
związki zawodowe muszą działać w interesie całej 
firmy, dbając przy tym o godność pracy i równo
wagę między zyskiem a warunkami pracy i płacy. 

Promocja działań Związku 
Pozyskiwanie nowych członków jest także za

leżne od systemu informacji. Informacja o dzia
łaniach Związku powinna docierać nie tylko do 
członków, ale także do osób potencjalnie zainte
resowanych wstąpieniem do „Solidarności" 

Oprócz dotychczasowych środków przekazu 
wewnątrzzwiązkowego należy opracować pro
gram wyjścia z informacją do szerokich środo
wisk pracowniczych. Ma to szczególną wagę 
wobec lekceważenia „Solidarności" przez nie
przychylne z reguły media i generalnego spadku 
zaufania do związków zawodowych 

Kontakty 
z organizacjami zakładowymi 

Wzmocnienie Związku to również bezpośrednie 
kontakty działaczy regionalnych z członkami i 

organizacjami zakładowymi. Należy przy tym przy
jąć zasadę, że przedstawiciele władz regionalnych 
powinni przynajmniej raz w kadencji spotkać się z 
każdą organizacją zakładową w regionie 

Struktura i organizacja 
NSZZ „Solidarność" będzie dążył do integracji 

Związku w województwie pomorskim, sprzyjają
cej wzmocnieniu siły Związku, skutecznej współ
pracy z samorządem wojewódzkim, ale także 
wyrównywaniu rozwoju społecznego i gospo
darczego. Proces ten musi odbywać się zgodnie 
z wolą członków Związku skupionych w organi
zacjach zakład owych. 

NSZZ „Solidarność" będzie dążył do wzmocnienia 
Związku również poprzez rozwój struktur terenowych 
i branżowych. Ma to szczególne znaczenie wobec 
zmian w Ustawie o związkach zawodowych dotyczą
cych wymaganej liczebności organizacji zakład owych. 

Szkolenia, pomoc prawna i informacja we
wnątrzzwiązkowa powinny przygotowywać człon
ków Związku do pracy w nowych warunkach 
związanych ze zmianami własnościowymi, a także 
zmianami w sposobie 
zarządzania przedsię

biorstwami i rozwojem 
technologii. 

Siła Związku zależy od 
właściwej gospodarki fi
nansowej Finanse 
Związku należy podpo
rządkować celom wyni
kającym z uchwały pro
gramowej. Należy także 
utrzymać pozyskiwanie 
środków pozaskładko

wych na realizację celów 
statutowych. 

Siła tradycji 
Podstawową powin

nością NSZZ „Solidar
ność" jest skuteczna 
troska o pracownika 
W działaniach promo
cyjnych Związku nie 
może jednak zabrak
nąć odniesień do tra
dycji „Solidarności" i 
do tych wartości, które el 
budowały siłę naszej ~ 

organizacji przez po
nad 20 lat. W tym celu 
należy wspomóc prace -E 

Magazyn~ 

się wykorzystać ludzkiej biedy i zniechęcenia 
Jednocześnie oczekuje od polityków, którzy 
chcą zabiegać o poparcie „Solidarności", rzeczy
wistego a nie pozornego działania na rzecz reali
zacji programu Związku i szczególną troskę o 
ludzi pracy i ich problemy. NSZZ „Solidarność" 
raz jeszcze apeluje do wszystkich środowisk 
postsolidarnościowych o jedność, wrażliwość 
społeczną i wspólne działanie na rzecz przezwy
ciężenia dramatycznych trudności, jakie stoją 

przed naszym regionem i krajem. 

Nasze Pomorze 
Działania na rzecz tworzenia podstaw rozwoju 

gospodarczego i społecznego województwa i 
doprowadzenie do integracji społeczności zdol
nej samodzielnie rozwijać się i odważnie poko
nującej wyzwania czasu, lecz wiernej wobec 
swojej tradycji, to cel nadrzędny, który powinny 
realizować wszystkie instytucje publiczne Pomo
rza. Ten cel realizować chce także „Solidarność", 
pamiętając o tym, że tu w Gdańsku, tu na Pomo
rzu zaczęła się w Sierpniu 1980 roku zwycięska 

nad historią Związku w WZD głosuje nad uchwałą programową 

Regionie, ale także 

nad promocją wiedzy o „Solidarności" wśród 
młodego pokolenia. 

Wiele osób wstąpiło i wstępuje do naszego Związ
ku nie tylko ze względu na obronę praw pracowni
czych, ale także ze względu na fakt, że „Solidarność" 
jest organizacją, dla której prawa człowieka, wolność, 
patriotyzm, demokracja, samorządność -to pojęcia 
nadające sens działalności publicznej. 

W dą!eniu do jedności 
NSZZ „Solidarność" jest organizacją samo

rządną i niezależną. W dążeniu do realizacji pro
gramowych i statutowych celów deklaruje 
współpracę z samorządami i pracodawcami, 
udział w dialogu trójstronnym, współdziałanie z 
organizacjami pozarządowymi. Ważnym partne
rem „Solidarności" w rozwiązywaniu problemów 
społecznych powinny być środowiska naukowe. 

NSZZ „Solidarność" nie będzie bezpośrednio 
uczestniczył w polityce rozumianej jako dążenie 
do sprawowania władzy. Związek wyklucza współ
pracę z partiami postkomunistycznymi i tymi 
wszystkimi politykami, którzy w działalności pu
blicznej kierują się wyłącznie chęcią zysku i dbają 
o własne korzyści, którzy w tym celu nie wahają 

walka o wolność naszej Ojczyzny, która zmieniła 
oblicze Polski i świata. Wówczas zaczęła się także 
walka o godność człowieka i rodziny oraz o mię
dzyludzką i międzynarodową solidarność. 

NSZZ „Solidarność" podejmie działania, aby 
31 sierpnia stał się Międzynarodowym Dniem 
Solidarności nie tylko dla uczczenia rocznicy 
podpisania Porozumień Gdańskich, ale także w 
głębokim przeświadczeniu, że tylko na tej drodze 
unikniemy społecznych konfliktów, umożliwimy 
zrównoważony rozwój gospodarczy, stworzymy 
równe szanse dla wszystkich - w skali lokalnej, 
narodowej i - w przyszłości - globalnej. 

Zakończenie 

WZD Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 
zobowiązuje władze regionalne do opracowania 
szczegółowych programów wynikających z niniej
szej uchwały oraz zasad i terminów ich realizacji. 

(Uchwała z poprawkami wprowadzonymi na 
Nadzwyczajnej Sesji Walnego Zgromadzenia De
legatów NSZZ „Solidarność" Regionu Gdańskie
go w dniu 22 listopada 2002 roku została przy
jęta 154 głosami za, przy jednym głosie przeciw 
i dwóch wstrzymujących się). 
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W Polsce działa obecnie około 
400 hipermarketów. Zatrudniają 
zwykle od 200 do 400 pracowni
ków. W 36 tego typu placówkach 
istnieją już zakładowe organizacje 
związkowe zrzeszające w sumie 
ponad 4250 osób. 

Nie mieliśmy doświadczenia 
Dział Rozwoju Związku NSZZ 

,,Solidarność" rozpoczął działal

ność w hipermarketach w 1999 r. -
Na początku pracodawcy nie 
chcieli słyszeć o związkach. Cza
sami nasi organizatorzy związko
wi byli przeganiani przez ochronę. 
Nie mieliśmy doświadczenia w 
nowych miejscach pracy, jakimi 

wyzszego szczebla będą wciągać 

związkowców w działalność poli 
tyczną: ,,Za trzy lata «Solidarność» 
znowu uaktywni się, bo będą wybo
ry prezydenckie i nikt nie może 
przewidzieć, jak się zachowa w 
stosunku do pracodawców" 
stwierdził dyrektor jednej z sieci su
permarketów w Polsce (,,Związki 

zawodowe na rozdrożu"). 

Pierwszy był Szczecin 
Pierwsza komisja zakładowa 

w supermarkecie powstała w 
szczecifokim Realu w 1999 roku, 
dwa lata po powstaniu sklepu. 
Sieć sklepów Real należąca do 
koncernu Metro AG zatrudnia w 

LICZBA OSÓB 
HIPERMARKET GDZIE NALEŻĄCYCH 

DO ZWIĄZKU 

Auchan Gdańsk, Katowice, Komorniki koło około 200 
Poznania 

Praktiker Czeladź, Bytom, Wrocław 200 
Warszawa Ursynów. Warszawa Pra-

Ge ant ga, Szczecin, Gdańsk, Gdynia, Kra- 1500 
ków, Toruń, Wrocław, Łódź, Byd-
goszcz 

Makro Cash & Carry Gdańsk, Gdynia, Warszawa około 50 
Czeladź. Częstochowa. Legnica. Lu-

Real bin, Mysłowice, Nowy Sącz, Olsztyn, około 2000 
Opole, Poznań, Radom, Szczecin, 
Wałbrzych 

Tesco Kraków, Częstochowa około 150 
Carrefour Warszawa. Kraków, Wrocław około 150 

były supermarkety. Nie wiedzieli
śmy, jak będą na nas reagowali 
pracodawcy - mówi Krzysztof 
Zgoda, Krajowy Koordynator ds. 
Rozwoju Związku. Jak wynika z 
bada11 przeprowadzonych przez 
prof. Juliusza Garda wskiego 
(,,Związki zawodowe na rozdro
żu", Warszawa 2001) dyrektorzy 
supermarketów nie ufają działa

czom związkowym. Boją się, że 

nadmierne żądania związkowców 
mogą narazić firmę na straty. 
Niektórzy uważają, że działacze 

Polsce ponad 8 tys. osób. Obec
nie na 25 placówek tej sieci w 12 
pracownicy założyli już komisje 
zakładowe. W sumie do NSZZ 
„Solidarność" należy około 1700 
pracowników Reala. W lutym 
2001 roku wszystkie organizacje 
zakładowe weszły do Międzyza
kładowej Komisji Koordynacyj
nej, któreJ przewodniczącym zo
stał Waldemar Bęcławski z Real 
w Lcgmcy. - Wśród tych dwuna
stu organizacji jedne są słabsze. 
inne silniejsze. Jednak po czte-

•••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ojezdanie 
26 proc. delegatów na VI WZD uważa, że przy podejmowaniu 

ważnych decyzji, władze Zarządu Regionu Gdai1skiego biorą pod 
uwagę ich opinie. Jednak prawie tyle samo osób (25,3 proc.) bio
rących udział w ankiecie jest zdania, że ich głos nie ma wpływu na 
decyzje podcjmowane przez władze ZR Gda11skiego a tym samym 
nie identyfikuje się z nimi. Jednak najczęściej (-t7,9 proc.) delega
ci wybierali odpowiedź: ,,to zależy", chcąc być może uciec od kon
kretnej odpowiedzi. Przyczyny takiego rozkładu odpowiedzi mogą 
być także inne, np. delegaci mają świadomość wpływu tylko na nie
które decyzje podejmowane w Regionie, albo uważają, że ich opi
nie nic zmienią decyzji wcześniej ustalonych przez regionalne wła
dze gda11skiej „S". 

Czuj•, le mól jlos jest brany pod uwag, przy 
podejmow•iu decyzji przez władze ZR Gdańskiego 
- -- - - - -

brak odpowiedzi 

całkowicie się zgadzam 

zgadzam się 

to zależy 

nie zgadzam się 

całkowicie się nie zgadzam 

(mp) 

rech latach funk.cjonowania dużo 
się zmieniło w naszych stosun
kach z pracodawcą. Wynegocjo
waliśmy regulaminy wynagro
dze11, pracy, zakładowy fundusz 
świadczer'i socjalnych, mamy za
kładową tabelę odzieży ochron
neJ. Jesteśmy w trakcie negocjo
wania nowego regulaminu pre
miowania. Wszystkie problemy, 

Ciągle staramy się powiększać 

organizacj1y w naszych super
marketach. Jeździmy do tych 
placówek, gdzie nie ma jeszcze 
Związku, rozmawiamy z pra
cowni kami o tym, co JUŻ udało 
si~ załatwić z pracodawcą. 

Mamy już na oku kolejne dwa 
sklepy, gdzie być może powstaną 
komisje zakładowe - mówi Bę-

- - - -- - - -- -- -

CO ROKU PAŃSTWOWA INSPEKCJA PRACY 
PRZEPROWADZA KONTROLE WARUNKÓW PRACY 
W SUPERMARKETACH. W UBIEGŁYM ROKU INSPEKTORZY 
SKONTROLOWALI 66 PLACÓWEK, NALE2ĄCYCH 
DO 25 SIECI HANDLOWYCH 

Najczęściej stwierdzone nieprawidłowości: 
• Nieudzielenie urlopu wypoczynkowego w roku, w którym pracow

nik nahył do niego prawo - 89 proc. 
• Nierzetelne prowadzenie ewidencji czasu pracy - 60 proc. 
• Nieprzestrzeganie innych przepisów dotyczących urlopów. np. 

udzielanie urlopów w takich częściach, żeby żadna z nich nie obej
mowała 14 kolejnych dni kalendarzowych - 45 proc. 

• Nieudzielenie co trzeciej niedzieli wolnej od pracy - 45 proc . 
• Niewypłacanie lub zaniżanie dodatku za pracę w godzinach nadlicz

bowych 32 proc. 
• Niewypłacanie lub zaniżanie ekwiwalentu za urlop wypoczynkowy 

- 32 proc. 
• Niewypłacanie lub zaniżanie wynagrodzenia za godziny nadliczbo

we 29 proc. 
• Nieprawidłowe określenie systemów i rozkładów czasu pracy - 28 

proc. 
• Niewypłacanie lub zaniżanie dodatku za pracę w porze nocnej - 22 

proc. 
• Zatrudnianie pracowników w warunkach przekroczenia dohowcgo 

limitu godzin nadliczbowych 22 proc. 
• Niewypłacanie luh zaniżanie wynagrodzenia za urlop wypoczynko

wy - 20 proc. 
• Wypłacanie zaniżoncgo wynagrodzenia za pracy - 18 proc. 

jakie pojawiają się w pracy, sta 
ramy się rozwiązywać razem z 
pracodawcą na hicżąco - mówi 
Waldemar Bęclawski. 

Będą kolejne 
MKK regularnie spotyka się 

z zarządem Real Polska sp. z 
o.o. Takie spotkania odbywają si1y 
taki,c między komisjami zakła

dowymi a dyrekcją w poszcze
gólnych placówkach. Przewodni
czący MKK ma nadzieję, że co
raz więcej pracowników Real 
Polska zapisze się do Związku. -

clawski. W takich sieciach. jak 
Real, gdzi1: związki i pracodaw
ca ustalili wspólntc zasady 
współpracy, związkowi organ i za
torzy nic mają prohlcmu z wej
ściem na teren sklepu. Pracowni
cy różnic rea gu ją na propozycję 
prz.ystąpi1:nia do Związku. 
Niektórym nic podoha się nazwa, 
inni sit; bardzo hoją, a jcs1czc 
inni nic są zainteresowani dzia
łalnością związkową - doclajc 
przewodniczący MKK. Zdan1cm 
Krzysztofa Zgody najważnicjszc, 
oprócz znakzienia ch~tnych do 

utwo~zenia organizacji zakłado

wej, jest przekonanie pracowni
ków do samodzielnej działalno
ści. - Oni muszą poczuć, że sami 
mogą rozwiązać swoje prob:emy 
z pracodawcą - stwierdza. -
Ważne jest także to, że praco
dawcy zauważyli JUŻ, że nie je
steśmy związkiem. który chce 
przede wszystkim walczyć z 
nimi - dodaje Zgoda. 

Porozumienia ju! są 
Nalei:ący do francuskieJ grupy 

Casino Geant Polska sp. z o.o. za
trudnia u nas ponad 8 tys. pracow
ników. Około 1500 osób to człon
kowie NSZl „Solidarność". W 
ubiegłym roku podpisano porozu
mienie o współpracy miydzy 
Związkiem a Gćant Polska sp. z 
o.o. Określono w nim zasady do
tyczące: regularnych spotkai1 
przedstawicieli organizacji związ
kowej z pracodawcą, organizowa
nia spoi ka11 z pracownikami na 
t crenic hi pcr111arkc.:t u oraz zwal
niania członków Związku z obo
wiązku świadczenia pracy w edu 
wykonywania działalności związ
kowej. 

Podobne porozumienia Zwią
zck podpisał równió z Carrefo
ur Polska sp. z o.o. oraz Tesco. 
W 2001 roku powstała Mitrdzy
zakładowa Organizacja Związ

kowa w Carrefour Polska sp. z 
o.o., licząca w sumie około 150 
członków. Po trwających ponad 
rok rozmowach z 7arządcm, w 
2001 roku podpisano list intcncyj
ny, w którym zarówno związ

kowcy, jak i pracodawcy zobo
wiązali si1r do prowadzenia roz
mów w duchu dialogu spo!ccz
ncgo i pos1anowania inkrcsów 
obu stron. 1:onadto dyrekcja Car
refour zobowiązała się do udo
stępnienia w każdym hipermarke
cie pomicszc?cnia. gdzie człon
kowie Związku mogliby się spo
tykać. Informacja o tym, że Car
refour współpracuje w Polsce z 
NSZZ „Solidarność" została wy
wieszona na lahlicach informa
cyjnych. 

Marta Pióro 



Pierwsza komisja zakładowa „S" 
w hipermarkecie w regionie gdań
skim powstała w połowie 2000 
roku. Wcześniej powstanie związ
ku w tzw. sklepach wielkopo
wierzchniowych było nie do pomy
ślenia, dyrekcje prowadziły dość 
agresywną politykę antyzwiązkową, 
zaś pracownicy czuli się zastrasza
ni i bali się ujawniać swoje zamia
ry utworzenia organizacji zakłado
wych. Dzisiaj „S" działa w więk
szości hipermarketów w regionie, 
a stosunek dyrekcji sklepów do 
związkowców zmienił się. 

Jak podkreśla członek prezy
dimn ZRG „S" Stefan Gawro11ski, 
organizacje zakładowe „S" w hiper
marketach mają wiele do zrobienia, 
ale jednocześnie w większości 
mają się już czym pochwalić. Przed 
powstaniem związków pracownicy 
narzekali na przestrzeganie prawa 
pracy przez dyrekcje sklepów, a 
często także na nienajlepsze stosun
ki panujące w ich miejscu pracy. 

Dzisiaj tam, gdzie działają 
komisje zakładowe „S" udało się 
rozwiązać problem grafików orga
nizujących pracę obsługi sklepu, a 
także doprowadzić do powołania 
funduszów świadcze11 socjalnych. 
Oczywiście, Jak to zwykle bywa 

w działalności związkowej, broni 
się także czasami pracowników 
przed nieuzasadnionymi zwolnie
niami - mówi Gawro6ski. 

Najważniejsze jest jednak to, 
że komisjom zakładowy1i1 udało 
się w większości hipermarketów 
zyskać zaufanie dyrekcji, dopro
wadzić do stworzenia normalnych, 
cywilizowanych stosunków pomi9-
dzy pracodawcą a pracownikiem. 
W wiciu przypadkach doszło do 
podpisania porozumic11 regulują
cych zasady działalności związko
wej i określających prawa komisji, 
a także zasady prowadzenia roz
mów i negocjacji. 

Działacze zajmujący się roz
wojem Związku w ZRG „S" pod-

kreślają, że w silnie scentralizowa
nych sieciach hipermarketów wiele 
decyzji podejmowanych jest w 
Warszawie. To centrala także de
cyduje o generalnym stosunku fir
my do związków zawodowych, a 
w zasadzie wszędzie w momencie 
rozpoczynania przez komisje za
kładowe „S" działalności spotykały 
się one z niechęcią czy wręcz 
wrogością pracodawców. Zdarza
ły się próby zastraszania i zwol
nie11 inicjatorów powołania „S" w 
sklepach. - To na szczęście nale
ży już do przeszłości, problemy 
rozwiązywane są w tej chwili w 
drodze rozmów. Także centrale hi
pennarketów zmieniły wyrazme 
swój stosunek do nas, chcą by 
m1eJsce konfrontacji zastąpiła 
współpraca. My także staramy się 
nie podgrzewać ewentualnych 
konfliktów - mówi Gawro11ski. 

Organizacje „S" w trójmiejskich 
hipennarketach rozwijają się bardzo 
prężnie, gdyż pracownicy widzą ko
rzyści, jakie płyną z istnienia w ich 
firmie związku zawodowego. 

W hipermarkecie Makro 
Cash&Carry w Gda11sku od listo
pada ubiegłego roku istnieje tym
czasowa komisja zakładowa „S". 
- Nie spieszymy się z przekształ
caniem jej w normalną organizację 
zakładową, gdyż chcielibyśmy, by 
w całej sieci Makro powstała jed
na komisja międzyzakładowa z 
oddziałami w poszczególnych skle
pach - podkreśla Stefan Gawro11-
ski. W tej chwili komisje „S" po
wstały takze w hipermarketach tej 
sieci w Gdyni i Warszawie. W trój
miejskich sklepach sieci organiza
cje te liczą na razie po kilka osób, 
ale stale przybywają nowe. 

Auchan - szczere rozmowy 
OrganizacJa zakładowa „S" 

jako pierwsza w sieci hipermarke
tów w regionie gdai1skim powstała 
w Auchan w czerwcu 2000 roku. 
Waldemar Kozłowski, przewodni-

Przewodniczący KZ „S" w gdańskim hipermarkecie Auchan Waldemar 
Kozłowski 

czący KZ „S" w hipermarkecie 
mówi, że od kiedy zmienił się szef 
sklepu, sytuacja komisji zakłado

wej znacznie się poprawiła. - W 
tej chwili nasze stosunki z praco
dawcą są bardzo dobre, jakiekol
wiek sporne sprawy rozwiązujemy 
na drodze rozmów i to rozmów 
bardzo szczerych. Dyrektor albo od 
razu ustala tennin rozwiązania ja
kiegoś problemu, albo tłumaczy 

nam, że jest on wyłącznie w gestii 
centrali - podkreśla przewodniczą
cy. Związkowcy nie wysuwają jed
nak żadnych nierealnych żąda11. -
Zdajemy sobie sprawę, że po
wierzchnia, jaką dysponuje sklep, 
jest ograniczona i po prostu nie jest 
możliwe wydzielenie pomieszcze
nia dla naszych potrzeb. Nie mamy 
jednak żadnych problemów z dzia
łalnością, chociażby z organizowa
niem zebra11 - mówi Kozłowski. 

Jednym z osiągnięć organizacji 
zakładowej „S" jest niewątpliwie 
doprowadzenie do płacenia pra
cownikom za nadgodziny. Zmieni
ły się też stosunki w pracy. Ludzie 
nie czują się już zastraszeni, a 
Związek ma dość silną pozycję i 
pewien autorytet. - To znajduje 
swoje odbicie w tym, że co miesiąc 
przybywa nam kilku nowych człon
ków - podkreśla przewodniczący. 

Sprawą, która ciągle pozostaje 
• niezałatwiona, są natomiast pod
wyżki płac. Jak mówi przewodni
czący, wielu pracowników nie mia
ło podwyżek już od kilku lat i w tej 
chwili doprowadzenie do ustaknia 
nowych stawek to najpilniejsze za
danie, jakie stoi przed „S" w Au
chan. Komisja chce też jak naj
szybciej doprowadzić do powołania 
społecznego inspektora pracy. 
Związkowcy chcą też dotrzeć do 
kasjerek, z którymi kontakt jest naj
trudnicJszy i które właściwie zupeł
nie nie chcą rozmawiać ze związ
kowcami. - Wiemy Jednak, ze jest 
o czym porozmawiać i trzeba to 
zrobić - podkreśla przewodniczący. 

Geant - szczegółowe 
regulaminy 

Komisją zakładową ,,s'' w gdai1-
skim hipennarkccic Geant kieruje 
Antoni Kręcki. Mówi, że sytuacja 
Związku jest tutaj stabiln:i, a współ
praca z praclxławcą układa się do
brze. - KontaktuJemy się na bieżą
co zarówno z gda6ską dyrekcją, jak 
i z warsza;ską centralą i widzimy 
woliy współpracy z ich strony. Trak
tują nas jak partnerów i dzi1yki tcmq 
nic ma u nas żadnych problemów,• 
które wymagałyby interwencji z ze
wnątrz - mówi przewodniczący. 

Organizacje związkowe dziala
JąCC w dzicwi1yciu sklepach w ca
lcj Polsce podpisały w ubiegłym 
roku nowy regulamin zakładowego 
funduszu świadcze11 socjalnych, 
zakładający 111.in. możliwość do
płat do wypoczynku urlopowego 
dla pracowników firmy. - Bardzo 
ważne dla nas jest porozumienie 
płacowe, zakładające co najmniej 
pi~ćdzicsii;cioproccntową rewalo
ryzację plac w stosunku do wskaź
nika inflacji - podkreśla Kr~cki. 

KZ „S" powstała tutaj wkrótce 
po tej w Auchan, bo we wrześniu 
2000 roku. Zasady działalności 
Związku w Geant określone zostały 
precyzyjnie porozumieniem z dy
rekcją. Komis ja zakładowa dyspo
nuje własnym. pomieszczeniem, te
lefonem (ustalony limit impulsów) i 

r,agazyn~ 

Sekretarz KZ „S" w sopockim hipermarkecie Billa-Elea Graiyna 
Skrzypecka i członek KZ Barbara tółtańska 

innymi urządzeniami technicznymi. proc. załogi sklepu. W teJ chwili co 
Zgodnie z umową każda ze stron miesiąc przybywa kilka osób. 
ma obowiązek rozwiązywać probie- Związkowcy z hipermarketów 
my w partnerskim dialogu. myślą coraz poważniej o utworze

Billa 
- Związek łagodzi obyczaje 

Sopocka Billa niedawno zmie
niła właściciela i ohecnie nosi na
zwę Elea. Załoga jest tu niewiel
ka, a do „S" należy ponad 1 /'!, pra
cowników. Sekretarz Kl „S" Gra
żyna Rekowska-Skrzypczak mówi, 
że organizacja nie spotyka się z 
żadnymi utrudnieniami ze strony 
dyrekcji. Jako jeden ze swoich 
największych sukcesów związ
kowcy wymieniają ustaknic zasad 
rozdziału funduszu socJalncgo 
przez komisję, w skład której 
wchodzą także przedstawiciele 
,,S". Komisja dysponuje też po
mieszczeniem na spotkania i 
własną tablicą informacyjną, na 
bieżąco uzgadniane są kwest ie 
premii, zwolnic11, normy przydzia
łu odzieży. 

Podobnie jak w innych hiper
marketach. tak i w Billi powstanie 
Związku wplyn1yło na poprawienie 
sii; stosunków w sklepie - wzrósł 
szacunek do pracowników ze stro
ny dyrekcji, inny jest sposób pro
wadzenia rozmowy przez praco
dawców. To chyba Związek 
łagodzi obyczaje - 1.artu.ią związ
kowcy. Jan Szewczyk z Działu 
Rozwoju Związku ZRG „S" tłu
maczy jednak, że jest to kwestia 
zaistnienia partnera, z którym dy
rekcja musi sic; liczyć. - Zdają so
bie sprawę, że ktoś ich ciągle kon
troluje - podkreśla Szewczyk. 

Związkowcy w Billi-Elei chcie
liby jak najpilniej zasiąść z dy
rekcją do rozmów o podwyżkach. 

Pilna jest też sprawa powołania 
społecznego inspektora pracy, któ
ry dbałby o nasze bczpi<;cze11stwo 
- podkreśla Barbara Zóltańska, 
członek KZ „S". KomisJa założyła 
też sohie, że Związek skupi 1 OO 

niu krajowej sekcji pracowników 
hipennarkctów. - Wiadomo że 
problemy są podohne, niezależnie 
od sieci, w której pracujemy. W tej 
chwili i tak utrzymujemy ze sobą 
stały kontakt, wymieniamy siy do
świadczeniami, najwyższy czas to 
sformalizować. Bylibyśmy widy 
powazmeJszym partnerem 
mówią związkowcy. - Ci słabsi 
mieliby motywację, by równać do 
najlepszych. Sprawdzone wzorce 
można by też przenosić na inny 
grunt - z uznaniem o pomyśle wy
powiada się też Jan Szewczyk. 

Jarosław Wierzchołowski 

• • • • • • • • • • • • • • • • 
,J esll 11asz 

,.)robleey ~ pracy 
• Lamanc są Twoje prawa 

pracownicze 

• Nic jesteś zadowolony 
z wynagrodzenia 

• Masz zastrzeżenia 

do warunków pracy 

Pomyśl, 

wiele 
jak 

od 
Ciebie 
Załóż 

zależy! 

związek 

zawodowy! 

Zadzwoń do organizator 
związkowego 

Jana Szewczyka 
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Związki zawodowe w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
~il.2i 

David Rodich, Amerykanin z krwi 
i kości, serdeczny przyjaciel „Soli
darności", jest szefem lokalnego 
związku zawodowego pracowników 
szkolnictwa w stanie Maryland, ar„ 
liowanego w centrali krajowej SEIU, 
zrzeszającej pracowników sektora 
usług. SEIU skupia 1,5 mln pra
cowników, afiliowany jest w mię
dzynarodowej federacji AFL-CIO. 
Wcześniej David był wieloletnim 
pracownikiem departamentu kon
taktów zagranicznych w AFl CIO, z 
ramienia którego szkolił w Polsce 
działaczy „Solidarności" . Dzięki 

jego pomocy powstał w naszym 
Związku profesjonalny zespół orga
nizatorów związkowych. Dzięki ich 
pracy do komisji zakładowych NSZZ 
,,Solidarność" m.in. w hipermarke
tach i Pepsico zapisało się ponad 
20 tys. pracowników. 

Podstawową strukturą związ

kową w Stanach Jest związek lo
kalny. Na przykład związek pra
cowników pogotowia Nowego Jor
ku liczy 200 tys. członków i jest to 
związek lokalny. Związek Davida 
Rodicha Loca! 500 zrzesza 7,5 tys. 
pracowników szkolnictwa w stanie 
Maryland. Loca! 500 afiliowany 
jest w centrali usług SEIU (Service 
Employees International Union). 

Na terenie zakładu działalność 
związkowa pokga na reprezento
waniu pracowników wubce praco
dawcy. W ich imieniu zawodowi 
działacze ~egocjują i podpisują z 
pracodawcą wszelkie dokumenty. 
Na terenie zakładu jako takiej dzia
łalności 1wiązkowej w praktyce 
si1r nie prowadzi. Mężowie zaufa
nia wywod1ący się z pracowników 
danej firmy są ,.przekaźnikami" 

prohkmów. którymi zajmują siy 
liliałaczc. Wszyscy etatowi pra
cownicy związku najczęsc1eJ 

utrzymywani są wyłącznie ze skła
dek. W przypadku związku Rodi
cha zatrudnionych jest razem 20 
osóh, z czego 4 osoby to etatowi 
działacze związkowi, a reszta 
najemni fachowcy (prawnicy, księ
gowy. obsługa administracyjna). 

Trochę inaczej ni:! w Polsce 
Model ameryka11.ski jest inny -

na tereme zakładu organizuje się 

referendum i związek. który wy
gra, uzysku.ie uprawnienia do re
prezentowania pracowników. To 
me oznacza likwidacji innych, ale 
one nie mają prawa do podpisy
wania czegokolwiek. Pracownicy, 
którzy zadeklarowali członkostwo 
w danym związku, opłacają skład
ki. W wi~kszości stanów prawo 
nakazu je pracowni kom ni czrze
szonym opłacanie składek człon

kowskich, a prawo federalne na
rzuca obowiązek reprezentowania 
ws,ystkich pracowników tam, 
gdzie związek prowadzi swoją 

działalność. Trochę inaczej niż w 
„Solidarności" dzielone są tez 
składki. 75 proc. pozostaje na po
ziomie lokalnym, do centrali krajo
wej przekazywana jest reszta. 
Centrala krajowa przekazuje sym
boliczną część do AFL-CIO. 

Dawno temu w Ameryce 
Szczyt świetności ameryka11-

skicgo ruchu związkowego przy
padł na początek lat 50. i jest już 
dawno historią. Od mniej więcej 

1955 roku notowany był systema
tyczny spadek liczby członków. 

Dopiero w ostatnich latach udało 
się tę niekorzystną kndencję po
wstrzymać. 

- Byliśmy silni. liczni i wyda
wało się nam, że tak już będzie. W 
praktyce przestaliśmy prowadzić 

działania zmierzające do pozyski
wania nowych członków, sądząc 

zapewne, że sami do nas przyjdą. 
Ale tak się nie stało ocenia Da
vid Rodich. 

Dyskusja o tym, jak odbudować 
silę związku trwała wiele lat, jednak 
tak na poważnie zajęło się tym w 
1988 r. AFL:CIO, w czasie gdy -
można by rzec - związek sięgnął dna 

Ta dyskusja zapoczątkowana 

została na szczeblu krajowym, 
gdyż stamtąd najlepiej było widać 
problem mówi Rodich. JeJ 
pierwszym etapem była analiza i 
odpowiedzenie sobie na kilka trud
nych pytafr czy pracownicy mają 
korzyść z funkcjonowania związ
ku, czy place rosną szybciej niż 

koszty życia. czy związek wywią
zuje się ze swojej misji? Odpo
wiedź brzmiała nic( 

Amerykanie głęboko spojrzeli 
na sposób wydmvania związko

wych pieniędzy i strukturę organi
zacyjną. Okazało 'ii~. że blisko 97 
proc. pieniędzy wydawanych jesl 
na rzecz własnych członków, a tyl
ko 3 proc na to, by pOiysbć no 
wych. Uznano. z.:: związek z taką 
strukturą wydatków nie może się 
rozwijać. Aby przekonać związki 
lokalne, trzeba było przykładu z 
góry. W wyniku długiej i trudnej 
dyskusji w AFL-CIO dopiero w 
1996 roku doszło do p1erws1ych 
przemian. 

David Rodich tłumaczył sobie I 

innym. że rozwój dla rO?woju na 
dłuższą metę- nie ma sensu. -
Każdy działacz musi postawić so
bie pytanie. co po nim pozostanie. 
Związek ma określoną misję do 
spełnienia. ale może Ją realizować 
tylko wtedy gdy jest silny. A jest 
silny, gdy jesl liczny. Tłumaczyli
śmy _to naszym członkom. Prze? 
te lata stworzyliśmy trudny, ale ja
sny program i trzymaliśmy się 

tego programu z uporem maniaka. 
A ludzie? Są w stanie zrezygno
wać z wiciu rzc:czy. jeśli przekona 
się ich, że to jest niezbędne i w 
konsekwencji korzystne. 

Przekonująca masakra 
Aby przekonać kogokolwiek, 

zaczęli od samych siebie. Struktura 
krajowa miała siedem departa
mentów: emerytalny, układów 

zbiorowych, usług lokalnych, mię
dzynarodowy. usług w terenie, or
ganizacyjny i polityczny. I tu nastą
piła - jak to mówi Rodich masa
kra. Z tych siedmiu departamen
tów zostały dwa. Sam jest zresztą 
ofiarą tej masakry, bo jako pracow
nik zlikwidowanego departamentu 
międzynarodowego stracił pracę. 

Pozostały dwa - organizacyjny 
i polityczny. Przekonali też swoich 
członków, że skoro na poziomie 
lokalnym dysponują 75 proc. 
związkowych picnięd1y. to stać ich 
na to. aby samemu realizować to 
co gwarantowała im struktura kra
jowa, czyli np. negocjacje układów 
zbiorowych czy usługi w terenie. 

Wszystkie środki pochodzące 

z likwidowanych departamentów 
przeznaczone zostały na pozyski
wanie nowych członków. Tak jak 
wcześniej na poziomie krajowym 
wydawano 20 proc. środków na ten 
cel, tak po zmianach 51 proc. Za
trudniono organizatorów związko
wych i stworzono programy pomo
cowe dla związków lokalnych. 

Utworzony został specjalny 
fundusz wsparcia dla związków 

lokalnych. Wymagał on jednak 
spełnienia trzech warunków. Po 
pierwsze, związek lokalny musiał 
zatrudnić na pełen etat organizato
ra związkowego. Po drugie, orga
nizator musiał przedstawić pro
gram dzialaii Po trzecie, związek 
musiał zobowiązać się, pod groźbą 
utraty wsparcia, do zaangażowa
nia 20 proc. swojego budżetu na 
pozyskiwanie członków. 

Dla przykładu: Loca! 500 w ra
mach takiego wsparcia otrzymał 

dwóch zawodowych organizatorów 
związkowych z centrali dla prze
prowacizenia referendum w jednej 7 

uczelni. Metoda okazała się sku
teczna, bo w 6 lat SEIU z 450 tys. 
liczy dziś 1.5 miliona pracowników. 

To widki sukces i bardzo si~ z 
niego cieszymy. Po tych słowach 
na twarzy Davida Rodicha pojawia 
się szeroki uśmiech. Zn.:sztą to 
chyba domena Amerykanów - że 

potrafią si\,! cieszyć nawet z naj
mniejszych rzeczy. Ale ma to szer
szy kontekst. Amerykanie hołdują 
zasadzie, że każdy sukces musi 
być• nagrodzony, każda rocznica 
ohchodzona jak święto. a porażki 

muszą motywować do lepszej pra
cy. To niby oczywiste prawda? 

Silniejsi, ale słabsi 
Jest jednak pewien paradoks. któ

ry polega na tym. Że pomimo znacz
nego wzrostu liczby członków 

uzwiązkowicnie spada. W 1955 w 
branży usługowej wynosiło ono 35 
proc. Dzjś, gdy jest 1,5 mln członków, 
wynosi zaledwie 11,5 proc.! Stalo się 
tak za sprawą ogromnego rozwoju 
gospodarczego, jaki nasi ąpi I w ostał -
nich latach. Pensje zwiększyły się w 
stosunku do wzrostu kosztów życia 
jedynie o 1 proc. Natomiast dla kad1y 
kierowniczej ten wzrost wyniósł 300 
proc.! Zdaniem Davida korzyści ze 
wzrostu gospodarczego, który jest 
wynikiem pracy zwykłych ludzi, 
czerpią inni. W Stanach Zjednoczo
nych nagminnie łamie się prawo pra
cy, a związki s1 zbyt slahe. ahy się 
temu skutecznie przeciwstawić. Do
póki liczchność nie będzie większa 
dopóty korzyści z rozwoju gospodarki 
czerpać hędą inni, a egzekucja pra
wa ~dzie ni eskuteczna. 

Z polityki nie zrezygnujemy 
AFL-CIO likwidując większość 

swoich departamentów nie zrezy
gnował z departamentu polityczne
go, gdyż dla ameryka11skich 
związkowców jest to niezwykle 
ważny ohszar działalności. 

Wpływy polityczne to coś, z 
czego nigdy nie zrezygnujemy 
mówi Rodich. Jednak ich podejście 
do tego prohlcmu jest inne niż w 
Polsce. Starają się reprezentować 

poglądy swoich członków. angażu
jąc się na rzecz grupy a nie na 
rzecz aktualnie rządzących. To 

David Rodich 

taka loJalna opozycja. Jednak 
związkową polityką zajmuje sią 

wyłącznic Af<L-CIO. Związkowcy 
systematycznie tó sondują opinie i 
poglądy swoich członków. kh zda
niem to warunek, aby czuli, 1.e w 
tym wszystkim liczy się ich głos. 

dt.ięki c1cmu chętniej angażują się 
w działania polityczne, np. wyhory. 

To wasz związek 
Na pytanie, jak zdaniem Da-

vida Rodicha - ,.Solidarność" po
winna sic; zmienić, by odbudować 
swoją pozycję, David zawsze odpo
wiada: Sorry, ale to Wasz zwią
zek. Przyjcżdi.ając od wiciu lat do 
Polski opowiada o tym. co oni sami 
zrobili, aby się rozwijać. Jego zda
niem ludzie „Solidarności" muszą 
do tego dojść, a do tego na pewno 
potrzeba gh;hokicj i rzetelnej dysku
sji. Potrzeba też postawienia sobie 
paru trndnych pytai1, np. co jest naj
ważniejsze dla Związku i do czego 
dązymy? Konieczne jest spojrzenie 
na strukturę własnych wydatków w 
powiązaniu z efektami. Dopiero 
wtedy można myśleć o programie 
naprawczym. Jednak jeśli ma się 

już program i chce się do niego 
przekonać szeregowych członków, 
trzeba niczwykkj determinacji w 
jego realizacji. Dzięki tej detrnni
nacji można go realizować drohny-

-

mi krokami, zawsze wiedzieć w 
którym miejscu się jest i przekony
wać coraz większą rzcszi; człon

ków i działaczy. 
Zresztą 111ow1 - macic do-

skonak efekty. Na poziomic krajo
wym jest 4 organizatorów plus ok. 
10 w regionach i dzięki ich pracy 
zapisano do „Solidarności" ponad 
20 tys. nowych członków, tworząc 
nowe komisje w takich firmach. 
jak hipermarkety czy koncern 
Pcpsico. Brawo - nam uzyskanie 
takich efektów zajęło dużo w1ęceJ 
czasu. Ale oczywiście to dopiero 
początek drog1. 

W Stanach związki funkcjonują 
poza firmami, u nas odwrotnie. 
Cz<;sto słyszy się, że związki za
wodowe p~)winny „być za bramą". 
Zdaniem Rodicha system amcry
kai1ski powstawał dużo wcze.foiej 
i w zupełnie innych warunkach. 
jednak siła i skuteczność pozosta
wia wic ie do życzenia. Według 

niego struktura funkcjonowania 
związków ma wtórne znacznie. 
Najistotniejsza jest siła organizacji. 
To pozwala egzekwować prawo i 
walczyć o jego poprawt;. Jak jest 
siy słahym i małym związkiem, to 
nawet najlepszy system związko
wy - o ile taki w og{lle Jest - nic nic 
da. I tu jest problem. 

Marek Lewandowski 
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30 września członkowie Rady 

Oddziału Wejherowo wybrali nowe
go kierownika, została nim IRENA 
SIUDEK, przewodnicząca Komisji 
Międzyzakładowej Domu Pomocy 
Społecznej w Strzebielinku. 

-Jakie zadania stoją przed wej
herowską „Solidarnością" w nowej 
kadencji'? 

- Przede wszystkim zamie
rzam poprawić kontakty mi'tdzy 
oddziakm a komisjami zakłado
wymi. Chciałabym również, aby 
powslała komisja zakładowa dla 
członków indywidualnych skupia
jąca osoby pracujące w zakładach, 
gdzie nie ma Związku. Zamierza
my nawiązać współpracę z nowo 
wybranymi władzami samorządo

wymi. Mamy już pierwszą sprawę 
do załatwienia, chcielibyśmy za
mienić siedziby biura oddziału. 
Budynek, w którym mieści się 
obecnie nasz oddział, nadaje sif do 
wyburn.::nia. Jednym z najważniej
szych zada11, jakie stoją przed „So
lidarnością", również w oddzia
łach, jest odbudowanie zaufania do 
Związku. 

- Czy coś zmieni się w działal
ności biura oddziału'! 

- Na razie dysponujemy. tylko 
polówką datu i dlatego nie moż.e
my uruchomić dyżurów w pełnym 
wymiarze. Mam nadzieję, że 
wkrótce zostanie przyznana nam 
druga połówka etatu, wówczas w 
biurze bydą pracować dwie osoby. 
Obok zmiany siedziby biura, jedną 
z najważniejszych spraw jest za
kup kompulera i uzyskanie połą
czenia internclowego. Jednak to, 
na czym mi osobiście zalcż,y, Io 
włączenie jak najwiykszcj liczby 

Rafineria Gdańska 

Irena Siudek 

działaczy, ale także szeregowych 
członków Związku w prac·e na 
rzecz „Solidarności" w n.1szylll 
oddziale. Jest wicie pomysłów, jak 
choćby powołanie zespołu rekre
acyjno-sportowego, ale ważne jest, 
aby byli ludzie, którzy będą te po
mysły realizować. 

- Z jakimi problemami boryka 
się na co dzień Związek w oddziale 
wejherowskim'! 

- Jak wszędzie jest to przede 
wszystkim sprawa bezrobocia, ale 
także szykanowanie pracowników 
przez pracodawcy. Niedawno zo
stała znowelizowana ustawa o 
związkach zawodowych, która 
wprowadza pewne ograniczenia, 
dlatego niczb~dnc będzie w kilku 
przypadkach utworzenie komi'iji 

ie chcą spóle 

Los gdańskiej rafinerii wciąż nie jest znany. .. 

KZ „S" w Rafinerii Gdańskiej pro- sprzcdai.y lirmy . konsorc_1u111 PKN. 
testuje przeciwko uchwale nad- Orlen-Roch. Zdaniem przcwodni-
zwyczajnego walnego zgromadze- cząccgo rcstrukturyzw.:_1a JX)lcgająca 
nia akcjonariuszy, podjętej 26 li- na wydzielaniu spólck przyczyni sii; 
stopada br. Zakłada ona budowę do wzrlistu hezrohocia i patologicznc-
grupy kapitałowej a jednocześnie go uwbszczania rnająlku. 
zmianę nazwy firmy na Grupę Lo- /,wią1.kowcy podkreślają lakże, 
tos. RG ma też zbyć majątek na że uchwały w sprawie konsolidacji 
rzecz spółki lotos Oil. RCJ i PKN Orlen prnlj\:'.ło czerwcowe 

List z protcsle111 przeciwko WIJ) oraz Sekcja Krajowa Przellly-
uchwałolll zgromad1.cnia wysloso- siu Nat'lowcgo. a oslalnio także Ko-
wali 1wią1kowcy do lllinisl ra skarhu misja Krajowa. - Jesteśmy p17ceiw-
pm1slwa oraz do prezesa Nafly Pol ni lworzt:niu spólck z lllająlku nasze-
skiej. Przewodniczący KZ „S'' w RCi go zakładu. Pracownicy ma.Ją w lej 
Andrzej ( 'cnacewicz podkreśla, i.e dziedzinie hardzo złe doświadczenia, 
na ra1ie realizowany jcsl inny wariant wiedzą tó., jak taki nwckl zaszkodził 
prywatyzacji, a podj~·tc LH.:hwały koli- innym fimirnn z regionu - mówi /\n-
dują 7 nim. - Nic Hlllina tworzyć g11.1- drzcj Ccnaccwicz. 
py kapilakiwej, póki zmierzamy do {jw) 

międzyzakładowych. Mam na
dzieję , że uda nam się przekonać 
pracowników do „Solidarności'' i 
zaczną oni przychodzić do nas ze 
swoimi problemami, a my będzie
my w stanic im pomóc. 

Rozmawiała 
Małgorzata Kuźma 

Do Oddziału Wejherowo należy 
17 organizacji zakładowych 
zrzeszających razem około 
1 tysiąca związkowców. 
Największe komisje zakładowe 
oddziału działają w: Klose sp. 
z o.o., Miejskim Zakładzie 
Komunikacyjnym w Wejherowie, 
Oświacie, Szpitalu Specjalistycz
nym, MABO PIPELIFE SA. 

Pytania 
ostra y 

14 listopada br. przed gdańskim 
Sądem Rejon\lwym odbyła się roz
prawa przeciwko przewodniczące
mu KZ „S" w Rafinerii Gdańskiej 
Andrzejowi Cenacewiczowi. Zarząd 
RG oskarża go o kierowanie akcją 
protestacyjną w dniu 30 czerwca 
2000 roku, polegającą na blokowa
niu bram wjazdowych zakładu i na
rażenie tym samym firmy na straty. 

Przcsluchi wani w czasie roz
prawy świadkowie, powołani przez 
oskarżyciela. paradoksalnie zezna
wali na korzyść przewodniczącego. 
Okazało sic; m.in., i.c zar,,:ąd RG 
różnic szacuje sumr si rai, jakie po
niósł rzekomo wkład, nic umiano 
łez określić podstaw łych szacun
ków. Nic udało si\'. IÓ wykazać, i.c 
zarząd konsullował swoje plany re
strukluryzacyjnc ze związkami za
wodowymi, do czego zobowiązy
wało go porowmienic korkzącc 

wcześniejszy spór zbiorowy. Pra
cownicy st rai.y przemysłowej ze
z.nawali z kolei, że lego dnia z za
kładu wyjeżdżały i wjci.di.ały do11 
jedynie samochody z produktami 
zakładowej stołówki, nic pojawił sic; 
nalomiast 7.adcn potencjalny na
hywca produklów rafinerii. Tym sa
mym trudno udokumcnl ować jakie 
kolwick straty, jakie poniósł zakład 
z powodu blokady. Nasl\:'.pną roz
praw~ i przesłuchanie kolejnych 
świadków wyznaczono dopiero na 
luty przyszkgo roku. (jw) 

Prezentujemy wypowiedzi członków nowo wybranego Za
rządu Regionu na kadencję 2002-2006. W następnych nu
merach „Magazynu" ciąg dalszy. Kolejność alfabetyczna. 

SŁAWOMIR KALWASIŃSKI -
czwarta kadencja w Zarządzie Re
gionu, członek KZ PKP Energetyka 
sp. z o.o. Zakład w Sopocie: 

- Od początku mojej pracy w Zarzą
dzie Regionu zajmowałem się polityką 
społeczną, organizowaniem rozmaitych 
wyjazdów i spotkmi. oraz opieką nad sek
cjami branżowymi. Za wafoe zadania 
Związku w tej kadencji uważam budowanie nowych organi
zacji w zakładach, w których jeszcze niema ż.adnej organizacji 
pracowniczej. Potrzebne jest też Io, aby członkowie Związku 
więcej się kształcili i szkolili. Ja sam kontynuuję rozpoczęte w 
poprzedniej kadencji studia. W tej kadencji chętnie zająłbym 
się pozyskiwaniem nowych członków Związku, problemami 
sekcji branżowych oraz polityką społeczną. 

MIROSlAW KAMIEŃSKI- piąta ka
dencja w ZR, przewodniczący KZ 
Stoczni Marynarki Wojennej w Gdyni: 

- W Zarządzie Regionu pracuję od 
1989 r., z przerwą w poprzedniej kaden
cji. W początkach działalności szczegól
nie bliska hyła mi sprawa wolności zrze
szania się, która nie była uregulowana 
np. w zakładach wojskowych. Dopiero 
w 1991 r. Sejm przyjął ustaw~ o związkach zawodowych. 
Od początku bt 90. do chwili obecnej zasiadam w ZRG, w 
Radzie Oddziału Gdynia. Pracowałem także w komisji , któ
ra zajmowała się reaktywowaniem „uśpionych'' komisji. W 
obecnej kadencji pragnę działać na rzecz przywrócenia wła
ściwej rangi „Solidarności" w regionie i w kraju. Wiem, ż.e 
musi się to o<lhyć za pomocą żmudnej i wyttwałej pracy. To 
właśnie, oprócz bió.ących spraw, hc;dz.ie najwa?niejsze dla 
ochrony interesów pracowniczych. Prócz tego szczególnie 
leży mi na sercu obrona przemysłu okrętowego. 

JOLANTA KMIECIK, szósta ka-
dencja w zarządzie Regionu, członek 
prezydium KZ PKP Polskie Linie 
Kolejowe SA Zakład Linii Kolejo
wych w G.'.!aasku: 

- Od 1989 r. pu.ez wszystkie kaden
cje należałam do Zarządu Regionu 
Gdmi.sk. Moje zadanie zawsze jednak 
rozumiałam szeroko, jako realizację 
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haseł: ,Jedni drugich brzemiona noście", ,,Nie ma miłości 
hez solidarności" oraz „Nie ma miłości bez działalności". 
Dla mnie aulorytetcm jest Jan Pawcl IL Nic jest przypad
kiem, że „S" narodziła się po Jego pierwszej wizycie w 
Polsce. Niestety, plany zawsze zawodziły w działaniach. 
Musieliśmy się bowiem wpisywać w rzeczywistość, która 
nas zaskakiwała. Jednak nadrzędną racją zawsze było rato
wanie człowieka, jego bytu, miejsca pracy, ale także jego 
tożsamości ohywat ela i Polaka. Zachowałam tego pierwol -
ncgo ducha w interwencjach, bo nasze działanie jest nie
ustannym interweniowaniem. W tej kadencji che~ przede 
wszystkim poznać, co nas czeka po wstąpieniu do UE i in
formować o tym rzetelnie innych. 

EDWARD KOMOSIŃSKI. trzecia 
kadencja w Zarządzie Regionu, 
przewodniczący KZ Baltic-Centrurn 
sp. z o.o.: 

- W t eJ kadcnc ji chcę działać na rzecz 
zakładów zagrożonych upadłością Gdy 
w 1994 roku wyhuchl glcxlowy prolcsl w 
7.akladach Mi<;,'snych Mcat SA czuliśmy 
się osamotnieni. Związek nie był wów
ct.as tak sprawny w sprawach makro. ndyhym d1jsiaj 1niał wy
siąpić w ohronic tamtych stanowisk pracy, rnnialhym też zrobić 
to lepiej, ponieważ mam wii;:ksze doświadczenie. W JX1J)I'!.ed
nich kadmcjach zajmowałem si~ inle1wmcjan11. hylcm w kmn
sji uchwal i wniosków oraz komisji interwencyjnej. Przenosi
łem tó. informacje o pracy Zai7.ądu Regionu do komisji 1.akła
dowych na lcrenic Gdyni. 

HENRYK KONDEK. druga kaden
cja w Zarządzie Regionu, przewod
niczący KZ Siarkopol Gdańsk SA: 

W popm.xłniej kadencji głównie1.aj
mowałem się spo11cm. pomagalem m. in. 
organizować rmrnailc tumicjc. Uczeslni
czylcm lakzc w pracach komisji polilyki 
społecznej we własnym zakładzie. Na-

. -: ~c1 .' : 
I . 

wiązywalcm kontakty z ludźmi. wprowadzakm zapisy w 
układach zhiorowych pracy, np. w Siarkopolu. Brałem udział 
w u1anifcstac_jach i protestach, JX)Hiagalcrn lcż organizować te 
protesty. W ohccnc_j kadencji chcę sii; zająć sp011em i d;.iałal
nością rekrcaeyjno-spo11ową. Dzi\:'.ki niej ściąga się how.iem 
do Związku dui.o mkxlzieży. Oprac. (eb) 

o 
r 



Magazyn~ 

2262,15 zł 

październik 2002. Przeciętna płaca 
(brutto) w przedsiębiorstwach 

. . . niż zapowiadał resort finansów zarobi budżet 
na oddłużeniu przedsiębiorstw. Do 15 listopada 
przedsiębiorcy złożyli wnioski o anulowanie za
dłużenia o łącznej wartości 11 mld zł. Tymcza
sem łączne długi przedsiębiorstw wzglr;dcm 
ZUS, urzędów skarbowych i innych instytucji 
wynoszą prawie 26,5 mld zł. Z szacunków wy
nika, że do budżetu z tytułu opłaty restruktury
zacyjnej wpłynie 800 ml zł a nic 1,3 mld. jak 
zapowiadało Ministerstwo Finansów. 

pod redakcją Marty Pióro 

• • 

D . . nie 
• • • 
• • • 
• • • Według bada11 przytoczonych 
• przez BBC, uialc i średnic finny w 
• Wi.clkicj Bryt~nii Z pO~NOdU 
• n1.ew.!aśc1.wego uzyNa
: nia inern.etu łącznie 
• tracą około 1,5 m In funtów rocznic . 
• Karanie pracowników za nadużywa-
• me internetu jest tam na porządku 
: dziennym. Również w Polsce coraz 

więcej finn decyduje się na szczegó-
• łowe monitorowanie tego, co robią 
• ich pracownicy w internecie. Zebra
: ne w ten sposób infonnacjc są pod-
• stawą do wymierzania kar dyscypli-
• namych ze zwolnieniem włącznie. "' 
• Pracownicy tracą czas na wysyłanie i f3 

: odbieranie prywatnych e-maili oraz j 
• odwiedzanie stron www, których ·~ 

~ 

• ·p.racy .su·rfował 

... o 1 proc. (1729 osób) zwiększyła się liczba 
bezrobotnych w województwie pomorskim. W 
um;dach pracy zarejestrowanych jest ponad 
183 tys. osób. 

• treść jest zupclnie niezwiązana z te-
• matem ich pracy. Bardzo popularne ~~---~~-~-------------------

••••••••••••••••••••••••••• 

U nas zmaleje 
u innych wzrośnie 

Jest grarnc w gry internetowe oraz 
• prowadzenie pogawędek interneto-

wych. Wszystkie te mewmrnc wy-
• glądające elektronicme rozrywki- za
: hierają pracownikom sporo czasu. 
• 30 proc. finn brytyjskich objętych 
• badaniem oszacowało, że traci w ten 
• sposób ponad 1 dzic11 pracy tygo• • dniowo . • 
• • 61 proc. traci dwie godziny 
• pracy tygodniowo 
• • }O proc. traci do 10 godzin pra-• • cy tygodniowo 

• 9 proc. nic podało danych. 
Firmy, które postanowiły w spo

sób zdccydowany walczyć z probk
mcm niewłaściwego korzystania z 
internetu w miejscu pracy, odnoto
wały nawet do 15 proc. wzrostu 
wskaźnika rentowności. Roztrwo
niony czas pracy to Jednak nie Jedyny 
koszt, jaki ponoszą firmy z powodu 
nadużywania internetu. NiecxiJX>wic
dzialni pracownicy kopiując z sieci 
pliki nicwiadrn 11cgo pochcxlzenia nara
ża ją pracodawce; na poważne straty. 

Przede wszystkim wśród skopiowa
nych materiałów mogą się majdować 
wimsy komputerowe albo programy 
wnożliwiającc ominięcie zahczpiccze11 
ograniC111jących dostęp do fin nowych 
komputerów. W ten sposób tajemnice 
fim1y dostaną się w niepowołane ręce, 
na przykład konkurencji. Natomiast 
wirusy komputerowe mogą spowo
dować hczpowmtnc utracenie danych, 
zniszczenie sprzętu komputerowego 
oraz skutecznie sparaliżować pracę 
sieci komputerowej. O 

Jak wynika z analiz OECD. w ciągu najbliższych lat w 
polskim PKB 7rnaleje ud?iał wydatków na świadczenia eme
rytalne. Tymczasem w innych krajach stowarzyszonych w 
OECD będzie wzrasta!. W 2000 r. w naszym kraju wydatki 
związane ze świadczeniami emerytalnymi wyniosły 12,2 
proc. PKB. Za 50 lat natomiast zmaleją do 9,6 proc. 

••••• • • •••••••••••• • • • • • • •••• •• • •••• 
• • • • 
: o restrukturyzacji 
• górnictwa 

• • 
• • • • • 

Krajem, gdzie najbardziej spadnie udział wydatków 
emerytalnych (z 29 proc. w 2000 r. do 3,2 proc. w 2050 r.) 
jest Szwecja. Jak uważają autorzy refonny emerytalnej. naj
większe problemy mogą mieć kraje. które nic przeprowa
dziły z11lian w swoich systemach emerytalnych. W Niem
czech wydatki na świadczenia dla emerytów wzrosną z 
17,5 w 2000 r. do 25,6 proc. PKB w 2050 r., a w Czechach 
z 23, 1 proc. do 30 proc. 

Polskie spokcze11stwo w najbliższych kilkudziesięciu 
latach będzie należało do najszybciej starzejących sic;. Stopa 
obciążenia (czyli proporcja liczby osób w wicku 65 i więcej 
lat do liczby osób w wicku 20-64 lata) wzrośnie z obec
nych 20,4 proc. do 38,4 proc. w 2035 r. i do 55,2 proc. w 
2050 r. Tymczasem obecnie średnia dla pa11stw OECD 
wynosi 23,8 proc., a 2050 r. wyniesie 49,9 proc. 

• • • : NaJwyższa Izba Kontroli ne~a- • 
tywnie oceniła wszystkie • 
program1 restruk- • 
turyzacJi górnictwa : 
węgla kamiennego przypadające na • 

CZY JEST PAN GOTOW ZMIENIC LUB OGRANICZYC SWOJE 
PLANY ZAWODOWE, GDYBY PAŃSKA :!ONA CHCIAŁA 
ROZPOCZĄĆ KARIERĘ ZAWODOWĄ? 

(źródło: PAP) 

••••• 

lata l 990-2(X)l. !' .. daniem kontrolerów • 100% 

za niepo~odzenia rcfonn i złą syt u- • 
• 90% 0 

ację branży odpowiada brak spójnej i • 
długofalowej JX))ityki pa.i1stwa w sto- • 80% 

sunku do górnictwa. nickonsckwcn- • 
cja pr.ry wdrai.aniu zmian oraz naciski • ?Oo/o 

róźnego rodzaju środowisk walczą- : SO% , 

cych o swoje przywileje. • 
Efekty podejmowanych reform • 50% ~ 

_ w 'Tdcwi· okazały się mierne, a wydatki na ten • 40% : 

. ~o·~e dz.ia\a)ą cel bardzo duże. Łączne koszty re- : 
• < ki z,aROW , strukturyzacji górnictwa w latach • 30% 

33 z;-81.~ eh prz.c2 PB? 1990-2001 wyniosły 19,5 mld zł (w • 
20

% 

, ·· p0 \s\uC} l 1rÓ'.H badan'j . : , Jedynie •· przeliczeniu na obecne ceny 34 mld • 
L)l oo a... . pra\\lla Sly· wnc • ł) J d , k • 

O 
n.,:oc. .ł.: w potsce nie Po. abeŚ po1,Yt'J . a\ z . e ynym pozytywnym cie tern 10% 

8 . { ie 5-ytuaCla , w dostr·z.ega ) ~ Biorąc)' u~71 : jest zmniejszenie ;,..atrudnicnia i wydo- : 

~tak nie trudno powiedzieć 

tw1er /,l, spondento gospodarct:. nicwaz P0 bycia węgla. W chwili rozpoczęcia • O% 

\4 proc. re\\ ości r1.ąduW · popraWY· po\ ·ądocho- reform w 1990 r. w górnictwie pra- • 00~ c:;-~0 ,J.'0 0ć,"? ,i-4> ~c}:-1> ll> ~ ~0 x:-4. c,-\ -s:::.0 

s\<.Utki dzi~ a~_, dostrzega)ą dfUgie 1~1a C} narLe- cowało 387,9 tys. osób a wydobycie • ~/ '?-" R>\<J ,.,,.,1> 1,~ ~o Q'l> ~'0 «>~ 01,r§-i ..S.'f'~ ,:;,~
0 

badaniu n1e . : of crt pracy, P;' zęścic) s\ysu\ • 0 r-1' "' ~0 ' "?"' 
w · t n1n1c) · cora/, c, węgla wynosiło 147 mln ton rocznic. • -.., 

. cr.VJSZC 3cs. ' trzCClC . 
P1 odzinach, a pO, , wa'la, Do kotka ubieglcgo roku zatmdnie- • 
dy W r · eh sąsiadoW- , t Ó'-8 pBS u, . wą nic zmalało o 62,4 proc. i wynosi • Według danych zebranych przez 
"ania swoi on.cleU . \·'b aęsc10 • f. · C r es'i? , , ca\kow1tą "' ~· 1\,\ko?, 146 tys. osób. a poziom wydohycia instytut badawczy IMD w 13 kra-

80 pro • 0 -,acho""a~ er2.etyc1J1v} •. ac- spadł do 102,8 1tlln ton (spadek o : ·k·ach curotejskich .oraz w Australii 
now1nn , . b ~nVJ en ~ .. ,inno sp . 7 h 1· o"b1· e t . 20 ie n!u\stWO 1·-,, k\adain1 rcu~ ań,stwo Po.,.. 30,3 proc.). /, cztercc rea 1zowa- • y S anow1.ą 

1
~ \ nad Vl · t "\o z.eP h d t h , • proc ogółu kadry kontro ę eh stw1er( 11 · kłady. nyc o yc czas programow napra- • k: . • . . 

r()C. badan.J. ~·wi\;kS'f,C 1,a • z1..ań w po- wy branży NIK dobrze ocenił jedy- • 1.erown1.czeJ. w sumie w 
p , w ca\osci n j • aJ· mi.es żytkn od nie ten z lat 1998-2001, chociaż Izba sondazu wziyło udział 1200 paii W 
cbC '1'11UJ- \· 0 do u -- . ,_ • . O proc. 1

" . e \yin ol\~ a~,_ · wdu3ą 1nW\.: stwierdziła, że i w tym wypadku nic • Polsce informacje o kobietach nasta-
0 ).: \(1e1n nbi. ~,.., Na3wwcc) · e bu(kr obyło si(' bez nieprawidłowości. • nowiskach kierowniczych zhicral In-ni n 1. ro .ka ,.,V',- r. . k,0{1c2en1 . 'r' 

równa_ d paidzicrtU ,-, zg\osih W \ kinwcstyC)l • Ostatni pomysł Ministerstwa Go- • stytut Promocji Kadr. Okazuje sitr\ /.C 
styc7xu~ 

0 
widua\ni, kt?r~a-~ięks'l'i s~a( c które ock\a~ : spodarki JX>lcga na oddłużeniu a po- : u nas od set ck pa11 pełniących obo

storZ)' 1n~~ '\6 tys. \okah- , 
3
5ró\d:z.idl.11ac~, 1f\l.C) \okah • tem sprzedaniu kopah1 naló,ących • wiązki mcncdj,erów wynosi 24 proc. 

W'} praW\\_; - ..t~o\oWaD0 V.. • ' 0 \ \ prOC· ll z d . . . h 'ł k I • 0 I . ł i . kz 
(o ?,'3 proc-) o

1
~· i tys. nueszk~- wah devc\opcr .'J· : o pu;cm naJgorszyc spo c węg o- • uc z,a w sonc azu poproszono ta ·:c 

d 
i:y\\cU -, ~ t 

5
) zbUl o aóstwa wych. Drugi wariant zakłada oddłu- • mężczyzn. l'..apytano ich, czy z uwagi 

\y O u ' ·h ( lB,. 'i · , . budi,ctu P '. · y żcnie a następnie JXlłączcnic w spółky • na karierę zawodową swojcJ Żony 
n1icsika\n)'c - v · e wp\'Jn1e (\O \ l{onstytuc)')~ te kopalnie. które rokuJ·ą j·akicś szan- byliby skłonni do zrezygnowania z 

. . _, r u>- 0.1 , . 'Tf')''t)una . Gr1.egoaa • 
600 i~ .. nn<.\atko""C)· 21n.irostra .. ,·nsz.a se (15 z 24). Reszta miałahy być zli- • własnych a.i11bicji. Większość panów 

\....-,\lC)l r nna prz,C ..1 • a.ą 1 n=- '1()()4 p • (41 k i . I . . ł b tytu\u auv , \ansoWui· , 7.,asaL1ro O kwidowana w... r. racę straciło- · proc.) ta ą < ccyZJ(r' uza cm1 o y 
z, .1,\ z·,cnsta"'. a -rlnaz\Jstawą b k ł ,.,et 'b • odt kt' 1· k'wt1zy k orLC~ · ·est Ole'Lgu,.u• afr;twa. • yo o o _.,_1 ys. oso . • ego, ore z ma zon o ·. s a-
l(o\odkę) ,,rawczncgP P • źródło: www.interia.pl • loby wyższe zarobki. Spośród bada-

nych 1w;żczyzn 35 proc. zgodziłoby 
siy na zmiarn; własnych planów za
wodowych ze wzgl<;du na ambicje 
żony, a 24 proc. wykluczyłoby ją. 
Wyglądana to, ie najbardziej wyro

zumiali dla kobiet są Szwedzi. Aż 60 
proc. hcz problemów zmieniłoby 
swoje plany. Podobne deklaracje skla
<.łaJą Francuzi i Australijczycy. Więk
szość badanych Czechów (54 proc.) 
nie zgcxlziłoby się na zmianr; swoich 
planów zawodowych ze względu na 
ambie je i.ony. OdJXlWIC(lzi Polaków 
były bardzo zrównoważone. 36 proc. 
rcsixmdcntów zgodziłoby się ograni
czyć swoje plany zawodowe, 34 
proc. nic chciałoby rezygnować z 
własnych ambie ji, a 31 proc. uzależ
niłoby taką dccy;,ję cxł tego, kto ;,..ara
białby wir;ccj. O 

\
'1 dcn\Of. 

1.asa<; ~--------------------~----------------~~--------------~-------' 



• • • • • • 
• • • 
• Pomorski Instytut Demokratyczny przy współpracy NSZZ 
• . ,,Solidarność" rozpoczął badania zjawiska mobbingu (terro• • ru w pracy). Uznaliśmy, że obok ograniczeń prawa pracy i -
• co oczywiste - bezrobocia, to bodaj największe zagrożenie 
• dla dzisiejszego pracobiorcy. Chcemy nie tylko zidentyfikować 
• zjawisko, ale także przeciwdziałać jego rozprzestrzenianiu, ! udowodnić, że mobbing jest zagrożeniem również dla zakła-
• du pracy. Do tego potrzebna jest współpraca jak najszer-
• szych kręgów i pracodawców, i pracobiorców. W sposób re-
• prezentatywny Pomorski Instytut Demokratyczny przeprowa-
• dza badania w poszczególnych branżach. Publikując ankie-

• • • 
• • • • • • • • 

• • • • • • • • 
• • • • • • • 
• 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
• 
• • • • • • 
• 
• • • • • • • • • 

Ankieta 
przygotowana i opracowana w ramach programu Pomorskiego 

Instytutu Demokratycznego pt. Mobbing - zagrożenie współcze
snego miejsca pracy. Badania, promocja, edukacja. 

Mobbing to terror psychiczny w pracy. Polega na wrogim i nie
etycznym, systematycznie powtarzającym się zachowaniu, skierowanym 
wobec jednej lub paru osób. Pomorski Instytut Demokratyczny, jako 
jedna z pierwszych organizacji, podjął próbę opisania tego zjawiska w 
naszych zakładach pracy, zainteresowania nim tak pracodawców, jak i 
samych pracowników i ich organizacje. Mobbing, tak jak każdy rodzaj 
terroru. jest bowiem szkodliwy i niebezpieczny nie tylko dla ofiar, ale dla 
całego zakładu, dla środowisk pracowniczych, a w konsekwencji dla 
rozwoju społecznego i gospodarczego naszego regionu i kraju. W in
teresie wszystkich jest więc przeciwdziałanie temu zjawisku. Dlatego pro
simy o uważne zapoznanie się z poniższą ankietą i jej staranne wypełnie
nie. Ankieta jest całkowicie anonimowa i służy wyłącznie do uchwycenia 
skali i rodzajów tego zagrożenia. jakie stanowi dziś terror w pracy. 

Czynności. które określamy terrorem w miejscu pracy. podzielić 
można na pięć kategorii, zależnych od efektów, jakie wywart,J na ofierze: „ Czynności uniemożliwiające poprawne komunikowanie się 
ofiary (szefostwo nie daje możliwości wypowiedzenia się, jest się 
uciszanym, słowne ataki. pogróżki etc.). 

)" Czynności uniemożliwiające podtrzymanie kontaktów spo-
łecznych ofiary (nie rozmawiają z tobą koledzy gdyż się boją, albo 
szefostwo zabrania tobie z nimi rozmawiać, jesteś izolowany w po
koju od innych, celowo ignorowany etc.). 

, Czynności pogarszające reputację ofiary (plotki na twój 
temat, wyśmiewanie się z ciebie, docinki na temat twojego pocho
dzenia, zachowania etc.) 

, Czynności wpływające na sytuację zawodową (nie daje się 
żadnych zleceń, nadgodzin, umów o pracę lub otrzymuje się mało 
znaczące zlecenia etc.). 

, Czynności wpływające na zdrowie fizyczne ofiary (niebezpiecz-
ne zlecenia. fizyczne groźby lub ataki. wykorzystywanie seksualne etc) . 

Pod wpływem takiego prześladowania ofiary spychane są w sytu
ację bezradności i utraty możliwości obrony. Pozostają tam tak dłu
go, jak długo utrzymują się działania „mobbing owe" w ich kierunku. 
Tego rodzaju działania utrzymują się przez długi czas (statystycznie 
przynajmniej przez pół roku) . Z powodu dużej częstotliwości i dłu
giego okresu utrzymywania się wrogiego zachowania. rezultatem 
jest psychosomatyczne i społeczne poszkodowanie ofiary 

Bardzo prosimy o wypełnienie ankiety 
1. Czy jesteś ofiarą prześladowania (mobbingu) w miejscu 

pracy: (podkreśl wybraną odpowiedź) 
a. Tak b. Nie 

1. DAN{ OSOBY DÓŚWIADCZ~JĄCEJ PRZEMOCY (podkreśl) 

1.1. Płeć: a. Mężczyzna b. Kobieta 

1.2. Wiek a) poniżej 20 lat. b) 21 -35 lat. c) 36-45 lat, 
d) powyżej 45 lat 

1.3. Wykształcenie (prosimy podkreślić): a) podstawowe. 
b) zawodowe (bez matury) , c) średnie (z maturą), d) wyższe 
(magisterskie), e) wyższe licencjackie 

1.4.Twoje miejsce pracy (prosimy podkreślić lub napisać) 
a) stocznia 
b) zakład kooperujący ze stocznią 
c) inne miejsce, jakie (prosimy napisać ) ........................... . 

1.5. Wykonywany zawód (prosimy napisać) ........................ .. 

1.6.Sprawca/y jest dla Ciebie (prosimy podkreślić) 
a) przełożony/przełożeni 
b) kolega/koledzy 
c) podwładny/podwładni 
d) inna relacja, jaka: ............................................................ .. 

1. 7. Czy należysz do związków zawodowych: a) tak b) nie 

tę w „Magazynie" zwracamy się z prośbą do wszystkich 
Czytelników o jej wypełnienie. Wypełnioną ankietę prosimy 
przesłać na adres Instytutu lub przekazać poprzez struktury 
,,S" do redakcji. 

Ponadto wszystkich chętnych do współpracy w realizacji 
programu „Mobbing zagrożeniem współczesnego miejsca 
pracy" prosimy o kontakt z Pomorskim Instytutem Demokra
tycznym, tel. 308-43-40, fax 305-40-07, e-mail pid@op.pl 
lub i-rybicki@wp.pl, 80-855 Gdańsk ul. Wały Piastowskie 24, 
pok. 513. 

Krystyna Kmiecik-Baran, Jacek Rybicki 

Jeśli jesteś ofiarą terroru w miejscu pracy, to dajemy Ci szansę 
bezpiecznie powiedzieć o tym. Przeczytaj i podkreśl lub napisz: 

l. CHARAKTE~YSTYKA PRZEMOCY 

2.1.Rodzaj przemocy (prosimy podkreślić lub napisać) 
1. Maltretowanie fizyczne 
2. Znęcanie się psychiczne 
3. Przemoc seksualna: 

a) molestowanie seksualne 
b) gwałt 

4. Wyzysk ekonomiczny (np. zatrudnianie na czarno itp.) 
5. Inne rodzaje, wymień jakie ............................................... . 

2.2. Czas trwania przemocy (prosimy podkreślić lub napisać) 
1. Zdarzyło się to tylko raz 
2. Zdarzyło się to kilka razy 
3 Trwało to kilka tygodni 
4. Twało to pół roku 
5. Trwało to około roku 
6 Trwało to około dwu lat 
7 Trwa/o to powyżej dwu lat 
8 Trwało to powyżej trzech lat 
9 Trwało to powyżej pięciu lat 
1 O. Trwało to powyżej ośmiu lat 

2.3.Przyczyna przemocy (prosimy podkreślić lub napisać) 
1. Polityczna (inna opcja polityczna) 
2. Wyznaniowa 
3. Narodowościowa 
4. Walka o pracę 
5. Walka o pozycję 
6. Walka o wyższą pensję 
7. Walka o władzę 
8. Wyolbrzymiony konflikt 
9. Inne przyczyny, wymień jakie ...................................... ..... .. 

3. KTO JEST SPRAWCĄ (prosin:,y podkreślić lub napisać) 

3 .1. Płeć sprawcy: 
a) mężczyzna 
b) kobieta 
c) grupa mężczyzn, ilu .............................. . 
d) grupa kobiet, ile ................................ .. 
e) grupa mężczyzn i kobiet 

1) ilu mężczyzn .............................. .. 
2) ile kobiet .................................... . 

3.2. Wiek sprawcy przemocy 
a) poniżej 20 lat 
b) 21-35 lat 
c) 35-45 
d) 46-60 lat 
e) powyżej 60 lat 

3.3. Wykształcenie sprawcy/ów przemocy 
a) podstawowe 
b) zasadnicze zawodowe 
c) średnie 
d) wyższe 

3.4. Jaki zawód posiada sprawca przemocy i jakie zajmuje 
stanowisko? 

a) zawód (prosimy napisać) ................................................. . 

b) zajmowane stanowisko (prosimy napisać) ........................... . 

3.5. Kto był inicjatorem prześladowania 
a) przełożony 
b) koledzy/kolega 
c) podwładny/podwładni 

r,agazyn~ 

3.6. Czy przemoc wystąpiła w wyniku nadużycia alkoholu 
a) tak b) nie c) trudno powiedzieć 

4. POMOC (prosimy podkreślić lub napisać) 

4.1. Gdzie szukałeś/szukałaś pomocy 
a) związek zawodowy 
b) rodzina 
c) przyjaciele 
d) policja 
e) sąd 
f) nigdzie 
g) inne ............................................................................... . 

4.2. Skąd otrzymałeś/otrzymałaś pomoc 
a) związek zawodowy 
b) rodzina 
c) przyjaciele 
d) policja 
e) sąd 
f) nigdzie 
g) inne .................. ................ ............................................. . 

4.3. Jakiego rodzaju pomoc otrzymałeś/otrzymałaś? 
a) otrzymałem/otrzymałam wsparcie emocjonalne (pocieszali mnie) 
b) otrzymałem/otrzyma/am informacje, jak się bronić 
c) ukazywali moje mocne strony 
d) wystąpili aktywnie w mojej obronie 
e) pomogli znaleźć inną pracę 
f) inna pomoc, jaka .............................................................. . 

4.4.Konsekwencją prześladowania było (prosimy podkreślić 
wszystkie, które wystąpiły) 

a) pogorszyła się możliwość porozumiewania z innymi (np. pod 
wpływem uciszania, nie wolno było mi zabrać głosu, itp.) 

b) pogorszyły się moje kontakty społeczne (nie rozmawiają ze 
mną koledzy albo zabraniano mi z nimi rozmawiać, jesteś niezau
ważany w pokoju przez innych, celowo nie zwraca się na Ciebie 
uwagi etc.) 

c) zniszczono moją reputację (rozpowszechnia się plotki na mój 
temat, wyśmiewają się ze mnie, słyszysz docinki na temat pocho
dzenia, zachowania etc.) 

d) pogorszyła się moja sytuacja zawodowa (nie dostaję zleceń, 
nadgodzin, umów o pracę lub otrzymuję mało znaczące prace. etc.) 

e) istnieje zagrożenie mojego zdrowia fizycznego (dostaję niebez
pieczne prace. jestem atakowany fizycznie, kierowane są pod moim 
adresem groźby lub ataki, jestem wykorzystywany/na seksualnie etc.) 

f) wzrosła moja pozycja wśród kolegów 
g) spadła moja pozycja wśród kolegów 
h) utraciłem pracę 
i) inne (prosimy podkreślić) 

a) popadłem w depresję 
b) zacząłem pić 
c) rozwiodłem się 
d) stałem się inwalidą 
e) musiałem pójść na rentę 
f) popadłem w chorobę psychiczną 
g) próbowałem popełnić samobójstwo 
j) brałem/brałam zwolnienia lekarskie 
k) zacząłem/zaczęłam chorować 
I) wziąłem urlop 
m) zmieniłem pracę 
n) miałem kłopoty ze spaniem 
o) łatwo się denerwowałem 
p) miałem trudności z zapamiętywaniem 
q) nie miałem apetytu 
r) czułem się samotny 
s) odczuwałem bóle pleców, szyi, mięśni 
t) byłem wrogo nastawiony do otoczenia 
u) odczuwałem bóle w klatce piersiowej 
v) wzrastała we mnie chęć walki 
w) wymień inne sposoby radzenia sobie z mobbingiem 

Dziękujemy za wypełnienie i przesłanie ankiety! 

Pomorski Instytut Demokratyczny dzi~kuje instytucjom współpra
cującym w realizacji programu: Gdańskiej Stoczni Remontowej im . 
J. Piłsudskiego, Instytutowi Promocji Nauczycieli. Zarządowi Re
gionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 



• riagazyn~ 

Rozmowa z BOGUSlAWEM GOlĄBEM, 
prezesem Związku Stowarzyszeń Osób 
Represjonowanych w latach 1980-1990 

- Dlaczego domagacie się objęcia 
uprawnieniami kombatanckimi osób 
represjonowanych za działalność opo
zycyjną w latach 1980-1990'? 

- To dzięki walce ludzi „Solidar
ności" Polska odzyskała niepodle
głość. Nie była to walka bez ofiar. 
Wicie osób z powodu swojej działal
ności opozycyjnej było represjonowa
nych. Byli oni aresztowani, interno
wani. bici, wyrzucani z pracy. Ponad sto osób str~ciło 
zyc1e. Do tej pory nic otrzymali oni najmniejszego za
dośćuczynienia za poniesione krzywdy. 

- Czy Związek Stowarzyszeń Osób Represjonowanych 
dysponuje danymi o osobach poszkodowanych'? 

- Dysponujemy wykazem wszystkich mternowa
nych. Ich liczba wynosi 12 tys. 840 osób. Do tego na
kżałoby dodać ok. 17 tys. osób skazanych przez 
sądy Wiciu działaczy „Solidarności" zostało przez 
reżim komunistyczny zmuszonych do wyjazdu z kra
ju, część na stałe, część może wróci. Wolna Polska 
ma dług wobec tych ludzi. Wprowadzenie stanu wo
jennego było decyzją władz pa11stwowych i wojsko
wych. Teraz władza pa11stwowa powinna wziąć od
powiedzialność za tę sprawę. 

- Do tej pory poszkodowani indywidualnie występo
wali do sądów. Część z nich otrzymała odszkodowanie. 

- To są jednostkowe przypadki. Nam chodzi o to, aby 
sprawę te rozstrzygnąć na drodze ustawowej. Musimy 
pamiętać, że wicie z tych osób żyje obecnie w bardzo 
złych warunkach. Mają renty po 400 zł. Natomiast ich 
oprawcy wciąż pobierają wysokie uposażenia. U wie
lu osób obrażenia poniesione w czasie zatrzyrna11. czy 
internowania miały wpływ na dalszy ich los. Wiemy o 
bestialskich pobiciach w obozach internowania w Kwi
dzynie, Iławie, Kamieniu Pomorski, a także w więzie
niach. 

-Jakie uprawnienia daje ustawa kombatancka'? 
- Te uprawnienia nic są specjalnie duże. Nam cho-

dzi przede wszystkim o moralne zadośćuczynienie. 

Dziś są to uprawnienia typu leczniczego, zni,i:kowe re
cepty, skierowania do sanatorium, ewentualme renta 
specjalna, ale tu już trzeba przeprowadzić całe postę
powanie. Dla nas najwai,nicjsze jest, aby w k01'icu ·ofi
cjalnie uznano, że ludzie „Solidarności" brali udział w 
walce o niepodległą Polskę. 

- Dlaczego sprawa ta nie została uregulowana, gdy 
u władzy była prawica'? 

- Gdy zwracaliśmy się z tą sprawą do ludzi wywo
dzących się z dawnej opozycji, którzy po 1989 roku zaj
mowali ważne stanowiska w wolnej Polsce, najczęściej 
słyszeliśmy, że „Solidarność" nie walczyła o przywileje. 
Ale to właśnie ci ludzie skorzystali, również finansowo, 
na przemianach, zapominając o tysiącach zwykłych lu
dzi, którzy walczyli za „Solidarność', a teraz żyją w 
bardzo złych warunkach. 

-Jak wasz wniosek o objęcie regulacjami ustawy, re
presjonowanych kombatantach osób represjonowanych 
w latach 1980-1990 w byłym PRL-u został przyjęty przez 
obecnego ministra do spraw kombatantów'? 

- W połowic października do Gdańska przybył mi
nister do spraw kombatantów Jan Turski. Podczas spo
tkania z kombatantami przedstawiciele naszego Związ
ku przedstawili postulat objęcia ustawą opozycji z lat 80. 
Spotkaliśmy się z poparciem ze strony organizacji kom
batanckich. Niestety nie znaleźliśmy takiego zrozumie
nia u ministra Turskiego, który stwierdził, że minęło 60 
lat od wojny i czas najwyższy. wzorem państw Europy 
Zachodniej, zamknąć sprawę uprawnień kombatanc
kich. Muszę przyznać, że argument ten zaszokował nas, 
gdyż porównywanie Polski, w której z państwem demo
kratycznym mamy do czynienia dopiero od 12 lat z de
mokracjami zachodnimi liczącymi kilkadziesiąt lat jest 
nie na miejscu. Poza tym mówi to przedstawiciel for
macji, która właśnie stara się o przywrócenie uprawnień 
kombatanckich funkcjonariuszom komunistycznych 
służb bezpiecze11stwa. Podsumowując: ustawa w do
tychczasowym kształcie i wymowie nie uznaje wkładu 
„Solidarności" w dzieło odzyskiwania przez Polskę 

niepodległości i suwerenności. 
Rozmawiała Małgorzata Kuźma 

miany w ustawie o kombatantach 
Sejm we wrześniu znowelizował 

ustawę o kombatantach oraz nie
których osobach będących ofiara
mi represji wojennych i okresu 
powojennego. 

Dodatek kombatancki w wyso
kości 20 zł 39 gr miesięcznic za
stąpi dotychczasowe ulgi komba
tanckie: 

• na zakup od skarbu pa1ht wa 
lub gminy lokalu mieszkalnego 
lub domu jednorodzinnego na wła
sność w przypadku, gdy kombatant 
był jego dzierżawcą lub najemcą 
za 10 proc. ceny 

• zwolnienie z abonamentu 
opłat telewizyjnych i radiowych, z 
opłat za 20 telefonicznych jedno
stek licznikowych micsiycznie 
oraz SO proc. ulgi za abonament te
lefoniczny 

• w opłatach rejestracyjnych od 
pojazdów samochodowych oraz 50 

proc. zniżki w opłacaniu składki na 
ubezpieczenie obowiązkowe po
jazdów samochodowych. 

Inwalidzie wojennemu zaliczo
nemu do I i II grupy inwalidów 
przysługuje refundacja w wysoko
ści SO proc. opłaconej składki na 
OC lub dobrowolnc ubezpieczenie 
AC. Refundacja przysługuje na je
den samochód, będący własnością 
inwalidy wojennego i nie służący 
do celów zarobkowych. Jednocze
śnie prawo do refundacji z tytułu 
ubezpicczef1 OC i AC utracą ro
dziny pozostałe po inwalidach woj
skowych i wojennych. Jak zapo
wiada Ministerstwo Pracy i Polity
ki Społecznej, dodatek kombatanc
ki będzie zwolniony od podatku 
dochodowego od osób fizycznych. 
Nowelizacja ustawy zwiększa 

również zakres ulg kombatanckich 
na przejazdy środkami komunika-

cji publicznej. 37-proc. ulga będzie 
przysługi wała kombatantom także 
na przejazdy pociągami intercity i 
ekspresowymi II klasy, a także na 
autobusy przyspieszone. Inwali
dzie wojennemu zaliczonemu do I 
grupy przysługuje prawo do zniżki 
w wysokości 78 proc. przy korzy
staniu z pociągów osobowych i po
spie~znych w klasie I i II oraz au
tobusów zwykłych, przyspieszo
nych i pospiesznych. Przewodnicy 
inwalidów będą korzystać z ulgi 95 
proc. Kombatanci mają prawo do 
50 proc. zniżki na przejazdy komu
nikacją miejską. 

MnieJszy abonament płaciło w 
2000 roku 335 tys. osób spośród 
700 tys. uprawionych. Ze zwolnie
nia z abonamentu RTV korzystało 
230 tys., a z ulg na ubezpieczenia 
OC jedynie 20 tys. osób. 

(mp) 

Kombatantom pozostała namiastka 
przywilejów 

W preambule do Ustawy z dnia 
24 stycznia 1991 r. o kombatan
tach oraz niektórych osobach bę
dących ofiarami represji wojennych 
i okresu powojennego, opublikowa
nej (tekst jednolity) w Dzienniku 
Ustaw z 2002 r. nr 42 poz. 371 
czytamy między innymi: 

,,Sejm Rzeczypospolitej Pol
skiej uznajt: szczególne zasługi dla 
Polski tych wszystkich obywateli 
polskich, którzy walczyli o suwe
renność i niepodległość Ojczyzny, 
me szczydząc życia i zdrowia na 
polach walki zbrojnej - w forma
CJach Wojska Polskiego, armii so
juszniczych, a także w podziem
nych organizacjach niepodległo

ścicwych i w działalności cywilnej 
- z narażeniem na represje ( ... ). 
Kombatantom oraz ofiarom repre
sji należny jest głęboki szacunek 
wszystkich rodaków oraz szcze
gólna troska i opieka zr:; strony in
stytucji pm'istwowych, samorzą

dów terytorialnych i organizacji 
społecznych". 

Dając wyraz tym intencjom 
Sejm nadał kombatantom (a inwa
lidom wojennym w odn;hnej usta
wie) odczuwalne przywileje. m. in.: 

• zniżkę 1 O proc. ceny zakupu 
od skarbu pm1stwa luh gminy loka
lu mieszkalnego lub domu jednoro
dzinnego; 

zaś kombatantom będącym 

emerytami, rencistami i inwalidami: 
• ulgę 50 proc. przy przejaz

dach środkami publicznego trans-

portu zbiorowego kolejowego we 
wszystkich pociągach i autobusach 
PKS-u, 

• zwolnienie z abonamento
wych opłat telewizyjnych i radio
wych, z opłat 20 telefonicznych 
Jednostek licznikowych 1111esięcz
nie oraz 50 proc. ulgę za abona
ment telefoniczny, 

• ryczałt energetyczny w wyso
kości 50 proc. taryfowych opiat za 
korzystanie z energii elektrycznej, 
gazowej i cieplnej 

• ulgę w opłatach rcjcstracyj
nych od pojazdów samochodo
wych oraz 50-proc. zniżki w opła
caniu składek na ubezpieczenia 
obowiązkowe pojazdów samocho
dowych (ulga ta dotyczyła komba
tantów i innych uprawnionych bę
dących jednocześnie inwalidami). 

Inwalidzi wojenni ponadto ko
rzystali z bezpłatnych Icków, któ
rych wydawanie ostatnio znacznit: 
ograniczono, a inwalidzi I grupy 
wraz z przewodni kami z bezpłat
nych biletów kolejowych i autobu
sowych. 

Ahy uzmysłowić sohic, jak dra
stycznie ograniczono kombatan
tom i inwalidom Wojennym ich 
przywileje, wystarczy wskazać, że 
tylko na 50-proc. uldze w opłaca
niu składek na obowiązkowe ubez
pieczenie pojazdów samochodo
wych kombatanci oszczędzali z 
reguły w zależności od wartości 
posiadanego samochodu - kilka
krotnie wiycej nii. wynosi nowo 

ustalony dodatek kompensacyjny 
w kwocie 20 zł 39 gr pomnożony 
przez 12 miesięcy. 

W ustawie o kombatantach w 
rozdziale 4 pod tytułem „Ochrona 
zdrowia, pomoc socjalna i inne 
uprawnienia" znajduje się w us, 5 
- nadal nic usunit,;ty - przepis, któ
ry zgodnie z intencjami ustawo
dawcy dawał kombatantom na
dzieje na dalsze rozszerzenie ich 
uprawnic11. Przepis ten brzmi: 

,.Rada Ministrów, w drodze roz
porządzenia, może wprowadzić inne 
niż określone w ust. 1 - 4 świadcze
nia 1 ulgi, ustalając Jednocześnie za
kres, wysokość oraz szczegółowe 

zasady ich przyznawania" 
Rada Ministrów ową delegację, 

która jednoznacznie m<iwi o innych 
przywilejach, odczytała na opak. 
Zamiast rozszerzyć świadczenia 

dla kombatantów, wystąpiła do 
Sejmu o ich ograniczenie, Sejm 
zaś zapominając o ustanowieniu 
tego przepisu inicjatywę rządu po
parł. Jedna z podstawowych zasad 
o nknaruszalności raz nabytych 
praw została naruszona. 

Czy Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej istotnie jak hmm pream
buła omawianej ustawy - uznaje 
„szczególne zasługi dla Polski tych 
wszystkich obywateli, którzy wal
czyli o suwerenność i niepodle
głość Ojczyzny, nic szczędząc 

życia i zdrowia na polach walki 
zhrojncj"? 

Marian Podgóreczny 

Kongres Związku Solidarności Polskich Kombatantów 

Oni wywalczyli niepodległość 
19 października 2002 roku w 

sali Akwen odbył się szósty Kon
gres Związku Polskich Kombatan
tów, na którym wybrano nowe wła
dze związku. W kongresie uczest
niczyło około stu osób. 

Kongres związku kombatantów 
odhywa się, zgodnie ze statutem, 
co trzy lata. Liczący około dwóch 
tysięcy członków związek zyskał 

nową władzi;: siedmioosobowy 
zarząd główny. Po raz piąty preze
sem organizacji został Mieczy
sław Filipczak, wybrany jednogło
śnie przez aklamac jy. Odznacze
niem związku kombatantów Sem-

per Fidelis tym razem uhonorowa
no własne sztandary, ahy w ten 
sposóh docenić wszystkich. którzy 
wnieśli wkład w odzyskanie przez 
Polskf niepodległości. Naczelny 
kapelan organizacji ks. prałat f kn
ryk Jankowski nadal 17 krzyży św. 
Brygidy, które zostały wręczone 

wszystkim prezesom regionów. 
Nieobecny kapelan związku, oj
ciec Eustachy Rakoczy, poleci! 
związck i jego .,dalszą wierną 

służbę Rzeczypospolitej - Jasno
górskiej Hetmance". 

W swoim wystąpieniu Ewa Si
korska-Trela ostro skrytykowała 

obecny rząd za odebranie wiciu 
świadcze11 osohom starszym, a 
szczególnie za hrak pomocy dla 
obro11eów naszej Ojczyzny. 

- Pracujemy, ahy upominJĆ siy 
o Polską rodziny i jej potrzchy -
powiedział prezes związku Mie
czysław Fi li pczak - Naszym ma
rzeniem było stworzenie Polski 
czystej jak łza. Tymczasem pozo
stała tylko łza. 

(eb) 
Zarząd Główny Związku Soli

darności Polskich Kombatantów 
dziękuje za pomoc jedynemu spon
sorowi kongresu, firmie Nata. 



Od 29 listopada br. wchodzą w 
życie pierwsze zmiany w kodeksie 
pracy. Przypominamy, czego będą 
dotyczyły najważniejsze z nich. 

Na czas określony 
Tak było: Pracodawca mógł 

podpisać dwie umowy na czas 
określony. Trzecia umowa musiała 
być zawarta na czas nieokreślony. 

Od 29 listopada: Pracodawca 
sam zdecyduje, kiedy podpisze z 
pracownikiem umowę na czas nie
określony. Do czasu wejścia Polski 
do Unii Europejskiej pracodawca 
może zgodnie z prawem zawierać 
dowolną liczbę umów na czas 
okrdlony. 

W zastępstwie 
Tak było: Kodeks nic przewidy

wał takiej możliwości zatrudnienia. 
Od 29 listopada: W prowadzono 

mo1Jiwość zawierania umów na 
zast 1rpst wo pracowni ka ni eobccnc
go, np. z powodu urlopu macie
rzy1hkicgo, wychowawczego czy 
chorohy. Taką umowę pracodawca 
będzie mógł rozwiązać bez poda
nia przyczyny - tak jak każdą 
umowę na czas określony. 

- Umowa na zast<;pstwo to ro
dzaj umowy na czas określony, 
który nic musi przewidywać kon
kretnej daty rozwiązania. Trzeba 
zauważyć, że nic jest to w jakiś 
specjalny sposób niekorzystne dla 
pracowni ka, ponieważ dotychczas 
pracodawca mógł także rozwią
zywać umowę na czas okrdlony 
hcz podania przyczyny. Dla pra
codawcy jest to wygodniejsze, po
nieważ jeśli przedłuża · siy nie
ohccność pracownika, to automa
tycznie przedłuża siy taka umowa, 
jeśli nieobecność jest krótsza, to 
szybciej nastc;puje rozwiązanie 
stosunku pracy. 

Samozatrudnienie 
Tak było: Kodeks nic zawierał 

konkretnych przepisów dotyczą
cych bezpośrednio umów cywi ]o
prawnych. 

Od 29 listopada: Nowe przepi
sy ograniczają możliwość zawie
rania pomic;dzy pracownikiem a 
pracodawcą umów cywilnopraw
nych Pracodawca nic hl,.'dzic 
mógł zastąpić umowy o pracy 
umową cywilnoprawną (umowa 
o dzido, umowa zlecenie), _jeic
li pracownik bl,.'dzie wykonywał 
prace; pod kierownictwem praco
dawcy, co przejawia sil,.' 111.in. w 
wyznaczeniu miejsca i czasu 
pracy. 

- Ustawodawca w tym przepi
sie mocniej podkreślił, i.e istnieją
ce w przepisach kierownictwo pra
codawcy wyraża si~· w wyznacze
niu miejsca i czasu pracy. Jeżeli 
wohec pracownika stosowane są 
takie wamnki, to 11111,.'dzy pracowni
k1cm a pracodawcą nic moi.c być 
podpisana umowa cywilnoprawna. 
Czrsto tak było, 1.c osoby zmuszo
ne były do załoicnia działalności 
gospodarczej i potem zawierały 
u111owy cywilnoprawne z podmio
tami, które zlecały im praci;, ale 
nic miały sa111odziclności w zakre
sie czasu i miejsca pracy. Było to 
zatrudnienie pozorne. 

Nadgodziny 
Tak było: W ciągu dohy pra

cownik mógł przepracować 4 go
d1iny nadlic1.bowe. Roczny limit 
nadgodzin wynosił 150 godzin. 

-
Od 29 listopada: Nadal ohowią

zuje czterogodzinny dohowy limit. 
Nowe przepisy umożliwiają ustale
nie w zakładowym układzie pracy, 
regulaminie czy umowie wiąkszych 
limitów rocznych. Jednak tygodnio
wy czas pracy (nonnalny czas pra
cy plus nadgodziny) nie może prze
kroczyć przeci'ttnie 48 godzin. 

Jest to znaczne zwiększenie 
możliwości zatrudniania pracow
ników w czasie ponadwymiaro
wym. Dotychczasowy limit rocz
ny może hyć ponad dwukrotnie 
zwiększony poprzez układ czy re
gu Jamin pracy, a u tych praco
dawców, gdzie się takich aktów 
nic tworzy poprzez umowę o 
pracę. Stwarza to większe zagro
żenie eksploatacji pracownika. 

Regulamin pracy 
Tak było: Regulaminy pracy i 

wynagradzania tworzyły zakłady 
pracy zatrudniające co najmniej 
5 pracowników. 

Od 29 listopada: Tworzenie re
gulaminów jest obowiązkowe dla 
pracodawców zatrudniających 20 i 
wi~cej pracowników. Warunki za
trudnienia, wynagrodzenia i świad
czenia pracy hędzic musiała regu
lować umowa o pracę. 

Wiyksza grupa pracowni
ków nic będzie podlegała takim 
ustaleniom, które były zawarte w 
dotychczasowych regulaminach 
pracy czy wynagradzania. 
Wszystko b1rdzic bardziej impro
wizowanc. Trzeba zauważyć, że 

nowy przepis art. 1044 zobowią
zuje pracodawcę do uściślenia na 
piśmie kilku spraw organizacyj
nych dotyczących np. pracy w 
porze nocnej. dni wolnych od 
pracy. Będzie to pewna namiast
ka regulaminu. 

Urlop 
Tak było: Rozwiązując umow<; 

z pracowni kicm, pracodawca mu
siał wypłacić ekwiwalent za niewy
korzystany urlop wypoczynkowy. 

Od 29 listopada: Ekwiwalentu 
za niewykorzystany urlop nic trze
ba będzie wypłacać pracownikowi, 
który po raz kolejny zatrudni się w 
tym samym zakładzie pracy i 
wspólnie z pracodawcą postanowi 
przenieść zaległy urlop na później. 

Kiedy szukasz pracy 
Tak było: Podczas wypowie

dzenia nicprzckraczajqccgo jeden 
miesiąc pracownik miał prawo do 
dwóch dni roboczych płatnego 
zwolnirnia na poszukiwanie pracy. 
Na trzymicsii;:cznym wypowicdzc
niu były to 3 dni. 

Od 29 lislopada: Prawo do zwol
nienia. którego wymiary nic zosta
ły zmienione, ma tylko ten pracow
nik, któremu pracodawca wypowie
dział u111owę. Pracownikowi. który 
sam złoi.ył wypowiedzenie, takie 
prawo nic przysługuJc. • 

Świadectwo pracy 
Tak było: Pracownik dostawał 

św1adcct wo pracy przy każdym 

rozwiązaniu luh wygaśnic;ciu umo
wy o pracę. 

Od 29 listopada: ·Zwolnienie z 
obowiązku wydawania świadec
twa pracy 111a pracodawca, który 
tego samego pracownika zatrudnia 
na kolejną umowę. Pracownik jed
nak ma prawo zai'.ądać takiego 
świadectwa. 

Czas przerywany 
Tak było: Przepisy kodeksu 

pracy nie przewidywały przerywa
nego czasu pracy z wyjątkiem kie
rowców w transporcie i komunika
cji samochodowej. 

Od 29 listopada: Pracodawca 
może wprowadzić przerywany 
czas pracy, jeśli jest to uzasadnione 
rodzajem lub organizaCJą pracy w 
jego zakładzie. Maksymalnie 5-go
dzinna przerwa nie będzie wlicza
na do czasu pracy. Pracownik 
otrzyma za nią połowę wynagrodze
nia należnego za czas przestoju. 

- Przerywany czas pracy jest 
rzeczywiście poszerzony. Zmiana 
w kodeksie pracy pozwala przery
wany czas pracy wprowadzić też 
u innych pracodawców (nie tylko 
w komunikacji i transporcie), ale 
warunkiem jest zawarcie układu 

zbiorowego pracy. Tam, gdzie nie 
ma związków zawodowych i ukła
dów zbiorowych pracy, pracodaw
ca nic hędzie mógł wprowadzić 
przerywanego czasu pracy. 

Przerwa w pracy 
Tak było: 15-minutowa prze

rwa w pracy przysługiwała pra
cownikowi, który pracował mini
mum 6 godzin dziennic. 

Od 29 listopada: Oprócz do
tychczasowego kwadransa praco
dawca będzie mógł wprowadzić 

dłuższą przerwę (do l godziny) na 
posiłek luh załatwienie spraw oso
bistych. Przerwa ta nic bi;dzic wli
czana do czasu prac~ 

- To zupclnie nowa propozycja i 
jej wprowadzenie będzie zależało 

od woli pracodawcy. Istotne jest to, 
że przerwa ta nie jest niczym rekom
pensowana. Godzirn; później będzie
my wracać z pracy do domu. Jeżeli 
pracodawca wprowadzi taką prze
rwę, to pracownik bc;dzic musiał się 
do tego dostosować i bez znaczenia 
jest, jak wykorzysta tę przerwę. 

Badania lekarskie 
Tak było: Wstc;pne badania le

karskie musiał robić każdy pra
cownik przyjmowany do pracy 

• 
I 

oraz przenoszony na stanowiska, 
na których występują czynniki 
szkodliwe dla zdrowia lub uciążli
we dla środowiska. 

Od 29 listopada: Pracownik, 
który przyjmowany jest ponownie 
do pracy w tej samej firmie, na tę 
samą funkcję lub inną. ale o tych 
samych warunkach i bezpośrednio 
po zako1'iczeniu poprzedniej umo
wy, nic musi wykonywać wstęp
nych bada6 lekarskich. 

Zawiadomienia inspektora 
Tak było: Przedsic;biorca miał 

obowiązek powiadomić inspekto
rów pracy i sanitarnego o rozpo
czc;ciu swojej działalności, zmia
nie miejsca jej prowadzenia, za
kresie i rodzaju oraz o jej zaprze
staniu luh likwidacji. 

Od 29 listopada: Przy zamyka
niu, likwidowaniu firmy lub zmia
nach działalności, które nic powo
dują zwiększenia zagrożenia dla 
zdrowia pracowników, przedsię
biorca nie będzie musiał powiada
miać inspektorów. 

Bhp 
Tak było: Służby bhp tworzyły 

finny zatmdniające powyżej 10 
pracowników a komisję bhp - po
wyżej SO. Każdy pracownik musiał 
przejść szkolenie bhp przed do
puszczeniclll na stanowisko pracy. 

Od 29 listopada: Obowiązek 
tworzenia słuzby bhp będzie miał 
pracodawca zatrudniający wiycej 
niż 100 pracowników, a komisj~ 
bhp więcej niż 250. Szkolenia 
bhp nie będzie musiał przechodzić 
pracownik, który zatrudniany jest 
przez tego samego pracodawcę, na 
tym samym stanowisku i bezpo
średnio po zakorkzcniu poprzed
niej umowy. 

Kary 
Tak było: Za konkretne przewi

nienie pracodawca mógł ukarać 
pracownika tylko raz, a ponadto 
zakazane było poŻbawicnic pra-

.cownika uprawnień, np. obniżenie 
premii, nieprzyznanie nagrody). 

Rzeczowe świadczenia okolicznościowe 

Od 29 listopada: Pracoctawca 
hędzie miał możliwość ukarania 
za to samo przewinienie karą po
rządkową, np. udzielając nagany a 
nastc;pnie dalej sankcjonować od
bierając premię czy nagrodę. 

Od 1996 do 2002 r. hył prze
pis, który nic pozwalał karać pra
cowni ka najpierw karą porząd
kową a później jeszcze dodatko
wymi sankcjami, np. pozhawic
nicrn awansu, premii, nagrody itp. 
Obecnie oprócz ukarania mogą 
być stosowane dalsze sankcje, 
które nie są już karami porządko
wymi. Zatarcie ukarania nast\,'pu
je po roku nienagannej pracy. Prak
tycznie sankcje mogą być stosowa
ne przez rok. 

• • • 
Zmiany w kodeksie pracy po

wodujące pogorszenie sytuacji 
pracownika niekoniecznie zaczną 
kształtować sytuację pracownika u 
danego pracodawcy z dniem ich 
wejścia w życic (29 listopada br. 
czy l stycznia 2003 r.). Jeżeli układ 
zhiorowy pracy Juh regulamin za
wiera postanowienia odpowiadają
ce wcześniejszym rozwiązaniom 
kodeksowym (korzyst m eJszym ), to 
wiążące są postanowienia układu 
lub regulaminu. W celu dostoso
wania treści aktów wcwn<jtrzza
kladowych do zmienionego (mnieJ 
korzystnego) kodeksu pracy, nale
ży zmodyfikować układ zbiorowy 
- zawierając i rejestrując protokół 
dodatkowy lub wprowadzając 
nowy regulamin. Po przeprowa
dzeniu zmian w układzie lub regu
laminie wynagradzania na nieko
rzyść pracowników, pracodawca 
chcąc dostosować treść stosunku 
pracy każdego pracownika do 
zmodyfikowanego układu czy re
gulaminu, musi dokonać wypowie
dzenia zmieniającego (art. 241 u -
§ 2 kp). 

Oprac. Marta Pióro, 
komentarze dr Waldemar 

Uziak , BKN ZR Gdańskiego 

Paczki świąteczne i bony towarowe 
Do rzeczowych świadczeń 

okolicznośc iowych zalicza się 
m.in. bony towarowe i paczki 
świąteczne dla dzieci. W ostat
nich latach bony towarowe zy
skały ogromną popularność 
wśród pracodawców, którzy 
chcą obdarować swoich pra
cowników dodatkowymi świad
czeniami, szczególnie w okresie 
świąt Bożego Narodzenia. 

Najczęściej środki przezna
czone na ten cd pochodzą z 
zakładowego funduszu świad
czc11 socjalnych. Wydatkowanie 
tych środków jest uregulowane 
ustawą z dnia 4 marca 1994 
roku o zakładowym funduszu 
świ31dczc11 socjalnych (dalej 
ZFSS). O zasadach wydatko
wania środków z ZFŚS mówi 
art. 8 ustawy. Nakłada on na 
pracodawc~ obowiązek uzależ
nienia poziomu wypłacanych 
świadczc11 od sytuacji życiowej 
pracownika. Ornacza to, 'i.c 

pracodawca nic może dokonywać 
wypłat świadczc1'\ z funduszu dla 
wszystkich w jednakowej wysoko
ści, ale musi ocenić sytuację każde
go pracownika indywidualnie i od 
tego uzależnić wysokość świadcze
nia. Zasady wydal kowania środków 
z ZFŚS muszą hyć określone w re
gulaminie, którego zapisy ustala 
pracodawca. Regulamin ten. jak i 
same świadcn:nia wypłacane z 
funduszu muszą być uzgodnione z 
zakładową organizacją związ
kową, o czym mowa w art. 27 ust 
1 i. 2 ustawy z dnia 23 maja 1991 
roku o związkach zawodowych. 

K -.yoty świadczc6 wypłacanych 
z ZFSS są wolne od podatku do
chodowego od osóh fizycznych 
Zgodnie z ustawą l dnia 26 lipca 
1991 roku o podatku dochodowym 
od osób fizycznych, wartość rze
czowych świadcze1'\ okolicmo
ściowych otrzymanych przez pra-· 
cownika. a sfinansowanych w ca
łości ze środków ZFŚS lub fundu-

szy zwią1ków zawodowych 
wolna jest od podatku do wyso
kości nicprzckraczająci..:j w roku 
podatkowym połowy kwoty naj
niższego wynagrodzenia za pra
c~. ogłoszonego na podstawie 
odr9bnych przepisów, za gru
dzid1 roku poprzedzającego rok 
podał kowy (w 2002 roku jest to 
kwota 380 zł). 

Zwolnienie od podatku do
chodowego ohejmuje Jednak tyl
ko wartość rzeczowych świad

czc6 okolicznościowy1.:h otrzy
manych przez pracownika, któ
re sfinansowane zostały w cało
ści ze środków ZFSŚ lub fundu
szy związkowych. Jeżeli praco
dawca sfinansuje tego typu 
świadczenie na rzecz zatrudnio
nych przez sichic pracowników 
z własnych środków, to .~wiad
czcnia k b~'.dą opodal kowanc 
razem z pozostałymi przycho
dami z pracy. 

Tomasz Wiecki 



• r,agazyn~ 

Że, jako mówi nam wszystkim 
Dawne, odwieczne orędzie, 
Z pierwszą na niebie gwiazdą 
Bóg w naszym domu zasiądzie. 

Sercem Go przyjąć gorącym, 
Na ścieżaj otworzyć wrota -
Oto co czynić wam każe 
Miłość, największa mota. 

Jan Kasprowicz 
Przy wigilijnym stole 

Z okazji Świąt Narodzenia Pańskiego 
wielu łask bożych, zdrowia, szczęścia i 
spokoju wszystkim członkom i sympaty
kom „Solidarności", ich rodzinom, wszyst
kim pracującym i chcącym pracować 

życzy 

Z prac 

Zarząd Regionu Słupskiego 
NSZZ „Solidarność" 

Zarządu Regionu 
• 25 listopada br odbyło się posiedzenie Zarządu Re

gionu. W czasie obrad dokonano znuan w Radzie Re
gionalnego Funduszu Strajkowego. Przewodniczącym 
Rady został Piotr Waloch, członkami Janusz Szczepa
niak, Zbigniew Białas, Jarosław Kamienik i Ludwik Ja
muiski. Członkowie ZR zapoznali się z decyzją Trybu
nału Konstytucyjnego dotyczącą możliwości wypowia
dania przez pracodawców układów zbiorowych pracy. 
Zdaniem związkowców jest to kolejne uderzenie w 
związki zawodowe i osłabienie pozycji pracowników. 
Zarząd Regionu krytycznie ocenił brak zaangażowania 
się członków Związku w codzienne życii: Regionu. 
Szczególnie ubolewano nad postawą byłych działaczy 
Zarządu Regionu, którzy nawet nie biorą udziału w uro
czystościach organizowanych przez NSZZ „Solidar
ność''. Na tym posiedzeniu Zarząd Regionu przyjął 

uchwalę dotyczącą rozwoju Związku w regionie. Przy
jęcie tej uchwały ma ogromne znaczenie, zwłaszcza że 
w Regionie Słupskim stale maleje liczba członków i or
ganizacji związkowych. Przeanalizowano możliwości 
zorganizowania w Regionie szkole11 dla działaczy 

związkowych różnego szczebla. 
• Były przewodniczący Regionalnej Komisji Rewi

zyjnej Edward Muller mimo wielokrotnych zaproszeń 
nie pojawił się na posiedzeniu nowo wybranego (w 
czerwcu 2002 roku) RKR-u. Problemem jest to, że do 
tej pory nie rozliczył się z dokumentacji i nic zdał pie
czątek. 

• Prezydium Zarządu Regionu Słupskiego NSZZ 
,,Solidarność" w całości popiera postulaty i ,akcję pro
testacyjną rozpoczętą przez Zarząd Regionu Sląska-Dą
browskiego NSZZ „Solidarność" w obronie miejsc pra
cy i przeciwko degradacji gospodarki narodowej. ,,So
lidarnie sprzeciwiamy si<; zamykaniu kolejnych kopah1 
i innych zakładów pracy na terenie całego kraju. Popie
rając protest górników domagamy się znuany polityki 
rządu, stworzenia nowych miejsc pracy i wszczęcia re
alizacji programów ratujących polską gospodarkę" 

napisali w oświadczeniu członkowie prezydium. 

•••••••••••••••••••••••••• 
Słupską kolumnę w „Magazynie Solidarność" 
opracował Adam Koszutowski - ZR Słupskiego 

NSZZ „Solidarność ", 
ul. Jedności Narodowej 2, 76-200 Słupsk, 

tel. (0-59) 84-28-747 e-mail: 
nszz_sl@poczta.onet.pl 

Międzyzakładowa Komisja NSZZ 
,,Solidarność" w Zakładzie Osprzę
tu Termokurczliwego Radpol SA w 
Człuchowie powiadomiła Prokura
turę Rejonową w Człuchowie o ~ 
pełnieniu przestępstwa przez Ro
berta Starzyńskiego, pełniącego 
aktualnie funkcję dyrektora i zara
ze m prezesa zarządu tutejszego 
zakładu. 

Dyrektor firmy od stycznia br. 
świadomie łamie prawo. Związ

kowcy stawiają też dyrektorowi 
zarzut niegospodarności. W zakre
sie narusze11 ustawy o związkach 
zawodowych MK wskazuje na no
toryczne i złośliwie utrudnianie lub 
uniemożliwianie prowadzenia 
działalności związkowej poprzez 
odmawianie informacji dotyczą

cych sytuacji ekonomicznej przed
siębiorstwa, brak nakazanych pra
wem konsultacji, odmawianie dzia
łaczom związkowym (mimo po
prawnie dostarczonych wniosków) 
możliwości pracy na rzecz związ
ku zawodowego w godzinach pra
cy, poniżanie godności i podrywanie 
autorytetu pracowników (głównie 

członków związków zawodowych), 
przenoszenie ich (mimo braku ta
kiej potrzeby) na inne stanowiska 
pracy, typowanie działaczy związ
kowych na listy zwolnień. 

e 
W Radpolu stosowane są po

wszechnie znane metody likwida
cji związków zawodowych (nic 
dotyczy to jedynie NSZZ „Solidar
ność"). Utrudnia się w każdy moż
liwy sposób działalność Związ

kową i zastrasza załogę, odsuwa 
osoby wybrane do władz związku 
od pracy zawodowej na okres na
wet powyżej 3 miesięcy, prowoku
je się i inicjUJe działania powodują
ce skłócenie załogi, czym dopro
wadza się do konfliktów pracowni
ków zrzeszonych w związkach 

zawodowych 'Z: osobami niezrze
szonymi. Dyrektor stwarza w za
kładzie atmosferę mającą wywołać 

wśród załogi wrażenie rzekomej 
nieprzydatności zawodowej osób 
funkcyjnych w zarządach organi
zacji związkowych, a także o bra
ku jakichkolwiek kompetencji or
ganów związkowych. 

Działania te mają spowodować 
rezygnację pracowników z przyna
leżności związkowej, a ponadto 
skutecznie odstraszyć od zapisy
wania się do związków. Związ

kowcy wskazują również na sze
reg naruszeń przepisów kodeksu 
pracy. Przykładowo wymieniają: 

brak właściwej organizacji pracy 
zapewniającej pclne wykorzysta
nie czasu pracy, podejmowanie w 

Partyjne nominacje 
Związki zawodowe działające 

w Przeds1ęb1orstwie Pa11stwoweJ 
Komunikacji Samochodowej zło
żyły do woJewody pomorskiego 
stanowczy protest dotyczący jego 
decyzji w sprawie nieprzedłuże
nia kontraktu menedżerskiego na 
zarządzanie przedsiębiorstwem z 
obecnym dyrektorem - zarządcą 

Zbignit„wcm Wiczkowskim. W 
decyzji wojewody związkowcy 

nie dopatrują się względów mery
torycznych i gospodarczych, a 
tylko zagrywki politycznej. 
Wszystkie cztery działające w 
PPKS związki zawodowe w 
mueniu załogi przckarnły woje
wodzic pomorskiemu pozytywną 
ocenę pracy dotychczasowego 
dyrektora w okresie trwania kon-

traktu i uważają. że ich opinia nic 
była brana pod uwagę przy podej
mowaniu decyzji wyznaczającej 
nowego kierownika PPKS. W 
trakcie swojej pracy wyprowadzi! 
on słupską firmę ze stanu zapa
ści. W sprawę odwołania dyrek
tora przez wojewod9 pomorskie
go zaangazowalo się prezydium 
Zarządu Regionu Słupskiego ,,s'', 
które w swoim stanowisku w peł
ni podziela krytyczną opinię 

związkowców. Decyzja wojewo
dy spowodowała ogromne napię
cie w słupskiej firmie. Istnieje re
alna groźba rozpoczęcia akcji 
protestacyjnej w obronie obecne
go dyrektora. 

D 

Poparcie dla służby zdrowia 
w Bytowie 

Zarząd Regionu Słupskiego 

NSZZ „Solidarność" przyjął sta
nowisko popierające postulaty 
Komisji Zakładowej NSZZ „So
lidarność" przy Samodzielnym 
Publicznym Zakładzie Opieki 
ZdrowotncJ w Bytowie. W stano
wisku podkreślono, że brak dialo
gu służącego "rozwiązywaniu 

życiowych problemów pracowni
ków-związkowców jest szcze
gólnym przypadkiem naruszania 
praw pracowniczych. Związkow
cy z bytowskiego szpitala sku
tecznie walczą o przysługujące 

im prawa. W trwającym sporze 

zbiorowym udało im się uzyskać 
należne pracownikom wynagro
dzenie za pracę. Zarząd Regionu 
nie zgadza siy na naruszanie 
praw pracowniczych i związko
wych. Działania takie muszą 

spotkać się z reakcją obronną 

członków Związku. Związkowcy 
apelują do dyrekcji SPZOZ w 
Bytowie o natychmiastowe podj~> 
cie dziala11 zmierzających do 
uregulowania wszystkich spor
nych spraw, w szczególności ob
jiytych sporem zbiorowym. 

D 

Zaproszenie na uroczystości 
15 grudnia 2002 roku o godzinie 

12.30 w 32. roczniq: Grudnia 1970 
i 21. rocznicf ogłoszenia stanu wo
jennego zostanie odprawiona msza 
święta w kościele Najśw1rtszcgo 

Serca Jezusowego za ofiary tych 

wydarzc11. PóźnieJ zostaną zlożoni: 
kwiaty pod tablicą pamiątkową na 
ulicy Jedności Narodowej 2. 
Wszystkich chcących wziąć udział 
w uroczystościach serdecznie za
praszamy. D 

stosunku do pracowników dziala(i 
mobbrngowych, odsuwanie okre
ślonych pracowników od świad

czenia pracy przy jednoczesnym 
nakazywaniu im pozostawania w 
domu. 

Ponadto dyrektor zaniedbuje 
obowiązek chronienia zdrowia i 
życia pracowników poprzez nieza
pewnienie bezpiecznych warun
ków pracy (dowodzą tego zaist
niałe wypadki przy pracy). Człon
kowie związków zawodowych za
rzuca ją kierownictwu zakładu, że 

dla wywołania terroru psychiczne
go i zastraszenia pracowników po
zostawia w aktach osobowych pra
cowników przedawnione dowody 
udzielonych kar. W przyjętym 

przez związkowców stanowisku 
czytamy: ,,Poczynania Roberta 
Starzyńskiego są czynami, które w 
świetle kodeksu karnego podlegają 
karalności. Są nadto niemoralne i 
nie mogą być tolerowane. Wiele z 
jego niedozwolonych poczynań ma 
charakter recydywy, co potwier
dzają ( ... ) dokumenty i prowadzo
ne przez inne prokuratury docho
dzenia". Związkowcy z Radpolu 
domagają się ukarania osób win
nych przestępczych działai1. 

D 

Tradycyjnie w listopadzie w Słup
sku odbył się Kongres Brydża Spor
towego z okazji Święta Niepodległo
ści. Uczestniczyło w nim 56 brydży
stów nie tylko ze Słupska. 

W klasyfikacji ogólnej zwycif
żył Jan Gliszczy11ski z Bydgosz
czy, drugi był Mirosław Kopowski 
z1.:. Słupska, a trzeci - Bogusław 

Dyk również ze Słupska. 
W innych kategoriach najlepsi 

okazali się: wśród młodzieży 

szkolnej Piotr Franicwski, wśród 

juniorów Michał Górski, zaś wśród 
seniorów Aleksander Zych. Z ko
biet najlepsza była Dorota Sawic
ka, a wśród graczy ze Słupska 

Andrzej Twardowski. 
W turnieju par o puchary preze

sa zarządu Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego w Słupsku zwycięży
ła para Jan Gliszczy11ski i 7„dzisław 
Krupski. W turnieju indywidualnym 
o puchar Prezesa Zarządu Dróg i 
Mostów zwycięży! Krzysztof Kluf. 
W turnieju par o puchary Naczelni
ka Wydziału Kultury, Sportu i Pro
mocji Miasta Urzędu Miejskiego w 
Słupsku wygrał team w składzie: 

Sławomir I knclik, Bogdan Matusz
kiewicz, Kazim:crz Omcrnik, 
Krzysztof Sikorski. 

Zwycięzcom serdecznie gratu
lujemy i zapraszamy do udziału w 
kolejnych imprezach. 

o 



Grudniowe obchody 
21. rocznica wprowadzenia stanu wojennego 
13 grudnia 2002 r., piątek 

Uroczysta msza św. w kościele Ojców Redemptorystów w Gdyni. Po mszy - składanie kwiatów przed po
mnikiem Ofiar Terroru Komunistycznego, ul. Pułaskiego 

32. rocznica tragicznych wydarzeń Grudnia 1970 
na Wybrzeżu 
16 grudnia 2002 r. • poniedziałek 

godz. 17.00 - Bazylika św. Brygidy w Gda(isku, uroczysta Msza św. w intencji Ojczyzny koncelebrowana 

pod przewodnictwem metropolity gda(1skicgo ks. abpa Tadeusza Gocłowskiego 

godz. 18.30 - Przejście przed pomnik Poległych Stoczniowców 

godz. 19.00 - Apel poległych, składanie wic1ków przed pomnikiem 

17 grudnia 2002 r. - wtorek 

godz. 6.00 - Pomnik przy przystanku Gdynia-Stocznia. Apel poległych, modlitwa pod przewodnictwem 

metropolity gdaóskicgo ks. abpa Tadeusza Gocłowskiego 

godz. 16.30 - Kościół Najświc;tszego Serca Pana Jezusa w Gdyni. Uroczysta Msza św. koncelebrowana 
pod przewodnictwem metropolity gda1hkicgo ks. abpa Tadeusza Gocłowskiego 

godz. 17.30 - Przejście pod Pomnik przy Urzędzie Miejskim w Gdyni 

godz. 17 .50 - Apel poległych, składanie wie(iców przed Pomnikiem 

. -rzyzo ka tintą 
POZIOM O: 
3) miasto w Rosji, w latach 1581-1582 oblegane przez króla Stefana Batorego, 
6) Roman. polski piłkarz obrońca. zawodnik w latach 1952-1959 Lechii Gdańsk, 
9) zanieczyszczenia miejskie, 1 O) dobrowolne oddawanie krwi, 11) ..... od szo
sy", serial z Krzysztofem Stroińskim w roli głównej, 12) imię Korsakówny, aktor
ki, 13) samolubstwo, 16) polski zespół muzyczny ,, ... -Czarni", 17) dla gościa, 
na stole, 19) Anka, kanadyjski piosenkarz, 21) tramp, łazik, 24) gorący napój al
koholowy, 26) z ang. dwukółka. 27) .. wosku w andrzejki, 29) śpiewy słowicze, 
30) leci w pończosze. 31) ... de Janeiro, 32) transport lotniczy, kolejowy, 33) 
przelanie praw na drugą osobę, 34) tinta, 35) chata mongolska, 36) antylopa. 

PIONOWO: 
1) randka. 2) bada zjawiska pogodowe, 3) mały flet, 4) niezbędne w kuźni, 
5) dawn. zarządzający folwarkiem. 6) Seweryn, piosenkarz i kompozytor, 7) mia
sto nad Regą, 8) sztuczny to tomasyna, naturalny to obornik, 14) miasto w 
Maroku, 15) zajmuje się badaniem drobnoustrojów, 18) w bibliotece kącik do czy
tania. 19) treser dzikich zwierząt, 20) na twarzy lub przeciwpiechotna, 22) państwo 
z Janem Pawłem 11, 23) względy, szczególne traktowanie, 25) miasto na Mazu
rach, 26) na stole kuchennym, 27) służący w liberii, 28) liczba. 
R ozwiązaniem jest hasło utworzone z liter z pól ponumerowanych w prawym 
dolnym rogu. 

(dam) 

Rozlosowaliśmy nagrodę za rozwiązanie „Baśki z Bizetem" (z nr 3/2000) 
Nagrodę otrzymuje pani BRONISŁAWA RADŁOWSKA Z GDAŃSKA CHEŁMA. 
Nagrodę można odebrać w budynku ZR NSZZ „Solidarność", Gdańsk, Wały 
Piastowskie 24, pok. 105 w godz. 9-16. Gratulujemy! 

Z młodzieżą 
o historii. 

Odział Kartuzy orgalllzu Je w 
grudniu dwa spotkania z młodzieżą, 
poświęcone powstaniu NSZZ „So
lidarność" oraz wydarzeniom 13 
gm<luia 1981 roku. Spotkanie z mło
dzieżą gimnazjum w Sierakowi
cach, którego gościem będzie Szy
mon Pawlicki, uświetni wystawa o 
stanie wojennym. Natomiast w spo
tkaniu z młodzieżą I Ljccum Ogól
nokształcącego w Kartuzach, gdzie 
także odbędzie się wystawa o stanie 
wojennym, będzie uczestniczył sy
gnatariusz Porozumic(i Sierpnio
wych Bogdan Bomscwicz. D 

Pieczątki 
już nieważne 

Zarząd Komisji Terenowej 
Emerytów i Rencistów „S'' w 
Gda11sku uniewa1.nia pieczątki na
stępującej trc.5Ci: 

1. Przewodniczący 

Komisji Terenowej E. i R. ,,S" 
w Gda11sku 
Ryszard Wróblewski 
2. Z-ca Przewodniczącego 
Komisji Terenowe.i E. i R. ,,S" 
w Gda6sku 
Andrzej Purmaga. o 

Radny dziękuje 
Serdecznie d?jykuję wszystkim 

członkom i sympatykom NS7..Z „Soli
darność" z Tczewa i powiatu tczew
skiego oraz powiatów: nowodworskie
go, mallxxskiego, sztumskiego i kwi
dzyi1skicgo. którLy lxk\ali na mnie swój 
głos w wybomch do Sejmiku Woje
w(xil.twa Pomorskiego. l J:,yskanc 
7470 głosów to jeden z najlepszych wy
ników w naszym województwie. 

W szczególny sposób pragnr po
dziękować za życzliwość i rady Za
rządowi Regionu Gda11Skicgo NSZZ 
„Solidarność". Jan Kulas 

Magazyn~ 

• • s OJ~ne 
to stała rubryka gdaf1.skiej 
Solidarności, w każdy wtorek 

Dziennik i'I „ 4 ,l 

Bałtycki,,_ ~ 

zamieszcza ją w swym dodatku 
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Informator 
Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 
Waty Piastowskie 24, 80·855 'Gdańsk 

I http:/ /www.~lidarnoso.gda.pl 

Karr ,AK1 

fax 

~18-44-18 

111 8-43-93 
1 ( c: "7< .., 

1 

8-35-73 

12 

Jśn k Nieinwazyjni . tyki 
i<ardiologicznej 104 

Dla użytkowników sieci IDEA: 0/502 443 149 + wewn 4 osta e ,rr 
'1Umeru rozpoczynającego i, na 308 w sieci TP SA 
- dotyczy budynku przy Wa astowskich 24 

Adresy łHIUlil 

Przewodniczący, prezydium ZR 
Dział Kontaktów z KZ 
,,Magazyn Solidarność" 
Dział Szkoleń 

Administracja budynku 
Siu ro Oddziału ZR w Gdyni 

prezydium@solidarnosc.gda.pl 
dział .kontaktow@solidarnosc.gda.pl 
magazyn .solidarnosc@solidarnosc.gd a.p I 
dział.szkolen@solidarnosc.gda.pl 

administracja@solidarnosc.gda.pl 
gdynia@solidarnosc.gd a.pl 

Biura oddziałów Zarutdu Reeionu tel. kom tel./fllx 

Gdynia, ul. Śląska 52 

Kartuzy, ul. Hallera 1, pok. 325a 
Starogard Gd ., al. Wojska Polskiego 13 
Tczew, ul. Podmurna 11 
Kościerzyna . ul. Mała Młyńska 10 

Puck. ul Sambora 16 
Wejherowo, ul. Zamkowa 14 
P'ruszcz Gdański, ul. Chopina 12 

Chojnice, ul. 31 Stycznia 56 

Biuro Terenowe w Lęborku 
al. Wolności 22 

0-502 172284 620-61-82 
0-502 172283 681-31-00 

0-502 172281 562-22-20 

0-607 247122 531-29-96 

0-502 172282 686-44-26 

0-502 172289 673-16-15 
0-606 261336 672-37-76 

o-502 1 ?2286 I 683-30-11 
kier. (0-52) 

0-502 172285 39-72-001 

kier. (0-59) 
86-23-651 

.. 



·-Magazyn~ 

Halowa piłka nożna 

O puc 
p e odni ząc go 

W sobotę 30 listopada br. rozeg~ 
no elininacje do IV Halowego Tumieju 
Piłki Nożnej o Puchar Przewodniczą
cego KK NSZZ ,,SOlidamość". Wyło
niono zwycięzców czterech grup, 
którzy zmierzą się w finale. 

cym tutejszej „S". Także warunki 
są świetne - mówi Roman Stegart, 
prezes PSKZiS. 

Drużyny uczestniczące w tur
nieju podzielono na cztery grupy. 
Po zaciętych rozgrywkach, trwają-

W meczu związkowców z ZKM Tczew z KS „S" ENERGI Sopot wygrali 
tczewianie 4:0 · 

Eliminacje otworzył przewodni
czący ZRG „S" Krzysztof Dośla. 
Do turnieju zgłoszono 13 drużyn, a 
- jak mówią organizatorzy z Po
morskiego Stowarzyszenia Kultu
ry Zdrowotnej i Sportu - w po
przednich latach bywało nawet 
więcej. Jak co roku natomiast roz
grywki odbywały się w sali Zespo
łu Szkół Ogólnokształcących w 
Pruszczu Gdaii.skim. - Panuje tu 
bardzo gościnna atmosfera, a na
uczyciel wychowania fizycznego 
jest jednocześnie przewodniczą-

cych aż siedem godzin. wyłoniono 
po dwie zwycięskie drużyny z 
każdej grupy, które zmierzą się w 
finale 8 grudnia br. 

Zawodnicy, uczestniczący prze
ważnie nie po raz pierwszy w tur
nieju podkreślają, że halQwa piłka 
nożna to dość specyficzna dyscy
plina, bardzo szybka i wymagają
ca ogromnej kondycji . - Tu nie ma 
miejsca na powolną grę 1 chwile 
odpoczynku jak na trawie - podkre
ślają piłkarze. 

Podziękowania dla „S" 

~: 
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Zarząd Regionu otrzymał podziękowania za finansowe wsparcie 
rozbudowy Sanktuarium Matki Boskiej Królowej Kaszub w Sianowie. 

Reklama • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

-- --

1-29 eg7 '22,50 zł 

30-99 egz. 21,50 zł 

100.299 eg2 20.50 zt 
powyżej 300 egz. 19,50 zł 

Już możesz zamawiać. • listownie • faksem • telefonicznie 
Stowarzyszenie Instytut Promocji Nauczycieli „Solidarność " 

,,Przegląd Oświatowy" 
80-855 Gdańsk, ul. Wały Piastowskie 24 pok. 335 
tel. (0-58) 308-43-49. tel./fax308-42-66 

N1arian 
N1a tocha 
kom en tuje ... 
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